11. 


Wychodzi eodziennie o godzinie 4 po południu 
Ł wyjątkiem świąt i niedziel. 

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 centów, 
pocztą 7 centów. — Biuro Redakcyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego 1. 8 — Listy należy frankować.— 
Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 

Telefonu redakcyi nr. 88. 


| 
miesięcznie 1 zł. 35 et. 
| 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł., 
W miejscu rocznie 12 zł., półroceznie 6 ył., 


kwartalnie 3 zł., miesięcznie 1 zł. 


Przewodnik naukowy i literacki, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, 
otrzymują cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy pronumerują od 1 stycznia do 
końca czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia; ówierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 cnt., 


drudzy 30 cnt. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł. 


półrocznie 8 zł., kwartaluie 4 zł., |i 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen- 
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza. 
Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemezech 
wszystkie agencye anonsów; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie agencya pana Adama, Rue des St 
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Zmiana lokalu. 


Redakcya Gazeży Lwowskiej przeniesioną 
Została z zajmowanego dotąd lokalu do domu 
pod l. 8 przy ulicy Czarnieckiego, róg ulicy 
Łyczakowskiej, na I. piętro. Administracya 
lEkspedycya na dole, (front) po prawej 
stronie od wejścia. 


R 


Zaproszenie do przedpłaty. 


Przedpłata na Gazetę Lwowską 
wynosi rocznie (od 1go stycznia do 
ońca grudnia), w miejscu 12 złr. 
pocztą 16 złr.; półrocznie (od 1go 
Stycznia do końca czerwca) w miejscu 
zir., pocztą 8 złr.; Ćwierćrocznie 
(od igo stycznia do końca marca) 
W miejscu 3 złr., pocztą 4 zdr.; 
Miesięcznie (od 1 do końca każdego 
Miesiąca) w miejscu 1 złr., pocztą 
l ztr. 35 et. 
Prenumeratorowie roczni lub pół- 
tłoczni, (którzy prenumerują od 1go 
Stycznia do końca grudnia, lub od 1go 
Stycznia do końca czerwca) otrzy- 
muja Przewodnik naukowy i literacki, 
Odatek miesięczny do Gazety Lwow- 
sklej, bezpłatnie; ćwierćroczni zaś 
l miesięcznie za dopłata: pierwsi 75 
ct., drudzy 30 et. Przewodnik, prenu- 
Merowany osobno, kosztuje rocznie 4 
r, półrocznie 2 złr., óćwierćrocznie 
l zły. : 
. W celu ustalenia nakładu pro- 
Simy o wezesne nadsyłanie prenu- 
Meraty. 
Redakcya „Gazety Lwowskiej“, pragnąc 
Prowadzić w dziale fejletonowym jak najwięk- 
ŻĄ rozmaitość i utrzymać go na wysokości, 
Powiadającej wymaganiom czytelników, poza- 
lązywała liczne stosunki z pierwszorzędnymi 
Warzami polskimi i uzyskała od nich zaszczy- 
le przyrzeczenie współpracownietwa W roku 


bieżącyra, oprócz większych powieści history- 
cznych i współczesnych, zamieszczać będziemy 
liczne i wyłącznie tylko oryginalne obrazki, 
szkice i nowelle zaszczytnie znanych w litera- 
turze autorów, jakoto: Piotra Jaxy Bykow- 
skiego, Józefa Blizińskiego, Karola 
Brzozowskiego, Kazimierza Chłędow- 
skiego, Ludwika hr. Dębickiego, Marya- 
na Gawalewicza, baronowej Hagen (Al- 
ces), dr. Antoniego J., Leona hr. Piniń- 
skiego, Kazimierza Skrzyńskiego, Zy- 
gmunta Sarneckiego, A. Wilczyńskie- 
go, Jana Zacharyasiewicza i wielu in- 
nych. 

Na podstawie umowy zawartej z re- 
dakcyą warszawskiego „Echa muzycznego, 
teatralnego i artystycznego", zawiadamiamy 
szanownych prenumeratorów naszych, iż na- 
bywać mogą pismo to, wychodzące raz na 
tydzień z dwutygodniowym dodatkiem nut, 
po cenie xmiżonej. 

Prenumeratorowie Gazety Lwow- 
skiej mogą przeto otrzymywać od 1. 
stycznia 1888 r. warszawski tygo- 
dnik illustrowany Echo muzyczne, te- 
atralne i artystyczne, wraz z dwutygo- 
dniowym dodatkiem nut, po następu- 
jącej cenie: 


+. miesięcznie 62 ct., 
We Lwowie: kwartalnie 1 zł. 86 ct. 
miesięcznie 92 et., 


Na prowincyi : kwartalnie 2 zł. 76 et. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył, Najwyższem postanowieniem z dnia 
16 stycznia b. r., dotychczasowego nadzwy- 
czajnego posła i pełnomocnego ministra w Ma- 
drycie, Wiktora hrabiego Dubsky, zamia- 
nować najmiłościwiej nadzwyczajnym i pełno- 
mocnym ambasadorem przy dworze Jej Kró- 
lewskiej Mości, Królowej regentki Hiszpanii. 


Prezes Ministrów, jako kierownik Mi- 


adjunkta budowniczego, Władysława A da m- 
czyka, inżynierem dla państwowej służby 
budowniezej w Galicji. 


Minister wyznań i oświecenia nadał 
profesorowi gimnazyum państwowego w Stry- 
ju, Tadeuszowi Kukurudzy, posadę na- 
uczycielską przy szkole realnej państwowej 
w Słanisławowie. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 21 stycznia. 


Gdy w dniu 11 maja 1878 do- 
konano zamachu na Życie cesarza 
Wilhelma, rząd niemiecki wypracował 
z pospiechem i przedłożył parlamen- 
towi projekt ustawy przeciw socyal- 
nej demokracyi, który nadawał Ra- 
dzie związkowej prawo zakazywania 
socyalno - demokratycznych druków i 
stowarzyszeń i rozszerzał znacznie za- 
kres policyi w kierunku występowa- 
nia przeciw dążnościom Socyalistycz- 
nym. Parlament jednak mniemał, iż 
istniejące ustawy dostarczają rządowi 
dostatecznej broni dla zwałczenia ka- 
rygodnych agitacyj i odrzucił car 
ną większością odnośne przedłożerfć. 
Zaledwie jednak to się stało, został 
świat przerażony nowym królobójczym 
zamachem. Rząd nie mogąc i teraz 
liczyć na powolność parlamentu, roz- 
wiązał go, a nowa Izba przyjęła wy- 
pracowany po raz wtóry projekt u- 
stawy przeciw szkodliwym dła pań- 
stwa i społeczeństwa dążnościom so- 
cyalnej demokracyi. Ustawa ta pu- 
blikowana w październiku roku 1878 
i mająca obowiązywać po koniec mar- 


nisterstwa spraw wewnętrznych, zamianował |ca 18851 upoważniała władze policyj- 


ne do zakażywania ab". ze- 
brań i druków z widoczną tendencyą 


socyalną - demokratyczną, socyalisty- 
czną lub komunistyczną i ustana- 
wiała komisyę, złożoną z pięciu człon- 
ków Rady związkowej i tyluż z grona 
najwyższej jurysdykcyi sądowej ce- 
lem orzekania o rekursach wnoszo- 
nych przeciw postanowieniom władz 
policyjnych  Przekroczenia ustawy 
miały być karane grzywną i więzie- 
niem, policyj nadano prawo zabra- 
niania zasądzonym pobytu w pew- 
nych powiatach, zaś władze central- 
ne państw związkowych otrzymały upo- 
ważnienie do ogłaszania w okręgach nie 
zagrożonych agitacyami socyalnej de- 
mokracyi, tak zwanego małego stanu 
oblężenia. 


Ponieważ w pierwszem trzyleciu 
istnienia ustawy socyalistycznej zgu- 
bne dla państwa i społeczeństwa prą- 
dy nietylko nie zmniejszyły się, lecz 
owszem silniej się zamanifestowały, 
przeto prolongowano ustawę na na- 
stępne trzy lata, poczem odnawiano 
ciągle prolongatę, ostatnim razem w 
kwietniu roku 1886 do 30 września 
1888 r. Na podstawie tej ustawy roz- 
wiązano w ciągu lat dziesięciu setki 
stowarzyszeń i zebrań socyalno-demo- 
kratycznych i skonfiskowano mnóstwo 
książek, broszur i czasopism, poświę- 
eonych propagandzie socyalistycznej. 
Pomimo tego wszakże rządy związ- 
kowe nabyły przekonania, iż dotych- 
czasowe Zarządzenia przeciw niebez- 
piecznemu żywiołowi nie potrafiły go 
pokonać, istnieją bowiem ciągle s0- 
cyalno-demokratyczne związki i socya- 
listyczne pisma rozchodzą się jak da- 
wniej w tysiącach egzemplarzy, a 
przy każdym wyborze do parlamentu 
legiony socyalno-demokratyczne poja- 


2 ZACHODNIEJ FRANGYI 


SKK ICE 
przez 
Wazinalerza Chłędowsliego. 


III. 


Normandy a. 


(Ciąg dalszy.) 


AE Ale nietylko wzory kościołów dała świa- 
U ówczesna Normandya; architektura śred- 
lowiecznych zamków rycerskich tam, po 
djwiększej części, wzięła swój początek. 
ozdobie, o piękności zrazu i mowy nie 
yło, Duża wieża, a raczej baszta, le Donjon, 
Qczona szerokim pierścieniem wałów i mu- 
w, oto pierwotna forma przybytku nor- 
Maudzkiego rycerza. Wieża dochodziła cza- 
Sami do wysokości 100 stóp i wyżej, aby 
gej daleki było można objąć horyzont, a 
Użyła i za mieszkanie i ostateczna uciecz- 
RZ w razie gdy nieprzyjaciel zdobył już 
Mury i wały. Z czasem wszakże przystawio- 
0 do baszty różne budynki, mieszkalne i 
SOshodarskie, w skutek czego mury coraz 
się bardziej rozszerzały, 

p Tak powstał typ, architektoniczny, a 
Bóźyiejsze czasy wyrobiły z niego ów obron- 
zamek średniowieczny o wieżach, mu- 
Meh, wałach, fosach i zwodzonych mostach, 
ad któremi jednak zawsze, jakby znak ry- 
rski, panuje Donjon, owa baszta o nor- 
jątudzkim początku. — A gdy w czasach, 
edy monarchia francuska umiała już zła- 


b 


a 


mać potęgę rycerstwa, kiedy za Franci- 
szka I, za Katarzyny Medycejskiej, Francya 
pokrywa się wspaniałemi siedzibami szlach- 
ty, której już więcej chodzi o piękność i 
wygodę, aniżeli o obronność murów, — Do n- 
jon się modernizuje, upiększa , ale zawsze 
jeszcze istnieje. — Co więcej, gdy obronny 
zamek znika z powierzchni Francji i ustę- 
puje miejsca otwartym pałaecom o szerokich 
oknach, śludy baszt normandzkich przecież 
nie znikają, ale się utrzymują w formie o- 
wych narożników na dachach, które tak cha- 
rakterystyczną we francuzkich gmachach sta- 
nowią ozdobę. Patrząc się na wyniosłe na- 
rożniki Louvru, mało komu może na myśl 
przychodzi, że to są skarłowaciałe, przybra- 
ne w koronki epigony ciężkich, silnych wie- 
życ normandzkich. h 

Normandzko romański styl utrzymał się 
jednak zaledwie dwa wieki w swej czystości, 
a właśnie gdy się zbliżał do pełni rozkwi- 
tn, szezepiono już na tym samym pnin inne 
architektoniczne drzewo, przemieniano ro- 
manizm w daleko wspanialszy styl gotycki. 

Rycerze krzyżowi przynieśli ze Wscho- 
du, z bizantyńskiej i mahometańskiej ar- 
chitektury formę budowniezą : łuk złamany, 
spiczasty, ostry, który zrobił niesłychany 
dotąd przewrot nietylko w budownictwie, 
ale w swych konsekweneyach w rzeźbie i 
malarstwie. — Francuzi, a przedewszystkiem 
Paryżanie, naród już wówczas żądny nowo- 
ści, pełen imaginacyi i inicyatywy, pierwsi 
pochwycili ciekawy motyw architektoniczny 
i niebawem zastosowali i wykształcili go w 
sposób niebywały, 

Architektura gotycka była pierwszą, 


ale zarazem najznakomitszą modą, którą Pa- ! 


ryż narzucił eałemu światu. 

W chwili jednak kiedy w Paryżu i je- 
go okolicach wznoszono już gotyekie świą- 
tynie, Normandya nie dokończyła jeszcze 


niejednego, na wielką skalę rozpoczętego ro- 
manskiego dzieła. Urok wszakże nowego 
stylu, jego charakter, mniej surowy i więcej 
odpowiadający łagodniejącym cokolwiek oby- 
czajom, był tak wielki, że normandzcy ar- 
chitekci zmieniali plany swych gmachów w 
ciągu budowy, z romańskich przechodzili w 
gotyckie, albo przynajmniej zastosowywali 
gotyckie motywa do swych romańskich po- 
mysłów. — (Gotycyzm staje się zatem w 
Normandyi architekturą, importowaną w 
chwili, kiedy tam jeszcze istniały wszelkie 
warunki rozwoju architektury, kiedy jeszcze 
potomkowie Normanów. budowali liczne 
Świątynie. — Namiętność zresztą budowni- 
cza zdawała się nad dolną Sekwaną prze- 
chodzić z pokolenia na pokolenie, przykład 
przodków zachęcał, a chociaż w epoce go- 
tycyzmu Normandya nie przewyższa co do 
sztuki innych krain Francyi, to przecież 
wytwarza wspaniałe dzieła architektoniczne, 
które do dziś dnia czynia stolicę Norman- 
dyi, Rouen, jednem z najciekawszych miast 
francuskich. ; 

Ten zmysł, ten smak architektoniczny 
przetrwał zresztą w Normandyi i epokę go- 
tycyzmu, utrzymał się w swej świeżości do 
czasów odrodzebia, przysporzył miastom 
tamtejszym mnóstwo prześlicznych dzieł 
renesansu i dopiero stępiał wówczas, kiedy 
sztuka Ludwiku XV. zupełnie nowe wpro- 
wadziła idee, idee, które w Żaden sposób 
obok poważnych romańskich świątyń krze- 
wić się nie mogły. 

Czasy Ludwików bardzo też słabe w 
urchikekturze Normandyi pozostawiły ślady. 


TV 
Mont Saint-Miehej. 
Każdy kraj, każda niemal okolica ma 
swój ósmy cud świata, w Normandyi jest 


nim dawne opactwo benedyktyńskie Saint- 
Michel, położone na skale pośród morza, po- 
między Granville a St. Malo. 


Od lat kilkudziesięciu przechodzi z 
książki do książki utarty frazes, że dopiero 
J. J, Rousseau nauczył lndzi oceniać pięk- 
ności przyrody, że on niemal odkrył — na- 
turę. Dziwna rzecz, jak umysły nawet bar- 
dzo otwarte obracają się czasem w pewnych 
formułkach, nie zastanawiając się, iłe te for- 
mułki warte. Tak się ma i z owem odkry- 
ciem genewskiego filozofa. Nie masz epoki 
w dziejach, w którejby się nie dało wyka- 
zać, że ludzie wszędzie i zawsze mieli o0- 
twarte oczy ma wspaniałość gór, na urok 
jezior, na grozę oceanu... 

Pomiędzy innymi Zakon Benedyktynów 
złożył takie dowody zrozumienia czarów 
przyrody, że chyba trudno mu nie przyznać, 
że co najmniej tyle się około niej zasłużył, 
co wielki pisarz franeuski. Wszystkie kla- 
sztory Benedyktynów, które mi się widzieć 
zdarzyło w przepysznem leżą położeniu. Opac- 
two na Monte Cassino, Saint Michel we 
Irancyi i w Kornwalii, kościoły w Admont 
w Śtyryi, w Mólk i Klosterneuburgu nad 
Dunajem, wymownie świadczą, Że ci, co Je 
zakładali, mieli w wysokim stopniu rozwi- 
nięte poczucie piękna przyrody. 

Że dzisiejsza publiczność umie ocenić 
ten dobry smak słynnego zakonu, mogłem 
się przekonać na stacji kolei żelaznej w Pon- 
torson, gdzie na jeden omnibus, jadący do 
St. Michel, czekało ze dwadzieścia osób. 
Dzięki szybkim nogom, znalazłem miejsce, 
nie udało mi się wszakże zdobyć uprzywi- 
lejowanego siedzenia nad kozłem, ale mu- 
siałem się zadowolnić, w braku innef 
ryzontu, dość oryginalnym widokiem. s 
tek dziwacznej konstrukcyi omnibusa, mia- 
łem tuż przed oczyma cztery pary stóp, 


o ho- 
/ sku- 


wiają się przy urnach w imponującej 
liczbie. 

Taki stan rzeczy zniewolił rządy 
związkowe do zastanowienia się nad 
dalej idącemi, niż dotychczasowe, za- 
rządzeniami przeciw propagandzie so- 
cyalistycznej, a owoc podjętej w tym 
kierunku pracy został przedłożonym 
właśnie parlamentowi w formie no- 
weli. Nie da się zaprzeczyć, iż jest 
ona nadzwyczajnem obostrzeniem do- 
tychezasowych — antisocyalistycznych 
przepisów. Pierwsze obostrzenie zwra- 
ca się przeciw udziałowi socyalistów 
niemieckich w zebraniach po za gra- 
nicami Niemiec; następne tyczy się 
wykładania zakazanych druków treści 
socyalistycznej w handlach, restaura- 
cyach i w ogóle miejscach publicz- 
nych, przyczem orzeczono, iż wykła- 
danie takie ma być uważane jako 
rozpowszechnianie druków treści so- 
cyalistycznej i jako takie karane; da- 
lej proponuje nowela, aby najniższa 
kara, jaką mają być dotknięte osoby, 
które socyalno - demokratyczną agita- 
oyẹ uważają jako swój zawód, wyno- 
siła najmniej dwa lata więzienia, gdy 
dotychczas wynosiła ona trzy miesią- 
ce aresztu lub 500 marek grzywny. 
Dałsze przepisy odnoszą się do in- 
ternowania. Według noweli przysłu- 
guje władzom prawo internowania ta- 
kich osób, które zostały zasądzone 
choćby raz jeden za udział lub nale- 
żenie do tajnych i zabronionych związ- 
ków lub towarzystw. Najdalej jednak 
idącem obostrzeniem jest przepis o 
ekspatryowaniu, czyli pozbawianiu So- 
cyalistów prawa obywatelstwa. Wła- 
dzom wolno z poszczególnych krajów 
wydałać tak te osoby, które były ka- 
rane za należenie do tajnych towa- 
rzystw, jak i te, które robią z agita- 
cyi socyalistycznej interes, trudniąc 
się rozpowszechnianiem pism treści 
socyalistycznej, wreszcie osoby prze- 
konane 0 udział w socyalistycznych 
zebraniach, odbywających się po za 
granicami Niemiec. Wydalony z je- 
dnego państwa związkowego, już tem 
samem traci prawo do zamieszkiwa- 
nia w któremkolwiek innem państwie 
Rzeszy niemieckiej. Nowela zawiera 
w końcu bardzo surowe postanowie- 
nia przeciw tym, którzyby poważyli 
się samowolnie powrócić do kraju. 

Sądy prasy niemieckiej o nowym 
projekcie są bardzo podzielone; o, ile 
można wywnioskować z głosów dzien- 
ników, reprezentujących różne stron- 


ZZOZ ZZO 


należących do turystów i turystek , siedzą- 
cych na koźle. Wyborna sposobność do ro- 
bienia spostrzeżeń: w jaki sposób objawia 
się uczucie zadowolenia , podziwu, entuzya- 
zmu — w nogach. Po chwili doszedłem 
w tej mierze do takiej wprawy, że mogłem 
oznaczyć, czy droga prowadzi nad morzem, 
czy nie, czy pejzaż godny widzenia, czy też 
bardzo zwykły. Jedna z pań wpadała na 
widok pieknej natury w kontemplację, obja- 
wiającą się spokojnem zakładaniem stopy 
na stopę; krój bucika dowodził, że to An- 
gielka. Sąsiednia natomiast para trzewików, 
paryskiego kroju, wpadała w konwulsyjny 
prawie niepokój na każde silniejsze wraże- 
nie ich właścicielki. — I nogi mają swoją 
fizyologię ! 

Domyślając się po tym termometrze 
uczuć, że już jesteśmy w pobliżu Saint-Mi- 
chel, nie wyglądam umyślnie przez okno 
chwilowego więzienia, aby ów ósmy cud 
świata zobaczyć w całej okazałości od razu. 

Godzina jedenasta przed południem, 
dzień lipcowy jasny, pogodny. Brzeg zatoki 
świętego Michała, ale zatoka w tej chwili 
próżna, morze ustąpiło. Tak wielkich od- 
pływów, jak tutaj, podobno nigdzie nie ma 
na szerokim świecie, wody cofają się cza- 
sem na, trzynaście kilometrów od lądu. 
Na wybrżeżu Korei, na północy Chin, ma 
istnieć także zatoka, w której morze eo 12 
godzin znika z horyzontu, ale nie mogłem 
w geografiach znaleść dokładnych pod tym 
względem spostrzeżeń. 

.  Porzućmy niegodziwy omnibus, wy- 
siądźmy; obraz rzeczywiście nieporówna- 
nej oryginalności, 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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nictwa, zawrze w parlamencie wsród 
obrad nad powyższą nowelą nadzwy- 
czaj gorąca walka. Do boju wyruszą 
z jednej strony konserwatywni i na- 
rodowo-liberalni, z żądaniem przyjęcia 
projektu w całości, z drugiej centrum 
i kilka mniejszych frakcyj, które do- 
magać się będą częściowego przy- 
najmniej zmodyfikowania surowych 
przepisów. (o się zaś tyczy posłów 
socyalistycznych, to ci oświadczają za 
pośrednictwem swych organów, że 
gdyby nowela została przyjętą, złożą 
wszyscy mandaty, rozwiążą organiza- 
cyę i pozostawią swemu stronnictwu 
zupełną swobodę działania. 


Sejm krajowy. 
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(XXVI posiedzenie z dnia 20 stycznia.) 


(L) W rozprawie ogólnej nad przedło- 
żonem przez p. Grossa sprawozdaniem 
komisyi gorzelnianej, o petycyi komisyi wy- 
branej przez obydwa krajowe Towarzystwa 
rolnicze dla zastępowania krajowego prze- 
mysłu gorzelniczego, w sprawie projektowa- 
nej przez Rząd zmiany ustawy o opodatko- 
waniu spirytusu (które to sprawozdanie wraz 
z rezolucyami podaliśmy już wezoraj), za- 
brał głos przewodniczący komisyi gorzelnia- 
nej, p. Starowiejski, i popierając jak 
najusilniej przedłożone rezolucye, zwrócił 
uwagę na okoliczność, że projektowana re- 
forma ustawy o opodatkowaniu spirytusu 
może wpłynąć na ubytek w dochodach pro- 
pinacyjnych, a więc może dotknąć szkodli- 
wie prawa nabyte przez uprawnionych. Mowca 
jest zdania, że byłoby rzeczą pożądaną, 
ażeby Rząd przy reformie ustawy zechciał 
zastosować system stopniowania w opodat- 
kowaniu, jak to uczyniono w Niemczech, 
gdzie gorzelnie fabryczne sa wyżej opodat- 
kowane, niż gorzelnie rolnicze. Mowea wy- 
raża nadzieję, że zaniepokojenie, jakie za- 
panowało w kraja z powodu pogłosek 0 za- 
mierzonej zmianie ustawy o opodatkowaniu 
spirytusu, zostanie złagodzone przeświadcze- 
niem, iż na czele administracyi skarbowej 
Praga stoi mąż nauki i światła, któremu 
wiaaońv, że nie chwilowa równowaga bu- 
dżetu, lecz ogólny dobrobyt obywateli sta- 
nowi niewzruszoną podstawę pomyślności 
Państwa. 

J. E. Namiestnik, p. F. Zaleski, 

przemówił, jak następuje: 
4 Nowy projekt podatku od wódki nie 
jest nam znanym ani eo do zasad, na ja- 
kicn ma się opierać, ani co do szezegółów. 
Byłoby przedwcześnie i nie doprowadziłoby 
tutaj do żadnego praktycznego rezultatu 
prowadzić teoretyczną dyskusyę na podsta- 
wie mniej lub więcej uzasadnionych przy- 
puszczeń. Muszę się dla tego wstrzymać od 
szczegółowej odpowiedzi na wywody spra- 
wozdania komisyjnego jakoteż na przemó- 
wienie szanownego poprzedniego mowcy. 

Wtrącić tu jednak muszę uwagę, że o 
ile tenże szanowny mowca wyraził obawę, że 
przy pewnym systemie podatku od wódki, mo- 
głoby nastąpić zajęcie (konfiskata) prawa 
propinacyi — to obawa taka jest z góry wy- 
kluczoną. 

Mogę Wysoką Izbę zaspokoić, że jaki- 
kolwiek system przy zamierzonej reformie 
podatku od wódki będzie przyjęty --- kon- 
fiskata taka nie nastąpi. — Nowy projekt 
podatku od wódki będzie wniesiony do Ra- 
dy państwa, a tam będzie właściwe miejsce 
i czas na skuteczne przedstawienie tego 
wszystkiego, czego interesa kraju wymaga- 
ją. — Reprezentanci kraju wywiążą się 
z tego zadania, jak to im obowiązek ich 
wskaże. — Przyznacie atoli szanowni Pa- 
nowie, że podatek od wódki, wyrabianej 
także w innych krajach, reprezentowanych 
w Radzie państwa, tudzież w drugiej poło- 
wie Monarchii, nie może być unormowany 
jedynie ze stanowiska jednego kraju, zwła- 
szcza, że co do tego podatku musi stanąć 
ugoda z Węgrami. —- O ile celem propo- 
nowanej rezolucyi jest zwrócenie uwagi 
Rządu na potrzebę ochrony interesów kra- 
jowego rolnictwa, opartego głównie na go- 
rzelnictwie, to mogę zapewnić Wysoką Izbę, 
że Rząd tych interesów , mających tak dla 
kraju, jak i dla państwa -- jak to słusznie 
podniósł szanowny poprzedni mowca — 
pierwszorzędną wagę — wcale nie zapo- 
znaje i z oka ich nie spuszcza. Rząd ocenia 
najzupełniej wielkie znaczenie gorzelnietwa 
w naszym kraju, świadom tego, że upadek 
jego pociągnąłby za sobą upadek i tak już 
przez inne niesprzyjające okoliczności cięż- 
ko dotkniętego rolnictwa, — To też stara- 
niem Rządu będzie, by przy nowem unor- 
mowaniu podatku od wódki, egzystencya 
gorzelni rolniczych wobec fabrycznych — 
tak, jak dotychczas, była możliwą. 


Jak wiadomo, rezolucye, przez komisyę 
proponowane, zostały przyjęte. 

Po uchwaleniu znanych już rezolucyj 
w sprawie założenia we Lwowie i Krakowie 
domów składowych, tudzież co do taryf ko- 
lejowych i ewentualnego upaństwowienia 
części kolei Karola Ludwika, wybrała Izba 
zastępcą członka Wydziału krajowego (z ca- 
łego Sejmu) dr. Leona Chrzanowskie- 
go, poczem przystąpiła do szczegółowych 
obrad nad budżetem na r. 1888. 

Przy rubryce I, pozycyi 2: „Dyety 
poselskie*, zabrał głos poseł Kozłow ski 
i wniósł zapowiedzianą w rozprawie ogólnej 
rezolucyę, wzywającą Wydział krajowy, aże- 
by na najbliższej sesyi sejmowej przedłożył 
wnioski co do obniżenia dyet poselskich 
z 5 na 8 zł, ewentualnie dalsze wnioski, 
ażeby posłowie, nie biorący udziału w pra- 
cach sejmowych, nie pobierali weale dyet, 
a wreszcie, ażeby podczas przerw w obra- 
dach sejmowych wszystkim pp. posłom nie 
były wypłacane dyety. 

Nad tym wnioskiem p. Kozłowskiego, 
obszernie umotywowanym, wywiązała się 
ożywiona dyskusya, w której brali udział 
pp. Pietruski, Antoniewicz, Siczyński i spra- 
wozdawca Stanisław Jędrzejowicz, ostate- 
cznie zaś przyjęła Izba wniosek p. Pietru- 
skiego, t. j. przeszła do porządku dzienne- 
go nad wnioskiem p. Kozłowskiego, i uchwa- 
liła rubrykę I „Koszta reprezentacyi kraju“ 
w kwocie przez komisyę preliminowanej, 
102.176 zł. 

Do rubryki II, pozycyi 17—-27, „Pła- 
ce urzędników i t. d.* poseł Kozłowski 
wykazywał w dłuższym wywodzie, że w tym 
dziale budżetowym jest niezbędną reforma 
w rozmaitych kierunkach, głównie zaś 
w kierunku płac dyurnistów , które są za- 
nadto wygórowane. Mowca wnosi rezolucyę, 
wzywającą Wydział krajowy, ażeby zbadał, 
o ile dałyby się wprowadzić reformy, ażeby 
wprowadził w życie te reformy, i ażeby 
Sejmowi zdał sprawę na najbliższej sesyi. 

J. E. Adam ks. Sapieha podziela 
w zupełności zapatrywanie p. Kozłowskiego, 
ale ponieważ oszczędność należy w gospo- 
darce krajowej wprowadzić w niejednym kie- 
runku, przeto mowca czyni wniosek na- 
glący: Sejm wybierze komisyę oszezędno- 
ściową, złożoną z 9 członków, która wspól- 
nie z Wydziałem krajowym zbada całą go- 
spodarkę krajową, o ile w poszczególnych 
działach budżetu dałyby się zaprowadzić o- 
szczędności. 

Na wniosek p. Romanowicza, dy- 
skusya nad tym wnioskiem, do którego przy- 


łączył się także p. Kozłowski, będzie prze- j 


prowadzoną po uchwaleniu budżetu. 

Pos, Pietruski w bardzo długiem 
przemówieniu polemizował z wywodami p. 
Kozłowskiego i wykazywał, że na płacach u- 
rzędników zgoła nie zaoszczędzić się mie da. 

Bardzo długa dyskusya wywiązała się 
także nad proponowanem przez komisyę bu- 
dżetową udzieleniem znaczniejszych zaliczek 
trzem funkcyonaryuszom Wydziału krajo- 
wego. 

Przeciw udzieleniu zaliczek przemawiali 
pp. Wolański, Koziebrodzki, Adam Sapieha, 
zaś za wnioskami komisyi, pp. Pietruski, 
Skałkowski, Romanowicz I sprawozdawca St. 
Jędrzejowiez; ostatecznie uchwaliła Izba u- 
dzielić trzem funkeyonaryuszom zaliczek w 
kwotach 1000, 900 i 8600 złr., a zarazem 
uchwaliła rubrykę II w kwocie 243.889 złr. 

Przy tej rubryce wniósł także pos. Ma- 
dejski znaną już z ogólnej dyskusyi rezo- 
lucyę, co do utworzenia przy Wydziale kra- 
jowym biura kodyfikacyjnego. Rezolucya ta 
została uchwaloną w stylizacyi, proponowa- 
nej przez p. Skałkowskiego, którą akcepto- 
wał wnioskodawca p, Madejski. 

O godzinie 31/, z południa przerwał 
J. E. Marszałek posiedzenie do godziny 7 
wieczorem. 


Posiedzenie wieczorne. 


(L.) Początek o godzinie 7 min. 30 
wieczorem. 

Dalszy ciąg obrad szczegółowych nad 
budżetem na r. 1888, 

W imieniu komisyi budżetowej pp.: 
Stanisław Jędrzejowicz, Hausner, Goldmann, 
Stanisław i Jan Stadniecy, Władysław Sa- 
pieha, Stanisław Badeni, Kazimierz Badeni, 
Artur Potocki, Skałkowski, Abrahamowicz i 
Bobrzyński, zdawali sprawę z poszezegól- 
nych rubryk wydatków budżetu krajowego a 
Izba uchwaliła : 

Rubrykę III „Koszta leczenia ubogich 
chorych* w kwocie ogólnej 698.000 zł. Przy 
tej rubryce toczyła się bardzo ożywiona roz- 
prawa, wywołana wnioskami pos. Ko zło w- 
skie go, którą to dyskusję jednak, podobnie 
jak całe sprawozdanie z wczorajszego wie- 
czornego posiedzenia, z powodu, że posie- 
dzenie przeciągnęło się do północy, podać 
musimy tylko w najzwięźlejszem streszcze- 
niu. Pos. Kozłowski domagał się, ażeby 
Wydział krajowy zastanowił się nad okolicz- 
nością, czy w obec wzmagania się kosztów 
leczenia, a więc ciężaru spadającego na kraj 
cały, nie należałoby obrać innego system roz- 
łożenia tego ciężaru, a mianowicie, czy nie 


należałoby zaprowadzić okręgów konkuren- 
cyjnych. Dalej domagał się mowea, ażeby 
Wydział krajowy porozumiał się z Rządem 
co do skuteczniejszego ściągania należyto- 
ści służbodawców za leczenie ich sług. W 
tym przedmiocie przemawiali przeciw pierw- 


szemu wnioskowi p. Kozłowskiego pp.: Bo- . 


brzyński, Chrzanowski, Goldmann, Golejew- 
ski i Hausner, a Izbu, na wniosek p. Gold- 
mana przeszła nad pierwszym wnioskiem p. 
Kozłowskiego do porządku dziennego, a 
drugi jego wniosek, na wniosek p. Bobrzyn- 
skiego, przekazała komisyi budżetowej. 

Rubrykę IV, „Koszta szczepienia,“ w 
w kwocie 56.900 zł.; rubr. V „Wydatki sa- 
unitarne“ w kwocie 8.000 zł.irubr. VI „Za- 
siłki dla zakładów dobroczynności,* w kwo- 
cie 14.174 zł. przyjęła izba bez dyskusyi, 

W tej ostatniej rubryce mieszczą się 
następujące pozycye : 

Szpitale Sióstr miłos. w Czerwonogro- 
dzie, Rozdole i Bursztynie 900 zł. Szpitai 
Sióstr miłosierdzia w Nowosiółkach 800 zł. 
Dom ubogich i sierót w Krakowie 5.424 zł. 
Zakład św. Józefa dla osieroconych chłop- 
ców w Krakowie 1.000 zł. Komitet ochro- 
nek w Krakowie 550 zł. Towarzystwo o- 
chronek chrześciańskich we Lwowie 500 zł, 
Zarząd zakładu osieroconych dzieweząt im. 
ks. Józefa Ziemiańskiego w Przemyślu złr, 
500. Zarząd Towarzystwa opieki weteranów 
z r. 1881 w Krakowie 2.000 zł, Komitet 
wykonawczy Towarzystwa opieki weteranów 
z r. 1881 we Lwowie 1.500 zł. Zakład dla 
chorych nieuleczalnych i wyzdrowieńców we 
Lwowie, pod nazwą: „Przytulisko św. Jó- 
zefa“ 500 zł. Towarzystwo lecznicy lwow- 
skiej, do rozporządzalności Wydziału krajo- 
wego 1.000 zł. Nad petycyą Tercyarzy świec- 
kich w parafii mielniekiej o zapomogę, prze- 
szedł Sejm do porządku dziennego. 

Bardzo ożywiona dyskusyę wywołała 
rubryka VII, „Na cele wykształcenia i o- 
światy“, w kwocie 745.679 złr. 

Pos. ks. Kowalski wystąpił ostro 
przeciw Zarządowi Domu narodnego, który 
teatrowi ruskiemu, subwencyonowanemu przez 
kraj, odmówił odstąpienia sali na przedsta- 
wienia teatralne, pod nieuzasadnionym pro- 
tekstem, że sali zagrażałoby w razie przed- 
stawień teatralnych niebezpieczeństwo po- 
żaru. Szanowny mowca ubolewa, że „zwo- 
lennicy Aristowa* tym sposobem wyrugo- 
wali z Domu narodnego, ofiarowanego przez 
wspaniałomyślnego Monarchę Rusinom na 
cele narodowe, teatr narodowy, poczem po- 
rusza inną kwestyę. — Wiadomo, że dla 
sceny polskiej w najbliższej przyszłości bę- 
dzie musiał być zbudowany osobny gmach. 
Jakoż poddaje mowca Izbie pod rozwagę, czy 
w razie budowy nowego gmachu nie dałaby 
się budowa jego tak przeprowadzić, iżby 
obok teatru polskiego mieścił się także teatr 
ruski, a dalej, czy nie możnaby przynaj- 
mniej raz na tydzień urządzać „utrakwi- 
styeznych* przedstawień teatralnych w ję- 
zyku polskim i ruskim ? 

Pos. St. Badeni oświadcza, że Pola- 
cy zarówno z Rusinami ubolewają nad fa- 
ktem, że Dom harodny odmówił gościnności 
teatrowi ruskiemu. Sejm wspiera instytucyę 
ruską, a sami Rusini stawiają prseszkody 
rozwojowi tej instytucyi. Mowca wyraża ży- 
czenie, ażeby sfery wpływowe wpłynęły na 
zarząd Domu narodnego, iżby cofnął swoje 
postanowienie co do teatru ruskiego, Co się 
zaś tyczy pomieszczenia teatru ruskiego obok 
polskiego, to dyskusya nad tym przedmiotem 
jest na razie niemożliwą, nie wiadomo bo- 
wiem, czy względy techniczne dozwoliłyby 
na połączenie tych dwóch scen. 

Pos. Leniński, w bardzo długiem, 
dwukrotnie przez Marszałka i zastępcę Mar- 
szałka ks. metropolitę Sembratowicza, prze- 
rywanem przemówieniu, uderzył gwałtownie 
na „hierarchię społeczną*, która w celu zgnę- 
bienia Rusinów, przywołała na pomoc Jezui- 
tów i Zmartwychwstańców, przeciw którym 
powstaja mowca jak najenergiczniej, a to 
Zz powodu, iż komisya budżetowa wstawiła 
na internat ruski OO. Zmartwychwstańców 
kwotę 4500 złr. Przemówienie p. Lenińskie- 
go wywołało w całej Izbie niesmak, a ozna- 
ki niezadowolenia objawiały się bezustannie. 

Pos. Romanowicz wniósł, ażeby 
dla młodzieży, kształcącej się w naukach i 
sztukach, wstawił Sejm do dyspozycyi Wy- 
działu krajowego, zamiast kwoty 2.000 zł., 
proponowanej przez komisyę budżetową, kwo- 
tę 8.000 zł. Wniosek ten został przyjęty, 
równie jak wniosek pos. Maxa, który doma- 
gał się, ażeby dla Bursy w Tarnopolu u- 
chwalił Sejm kwotę 200 zł. Po tej dysku- 
syi uchwalił Sejm rubrykę VI., która w 
poszczególnych pozycyach tak się przed- 
stawia : 

Akademia umiejętności w Krakowie 
25.000 zł.; Szkoła żeńska w Jaworowie pp. 
Bazylianek 500 zł; Szkoła żeńska w Kra- 
kowie 2.500 zł; Szkoła żeńska w Krakowie 
św. Tomasza 500 zł.; Szkoła żeńska w Kra- 
kowie pp. Augustynek 500 zł.; Szkoła żeń- 
ska we Lwowie pp. Benedyktynek ormiań- 
skich 1.000 zł., Szkoła żeńska w Starym 
Sączu pp. Klarysek 750 zł; Szkoła żeńska 
w Stryju 500 zł., datek jednorazowy 300 
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zł; Szkoła żeńska w Sanoku 200 zł.; Szko- 
i Żeńska w Jaśle 300 zł; Szkoła ludowa 
O. Dominikanów dla nauczyciela języka 
ruskiego 200 zł; Szkoła wyznaniowa izrac- 
lieka w Brodach 6.000 zł; Zakład głucho- 
Riemych we Lwowie a) na stypendya dla 
Y wychowanków 6.000 zł; b) na utrzyma- 
Nie zakładu 500 zł.; Szkoła głuchoniemych 
„ardacha Izaaka we Lwowie 300 zł; Za- 
klad ciemnych we Lwowie 2.000 zł.; Szko- 
u glmnastyczna „Sokół* we Lwowie 750 
zi; Szkoła sztuk pięknych w Krakowie, 10 
Tatą na umorzenie pożyczki 100.000 zł. na 
budowę gmachu 7.000 zł. Stypendya dla 
uczniów i uczennic Seminaryów nauczyciel- 
skich i kursów przygotowawczych 30.000 zł. 
a uczniów internatu przy seminaryum na- 
Uczycielskiem w Krakowie 3.000 uł. Inter- 

| Datowi św. Józafata: A) na utrzymanie 7 u- 
zniów Seminaryum nauczycielskiego w bur- 

a Ste 1,050 zł., b) na rozszerzenie zakładu je- 
i dnorazowo 3.000 zł. Internat ruski ks. Zmar- 
wychwstańców we Lwowie 4.500 zł. Jedno 
Stypendyum im. Matejki dla uczniów szko- 
- ty Sztuk pięknych w Krakowie 1.000 zł. 
a Jdawnietwo ruskich książek szkolnych 
<.000 zł, Wydawnictwo nowych podręczni- 


t „ÓW dla szkół średnich, do rozporządzalno- 
Je ŚCI e, k. Rady szkolnej krajowej, a wzglę- 
r. Unie komisyi książek szkolnych, przez tęż 
W adę ustanowionej 1.000 zł. Zasiłek dla 
sl | Czasopisma „szkoła* 500 zł; Zasiłek dla 
w ząsopisma „Muzeum“ 500 zł.; Zasiłek dla 
la Czasopisma „Kosmos“ 400 zł. Zasiłek dla 
ve ruskiej gazety szkolnej (do rozporządzalno- 
o Sci Wydziału krajowego) 500 zł. Zasiłek na 
n utrzymanie wyprawy naukowej, pracującej 
o- W Archiwum Watykańskiem pod kierownic- 
'¢-  twem profesora Uniwersytetu Jagiellońskie- 
iê- 80 dr, Smolki 1.500 zł. Witkowski Hipolit, 
były dyrektor szkoły żeńskiej w Bełzie, za- 
da Patrzenie dożywotnie 300 zł. Dla młodzie- 
0- p kształcącej się w naukach i sztukach, 
“o dyspozycyi Wydziału krajowego 3.000 
tro  ;* betyeye do tej pozycyi nalężące, odstę- 
ry Pije się Wydziałowi krajowemu do zała- 
zez Tlenia, 
tu= Dla fundacyj „Macierz Polska“ nawy- 
ró. do uietwo dzieł i peryodycznych pism lu- 
ed- by ch 8.000 zł.; dla Towarzystwa „Pro- 
0- ko na wydawnictwo pism ludowych 
wO- dział, zł.; na stypendyum dla ucznia wy 
o- JE "U lekarskiego w Krakowie, oddającego 
6Ż I studyom w szkole operacyjnej 500 zł.; 
na  j wydawnictwa dziełek ludowych we Lwo- 
po- © 1.000 zł.; Towarzystwu „Przymierze 
dla ed we Lwowie 300 zł.: Towarzystwu 
bés wiat ludowej we Lwowie, jednorazowo 
ich, Na wydziałowi Towarzystwa galicyj- 
cz ka 50 leśnego na wydawnictwo „Sylwana“ 
ab 4 Norazowo 100 zł.; Towarzystwu „Szkolna 
zby miecz" jednorazowo 100 zł.; Towarzystwu 
zatr Akademickie Bractwo“ jednorazowo 200 
naj- 3 bursie tarngpolskiej jednorazowo 200 
zwi- œ; E. Lewiekiemu na wydawnictwo „Ha 
ję: ‘eko ruskiej biblioteki“ 20 zł.; Towarzy- 
Aa OSTI E AJ w Krakowie, jedno- 
M G 100 zł.; Towarzystwu im. Mickie- 
| fa- Cza, na wydawnictwo pamiętnika, jedno 
gg  Zowo 200 zir. Do porządku dziennego 
son.  tzeszedł Sejm nad następującemi petycya- 
UCJĘ Qi. Smagłowskiego, Towarz 4 ve 
kody Smag * zystwa „Wza 
„e. nej pomocy uczniów filozońiś w Wie- 
i a tiu, Komitetu zajmującego się urządze 
7 EA ibm szkoły żeńskiej PP. Dominikanek w 
jc awie ruskiej, bursy w Brzeżanach, Agnie 
Obok ki Buffe w Krakowie, Leonardy Hemmer- 
ri üller, Wydziału Towarzystwa „bratniej 
i bo- Mocy“ słuchaczów wszechnicy lwowskiej, 
iłyb dwarzystwa „ Wzajemnej pomocy* uczniów 
R tademii górniczej w Loeben, Bursy w 
A "zemyślu, Stowarzyszenia Polaków w Pe- 
| rar” tie, Wydziału Czytelni akademickiej we 
ar- Wowie, Przytuliska studenckiego w Wie- 
prze A Zarządu instytutu głuchoniemych dla 
owie Odzieży izra lickiej w Wiedniu, Tow. pomo- 
bal dla biednych studentów w Wiedniu. Żarzą- 
W, „„ntralnego stowarzyszenia wzajemnej po- 
a, Cy dyetaryuszów, Bursy Jakubowicza w 
| s. eżanach. Towarzystwa pomocy naukowej 
bawia  ' Lwowie, Stanisłowa Konopki. 
e . , Dla 8-klasowej prywatnej szkoły żeń- 
askie- lej p, Zofii Iwaniekiej w Przemyślu uchwa- 
ozna _— Nejm 500 zł. 
anme.  — Teatr polski w Krakowie 8000 zł. do 
ażeby Porządzenia Wydziału krajowego. Teatr 
kach 1 «ki we Lwowie, zasiłek stały 4200 zł. 
i Wy- tr polski i opera polska we Lwowie, do 
00 zł,  orządzalności Wydziału kraj.: a) dra- 
à kwo- ti komedya 10.000 zł., b) opera 10.000 
'zyjęty, Z zastrzeżeniem, iż zostanie przez rze- 
doma- uaweów stwierdzone, że wykonanie oper 
olu u- lczas 30 wieczorów odpowiadało wyma- 
dysku- tiom artystycznym. Teatr ruski pod za- 
tóra w dem Towarzystwa „Besida“, 6000 zł, 
przed- Warzystwo muzyczne w Krakowie, 800 zł, 
Ą Towarzystwo muzyczne we Lwowie 
rakowie 10 zł, 
wie pp- Towarzystwo muzyczne „Harmonia“ 
w Kra- ' zł 
rakowie Towarzystwo spiewackie „Lutnia“, we 
w Kra- wie, na utrzymanie szkoły spiewu cho- 
sa żel” dego i solowego, 300 zd. 
ormiań- Nad petycyami: Towarzystwa muzycz- 
Starym © imienia „Moniuszki“ w Stanisławowie; 
żeńska litetu muzyki miejskiej w Tarnopolu, 
wy 300  Mzjelenie zapomogi; Stowarzyszenia stra- 
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ży ochotniczej w Tarnowie, o subwencyę 
dla szkoły lego stowarzyszenia — przeszedl 
Sejm do porządku dziennego. 

Dalej uchwalił Sejm rubrykę VIII: 
„Utrzymanie pomników historycznych *, 
w kwocie 15.154 zł. a mianowicie: Restau- 
racya pomników w ogóle, sporządzanie i 
publikacya naukowych 1 urzędowych spisów 
pomników, znachodzących się w naszym 
kraju, 1500 zł. 

Subwencya na restauracyę dzieł sztu- 
ki kościoła parafialnego w Bieczu, na wnio- 
sek posła Męcińskiego, 2000 zł. Subwencya 
na restauracyę dzieł sztuki kościoła para- 
fialnego św. Anny w Krakowie, datek je- 
dnorazowy, 500 zł. Subwencya na dalsze 
wykopaliska w Haliczu, 200 zł. dubweneya 
na odnowienie starożytnych obrazów w Nad- 
wórnie, 300 zł. Stały datek roczny do ren- 
ty dożywotniej dla Schmida - Ciążynskiego, 
w skutek zakupna jego zbioru gem i kamei 
na rzecz Muzeum narodowego w Sukienni- 
cach w Krakowie, 1000 zł. 

Badanie i ocalanie zabytków historycz- 
nych, piśmiennych i archeologicznych dla 
Zakładu imienia Ossolińskich we Lwowie, 
500 zł. Stała subwencya roczna dla Muze- 
um narodowego w Krakowie 500 zł. Kra- 
jowe archiwum aktów grodzkich i ziemskich 
we Lwowie i w Krakowie: 8904 zł. 

Nadto uchwalił Sejm: Petycyę księdza 
Krukowskiego, proboszeza kościoła św. Flo- 
ryana w Krakowie, o subwencyę na odno- 
wienie pomników rektorskich w tymże ko- 
Ściele, przekazuje się Wydziałowi krajowe- 
mu do możliwego uwzględnienia. Petycye 
obu stróżów krajowych Archiwów aktów 
grodzkich i ziemskich w Krakowie i Lwo- 
wie, o stabilizowanie i podwyższenie im 
płacy — przekazuje się Wydziałowi krajo- 
wemu do zbadania i ewentualnego uwzglę- 
dnienia przy preliminarzu budżetu na rok 


nie, a druga w Równia, 


przestrzeń, która ma być expropriowana. 


kręgach pogranieznych, 
artykul, wedle Wiener Abenipost, 


syjskiego Tnwalida. i 
Brzmi on w przekładzie : 


wadziła podane w Inwalidzie 


Dalej uchwalił Sejm bez dyskusyi ` 
Rubrykę IX „Kwaterunkowe żandarmeryi* 
w kwocie 232.591 A tę rubrykę X „Drogi 
krajowe“, w kwocie 910.938 zł; rubrykę XII 
„Wydatki na szupaśnictwo* w kwocie 27.000 
zł.; rubrykę XIII „Budowy wodne“, w kwo- 
cie 188.418 zł., rubrykę XIV „Umorzenie 
pożyczek*, w kwocie 417.841 zł.; rubrykę 
XV „Nu cele rolnictwa i górnictwa“ 208.060 
zł. i rubrykę XVI „Na cele przemysłu 
98.492 zł 

Przy tej ostatniej rubryce, komisya 
budżetewa wnosi następujące rezolucye : 

I. Poleca się Wydziałowi krajowemu, 
ażeby szkołę i warstat stolarstwa i tokar- 
stwa w Stanisławowie zwinął z końcem ro- 
ku szkolnego 1887/8, jeżeli gmina i powiat 
stanisławowski nie udzielą jej na ten rok 
subwencyi w kwocie łącznej 400 złr. i je- 
żeli takiej subwencyi na luta następne jej 
nie zapewnią. II. Poleca się Wydziałowi kra- 
jowemu, ażeby dla warstatu garncarskiego 
w Toustem zapewnił subwencyę ze strony 
Rady powiatowej, a gdyby to okazało się 
niemożliwem , ażeby zakładowi temu albo 
nadał charakter zakładu krajowego, albo ja- 
ko mniej potrzebny zwinął, LI. Fetycye, 
wniesione przez Towarzystwo pedagogiczne, 
szkołę Bernsteina, Justynę Gostyńską, Sio- 
stry Miłosierdzia w Przeworsku, Towarzy- 
stwo tatrzańskie, Rozalię Charzewież, 4y- 
gmunta Langmanna, Julię Mleczek, Kamillę 


go w okręgach pogranicznych. Jeżeli n. 


kręgach wojskowych, 


skie korpusy graniczne w 
wojskowych wileńskim, 
jowskim (2, 3, 4, 5, 6, 11, 12 i 14 korpu- 
sy oraz trzecia dywizya piechoty gwardyj- 
skiej) liczą 
dział polowych; 2) austryaeckie s: 
pusy graniczne (1 i 11) 85.000 ludzi i 
160 dział polowych ; 8) niemieckie kor- 


żołnierzy i 888 dział polowych 

„ Aby dojść do trafniejszego porówna- 
nia sił militarnych należałoby przedewszyst- 
kiem określić dokładnie pojęcie „powiatu 
granicznego" i „okręgu granicznego.” 

„ Pragnąc dać zupełnie trafne porówna- 
nie położenia militarnego w rossyjsko-nie- 
mieckiem pograniczu, nie pozostaje nie In- 
nego, jak oznaczyć terytoryum jednych i 
tych samych roziniarów po obu stronach 
granicy i na podstawie dyslokacyi pokojowej 
oraz etatu pokojowego, obliczyć, ile wojsk 
znajduje się na tej przestrzeni. i 

„ Okręg pograniczny w Niemezech 0- 
bejmuje prowineye: Wschodnie i Zachodnie 


tylko, iż faktycznie nie ustają zarządzenia, 
zmierzające do przygotowania kwater dla 
większych oddziałów wojsk, Sądząc z roz- 
miarów tych przygotowań, zdaje się, iż 0- 
czekują przybycia dwóch dywizyj piechoty, 
z których jedna ma stanąć załoga w Dub- 


W Dubnie przesją nad uzupełnieniem 
fortyfikucyj. Czynią przygotowania, celem 
zbudowania nowego puustwowego gościńca, 
mającego uzupelnić sieć komunikacyjną w 
okręgu oszańcowań Dubna; w tym celu wy- 
pracowano plan trasy, tudzież oznaczono 


Depesza 4 Berlina podała nam w krót- 
kim wyciągu artykuł berlińskiego Militär 
Wochenblatt o militarnych stosun- 
kuch w niemieeko-rosyjskich o- 
który to 
, ( należy u- 
ważać jako odparcie znanych wywodów ros- 


Po niejakim czasie ogłosił Tawalid 
organ urzędowy rossyjskiego ministerstwa 
wojny szkie porównawczy stosunków mili- 
tarnych w Rossyi, przedewszystkim zaś w 
jej zachodniem pograniczu, ze stosunkami 
państw sąsiednich. Konkluzyą tego wywodu 
było to, że działalność Niemiec i Austro- 
Węgier na polu wojskowem i kolei żeląznych 
stała!się groźną dla Rossyi i wymagała koniecz- 
nie przeciwnych zarządzeń. Chociaż zarówno 
prasa austro-węgierska, jak niemiecką spro- 
szczegó 
właściwej miary i odsłoniła ich SÓW AA 
tość, to przecież dzienniki rossyjskie pda” 
trzymywały twierdzenia tego organu, Oko- 
liczność ta zniewala nas do następującego 
wyjaśnienia, opartego na autentycznym. ma- 
teryale, Na wstępie jednak musimy zazna- 
czyć, iż ze względu ma nadzwyczajną różni- 
cę, jaka zachodzi w terytoryalnych stosun- 
kach Rossyi i jej zachodnich krajów są- 
siednich, trudną jest rzeczą wynaleźć trafna 
normę porównawczą dla położenia militarne- 
zliczymy znajdujące się w pogranicznych ji 

; ewentualnie w prowin- 
cyach pogranicznych trzech mocarstw siły 
pokojowe, to pokaż się, iż: 1) rossyj- 
okręgach 
warszawskim i ki- 


ogółem 815.500 ludzi i 688 


pusy graniczne (1, 2, 5 i 6) 98.200 


des Loges „ Ludwika Veltzć i kurs handlo- 
wy w Stanisławowie, odstępuje się Wydzia- 
łowi krajowemu a względnie komisyi dla 
spraw przemysłu do załatwienia, względnie 
do postawienia wniosków na następnej 
sesyı Sejmowej, IV, Gdy cały szereg Stowa- 
rzyszeń rękodzielników, z celem przeważnie 
towarzyskim, uprasza o subwencye, a udzie- 
lanie takich subwencyj nie może być zuda- 
niem funduszu krajowego, przeto komisya 
budżetowa wnosi: Nad petycyami stowarzy- 
szen rzemieślniczych w Tarnowie, Lwowie, 
Przemyślu, Stanisławowie i Brodach , prze- 
chodzi się do porządku dziennego. 
„ Nad powyższemi rezolucyami wszezęła 
się ożywiona rozprawa: Pos. Mroczkow- 
ski wniósł uchylenie rezolucyi I. Pos. Ro- 
manowićz wniósł, ażeby Izba rezolucye : 
Ii II, odstąpiła Wydziałowi krajowemu, z 
poleceniem, aby w porozumieniu z komisyą 
dla spraw przemysłu domowego zbadał sprit- 
wy w nich poruszone i przedłożył Sejmowi 
sprawozdanie na najbliższej sesyl. i 
Pos. Hausner zwraca uwagę, Że jest 
już po północy, i że stenografowie są tak 
pomęczeni, iż dalej pisać nie mogą, wnosi 
tedy odroczenie rozpraw do dnia nustępne- 
go. Wniosek ten przyjęto i zamknięto po: 
siedzenie o godzinie 12 min. 10 po pół- 
nocy. 


po 


tamemen ansen WE 


Z obecnej sytuacyi. 


Z Warszawy piszą do Polit. Corresp. : 
Wojskowa sytuacya nie zmieniła się zo" e 
od dwóch tygodni, chociaż nie ma Pt yi 
nie obiegały pogłoski o zarządzonem ub też 
bezpośrednio nastąpić mającem posunięciu 
znacznych wojsk z głębi. Rossyi, w kie- 
runku ku zachodniej graniey. Prawdą jest 


„Gazeta Lwowska” z dnia 22 stycznia 1888. 


je 


Prusy, Wielkie ks. Poznańskie i część Szlą- 
-ka w ogólnej przestrzeni 119.456 kilometrow. 
W Rossyi taka sama przestrzeń 119.456 ki- 
Jometrów obejmuje gubernie: piotrkowską, ka- 
liską, warszuwską, płocką, łowiecką (ba: 
wiez) suwalską i część gubernij grođzien- 
skiej, wileńskiej i kowienskiej. t 

W określonem w ten sposób Gzy 
ryum niemieckiem znajduje SIĘ LU e. 
talionów (batalion po 579 ludzi), 80 aa 
dronów (po lż5 ludzi i tyleż koni), p F: 
teryj, ogółem 81.714 ludzi, 14.520 kon 
230 dział, 4 

Na rossyjskiem  terytoryum dą 
batalionów z tych 13 rezerwowych 29 
lionów kadr), 122 szwadronów) O 38 
sotni kozackich), 53 bateryj (14 ciężkie ag 
lekkich i 11 bateryj jazdy) ogółem d iał 
123.275 ludzi, 24.198 koni i 274 om 
(przy 10 CEA bateryach ÓW € 
; dział, a nie jak zazwyczaj PO 02 diński 
i Poród to — BA O mie 
organ wojskowy m wojskowe Rossyi w 
szej watpliwości, iż La przewyższają znacz- 
okręgach damą Niemiec. Różnica ta wy- 
pe lę oszeze jaskrawiej, gdy weźmiemy 
stępuje J ałogi W pojedynczych miastach. 

Pamy tylko o Warszawie, gdzie stoi 

WSPODA0.000 wojska, 3600 koni i 54 dział 
r gdy natomiast w dwóch najwięk- 
szych miastach pogranicza niemieckiego, we, 
Wrocławiu i Króleweu, załogi liczą ogółem 
12.700 ludzi, 2500 koni i 82 dział. 

Po sprostowaniu doniesienia Inwalida, 


jakoby we wschodnich prowincyach nie- 
mieckich zbudowano od r. 1878 koleji że- 
laznych na przestrzeni 4850 kilometrów, 
gdy w isocie zbudowano tylko 1865 kilo- | lat trzy; 7) wybór komisyi kontrolującej, zło- 
metrów, zaprzecza berliński organ wojsko- | żonej z 8 ezłonków na rok 1888; 8) wnioski 
wy, jakoby Grudziądz został zamieniony w' wydziału; 9) wnioski członków. 


| obóz polowy pierwszej klasy, albowiem mia- 
sto to już od wielu lat przestało być for- 
teca. 


Teunen DM 


Z Petersburga. 


Pol. Corr. otrzymuje następujące do- 
niesienie z Petersburga: ma, 

Dobre wrażenie uwag, jakie minister 
skarbu, Wiszniegradzki , dołączył do swego 
raportu finansowego dla cara, zaznaczając 
pokojowe zamiary rządu i umożliwione 
przez to zmniejszenie wydatków na wojsko 
i flotę, nie miało niestety trwać długo. To 
dobre wrażenie zatarły prawie całkiem dwie 
okoliczności, jakie równocześnie z raportem 
miały miejsce. W pierwszej linii należy 
wspomnieć o odznaczeniu, jakiego udzielił 
car hr. Tołstojowi, a szczególnie o reskryp- 
cie, dołączonym do tego odznaczenia, w któ- 
rym car z naciskiem dał wyraz swemu zu- 
pełnemu zadowoleniu z systemu Tołstoja, 
a tem samem wziął w swą opiekę obecny 
wewnętrzny stan Rossyi. Prócz Gatczyny 
jednak, cały mniej więcej Świat rossyjski 
zgadza się na to, iż stan ten nie jest za- 
dawalającym , gdyż z dniem każdym wzra- 
sta liczba malkontentów, a wybuchów za- 
burzenia obawiają się w różnych miejscach. 
Szczególnie boleśnie dotknęło to, że re- 
skrypt cara właśnie teraz się zjawił, gdy 
inteligencya rossyjska, z uniwersytetami na 
czele, wystąpiła w sposób energiczny prze- 
ciw systemowi ministra oświaty, Deljanowa. 
W kołach mawet najlojalniejszych panuje 
ubolewanie, iż tak mało zwróciły uwagi 
przestrogi, przedłożone carowi w memorya- 
le przez szefa żandarmeryi,  Orżewskiego, 
przy sposobności swego ustąpienia roku ze- 
szłego. 

Druga z zaznaczonych okoliezności ma 
charakter njemny: oto, iż ministrowi Gier- 
sowi, który słusznie uważanym jest za przed- 
murze przeciw objawiającym się znowu ro- 
szczeniom rossyjskiego szowinizmu, wbrew : 
powszechnemu oczekiwaniu, nie udzielono 
żadnego odznaczenia. W sferach dworskich 
podnoszą wprawdzie, że odznaczanie mini- 
stra spraw zagranicznych zwykło odbywać 
się nie na Nowy Rok lecz na Wielkanoc, 
i że przeto przed ostatecznem wysnuciem 
wniosków, zważając na konserwatywne uspo- 
sobienie cara, należy zaczekać do Wielkiejnocy; 
ale do tego czasu daleko, a byłoby się niezmier- 
nie przyczyniło do uspokojenia, gdyby od 
tego zwyczaju odstąpiono ze wzgłędów roz- 
sądkn politycznego. 

Polit. Corr. donosi dalej, że relego- 
wanym studentom, którzy zamierzają prze- 
nieść się na zagraniczne uniwersytety wejść 
tam w styczność ze słowiańskimi studentami, 
przyrzeczono stypendya z funduszu słowianń - 
skiego Tow. Dobroczynności w Petersburgu. 


Z W ZY 


KRONIKA 


Iwów, 21 stycznia. 
-- p. Karol Setti, starszy radca bu- 


downictwa przy ©. k. Namiestnietwie we Lwo- 
wie, obchodził wezoraj 40-letni jubileusz służ- 
bowy. Czeząc rzeczywiste zasługi i niepospolite 
przymioty charakteru jubilata, liczni przyjaciele, 
towarzysze zawodu i urzędnicy biura technicz- 
nego e. k. Namiestnictwa składali mu powin- 
szowania z tego powodu i wręczyli mu upomi- 
nek pamiątkowy. Wieczorem też odbył się na 
cześć jubilata bankiet w salach kasyna Miej- 
skiego, 

— Komitet balu prawników, mają- 
cego się odbyć 1 lutego b. r. w salach kasyna 
miejskiego, uprasza wszystkich, którym 2 ja- 
kichkolwiekbądź powodów zaproszenia na bal 
doręczone nie zostały, aby zechcieli się o nie 
upomnieć w lokalu Towarzystwa (ulica Zimoro- 
wieza 1. 22) codziennie od pół do 3 do pół 
do 4 po południu, a od 29 b. m. w hotelu 
George'a. 

— Komi'et balu maskowego, urzą- 
dzonego w dniu 12 b. m. w salach Domu Na- 
rodnego, złożył w prezydyum magistratu kwotę 
G zł. 40 ct., jako część dochodu z owego balu, 
z przeznaczeniem na obiady dla biednych ucz- 
niów szkół tutejszych, Za ten dar składa pre- 
zydent miasta szanownemu komitetowi uprzejme 
podziękowanie, 

— Wałne zgremadzenie Towarzy- 
stwa t»trzańskiego, 15te z kolei, odbędzie się 
w niedzielę 5 lutego b. r. o godzinie 3 po po- 
łudniu w Muzeum techniczno-przemysłowem w 
Krakowie, z następującym porządkiem obrad: 
1) Odezytanie protokołu z XIV zwyczajnego 
walnego zgromadzenia; 2) sprawozdanie z czyn- 
nosci Towarzystwa za rok ubiegły; 8) sprawo- 
zdanie ze stanu kasy Towarzystwa; 4) spra- 
wozdanie komisyi kontrolującej; 5) uchwalenie 
budżetu Towarzystwa na rok 1888; 6) wybór 
wiceprezesa, tudzież 5 członków wydziału na 


ja 


— Repertoar teatralny. Dziś, w 80- 
botę, „Favorita“, opera w czterech aktach Do- 
nizettiego, z pp. Dotti, Vicinim, Nollim i Je- 
rominem w rolach głównych. Jutro, w niedzie- 
lę, po południu o godzinie pół do czwartej „Hał- 
ka“ — wieczorem „Czaple pióro“, dramat hi- 
storyczny w 5 aktach Leopolda hr. Starzeń- 
skiego. W poniedziałek : 1) „Preludyum Szope- 
na“, obrazek dramatyczny Gawalewicza. 2) „J0a- 
sia płacze a Jaś się śmieje", operetka Offenba- 
cha z panią Zimajer. 8) „Junacy", operetka 
Suppego. We wtorek „Rigoletto“, z panią Man- 
sour i panem Vicinim, 


Dyrekcya teatru przygotowuje na przy- 
szły tydzień premierę, którą będzie „Durand i 
Durand", komedya Valabregue'a. Pierwszego 


lutego zaś przedstawioną będzie po raz pierw- 
szy komedya Zalewskiego „Małżeństwo Apfel“, 


— tan powietrza. Barometr opadł, 

Prognoza 
12 w południe, dnia 21 bm., według spostrze- 
żeń stacyi Szkoły politechnieznej : Wiatr przeważ- 
nie zachodni, średnia temperatura doby około 
—lpo0O, niebo zamglone, powietrze wilgotne, 
mgliste i niespokojne, śnieg, zamieć. 


Srednia temperatura ubiegłej doby była 


—469C, najniższa temperatura była dziś 
w nocy i wynosiła —5'590., najwyższa była 
—88'0. 


Opad śniegu od godziny 8 rano dzisiaj 
wynosił 270 mm. . 

Stan barometru zredukowany na poziom 
morza był dziś o 9 rano 766*3 mm. 


— © znacznej kradzieży donoszą z 
Wyżniey na Bukowinie. Tamtej nocy włamali 
się niewiadomi złoczyńey do lokalu tamtejszej 
c. k. kasy podatkowej po rozbiciu trzech kłó- 
dek wertheimowskieh skradli 20.808 zł. w go- 
tówce, między któremi było 18 sztuk bankno- 
tów po 1000 zł.; marki stemplowe na 1279 zł., 
asygnatę premiową Zakładu kredytowego ziem- 
skiego z 26 kuponami, i talon serya 3022 nr. 
5 na 100 zł., udział węgierskiej prem. pożycz- 
ki serya 3969 nr. 10 na 50 zł, 3 dukaty, 99 
zł. w zdawkowej srebrnej monecie, trzy obliga- 
oye na rentę w srebrze, winkulowane na ruską 
szkołę w Banilli, na 450, 1950 i 5250 zł., 
wreszcie resztę nr. 17957 na 6900 zł., winku- 
lowaną na ruską szkołę w Kimpolungu. 


— Poszlakowany 0 rozbój, dokona- 
ny na kucharce Kühnert w Wiedniu, agent han- 
dłowy, Alfred Frankenstein, jest rzeczywiście 
winnym tej zbrodni. Zrabowane w domu służ- 
bodawey Kiihnertównej klejnoty, wartości 5.000 
zł, dał rabuś do przechowania w zamkniętej 
torebce, jako „eykorję*, pewnej ubogiej kobie- 
cie, która, dowiedziawszy się o zbrodni i are- 
sztowaniu Frankensteina z dzienników, odniosła 
torebkę do policyi, Pod wrażeniem tego niezbi- 
tego dowodu winy, Frankenstein już uczynił 
częściowe zeznanie. Twierdzi on, że wprawdzie 
ukradł owe kłejnoty, lecz nie on dopuścił się 
przytem zamachu morderczego przeciw Kiihner- 
tównie, ale towarzysz jego, którego zdradzić nie 
może. Stan ciężko rannej kucharki jest ciągle 
taki, że sędzia Śledczy nie może jej badać, Fran- 
kenstein już raz był karany kryminalnie za 
kradzież. 


5 — Słynny botanik, profesor de Bary 
w Strassburgu, zmarł dnia 19 b. m. 


— Defraudacya. Woźny biurowy w 
francuskiem ministerstwie skarbu  sprzeniewie- 
rzył sumę 300.000 franków. Defraudant został 
aresztowany. 

— Brylantowe gody. Rzadką uroczy- 
stość 75-letniego pożycia małżeńskiego obcho- 
dzić będą wkrótce w Warszawie państwo Sta- 
nisławowie Wielobłoccy. Małżonek liczy obec- 
nie 96 lat, towarzyszka jego zaś jest o trzy 
lata młodszą, 


— Ludność Warrzawy przechodzi już 
średnią normę głównych miast europejskich i sta- 
wia ją w rzędzie najgłówniejszych. Według ze- 
branych statystycznych danych tylko 10 miast 


w Europie przewyższa ludność Warszawy, 
a mianowicie: Londyn (4,083.000), Paryż 
(2.850.000), Berlin (1.884.000), Wiedeń 


(1 104.000), Petersburg (929.000), Konstanty- 
nopol (873.000), Moskwa (758.000), Liverpol 
(579.000), Glasgow (519.000), Neapol (468.000). 
Warszawa liczy ludności 437.000. Po niej następu- 
ją Birmingham (427.000), Madryt (390.000), 
Amsterdam (372.006) i cały szereg pomniej- 
szych. 


— Koleje rossyjsko-chińskie. Dzien- 
nik Nowosti donosi, że w decydujących sfe- 
rach rossyjskich powstał projekt wybudowania 
trzech linij kolejowych, łączących Rossyę z Chi- 
nami, mianowicie na Semipalatyńsk, Chami, 
Si-on-fu, Hankoi do Szanghaju; na Czitę, Chaj- 
lor, Dolenner do Pekinu; wreszcie na Kiachtę 
do Pekinu. 

— Podwyższenie wpisu w uniwer: 
sytecie warszawskim. Jeżeli wiadomość 
Nowoje Wrumia jest prawdziwa,  rossyj- 
ski minister wychowania publicznego wystąpił 
do rady państwa z wnioskiem podwyższenia 
wpisu od studentów w uniwersytecie w War- 
szawie z 50 na 100 rubli. Jednocześnie p. De- 
ljanow proponuje na wydziale prawnym uni- 
wersytetu w Dorpacie ustanowić prywatnych 
docentów, którzyby wykład prowadzili po ros- 
syjsku, tudzież żąda podniesienia opłaty uni- 
wersyteckiej w Dorpacie z 25 na 50 rubli. 


na dobę następującą od godziny 
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— Wilki. Gaz. Lubelska donosi, że w 
okolicy Kowla, wilki zaczynają już włóczyć się 
gromadnie i napadać na podróżnych, W nocy z 
dnia 8 na 4 bm. na przejeżdżającego sankami 
p. S. napadły dwa wilki. Przestraszone konie 
splątały się w uprzęży i dalej iść nie mogły. 
Na szczęście p. S. miał przy sobie dubełtówkę, 
strzelił więc do napadających zwierząt i jedno 
zabił a drugie zranił. Była to wilczyca, której 
wycie sprowadziło cztery młode wilki. Życie p. 
S. było w niebezpieczeństwie, uratował je je- 
dnak, rzucając w stronę wilków zapalone za- 
pałki. Ogień powstrzymał napastników a wkrót- 
ce przybyli na odgłos strzałów włościanie z po- 
bliskiej wsi i dopomogli p. S. do całkowitego 
usunięcia niebezpieczeństwa. Bez broni w oko- 
licach Kowla podróżować niebezpiecznie. W po- 
bliżu Bukaresztu ubiegłego tygodnia, wracający 
do domu pewien uczeń gimnazyalny został na 
padnięty przez stado wilków, które go rozdar- 
ły. Woźnica z końmi i wozem ratował się u- 
cieczką. W pobliżu miejscowości Berlad, w Ru- 
munii, wilki rozszarpały ordynansa konnego. 

— Gmach po Cystersach. Z Wącho- 
cka donoszą, że tameczne zabudowania pokla- 
sztorne, Świetna niegdyś siedziba Cystersów, 
przeszły na własność miejscowej parafii. Zarząd 
parafii zamierza zabudowania te doprowadzić w 
krótkim czasie do porządku i wyrestaurować 
starożytną świątynię. 

— Lima we Włoszech. W całych 
Górnych Włoszech w ostatnich dniach panowa- 
ły niezwykłe mrozy, dochodzące w wielu miej- 
seach do — 1290. Przymrozki były nawet w Nea- 
polu, gdzie dnia 15 b. m. termometr wskazy- 
wał — 4°C., a pewien nietrzeźwy wyrobnik, za- 
snąwszy na ulicy, znalazł tam śmierć skutkiem 
zmarznięcia. Również w całym Krymie i na wy- 
brzeżach morza Czarnego dzieje się nieomal to 
samo, co nad morzem PółnoeneG. Sniegi spa- 
dły ogromne, zawieje Śnieżne z burzą połączo- 
ne i mrozy sięgające —15'"R., jakich tam nikt 
nie pamięta. W Sewastopolu burza srożyła Się 
z taką siłą, że latarnia morska i wszystkie 0- 
bok niej zabudowania zniesione zostały, W Mi- 
kołajewie dachy na domach zerwane, ruch w 
mieście ustał, zakłady naukowe zamknięte, kil- 
ka statków rozbitych, a kilka na brzeg wyrzu- 
eonych. Pociągi kolejowe zatrzymane, ponieważ 
tor w wielu miejscach na parę łokci śniegiem 
zasypany, W całym Krymie popłoch, albowiem 
nie ma tam odpowiednich budowli na pomie- 
szezenie inwentarza, obawiają się złych skutków 
na płantacyach wina, w ogrodach, a niemniej 
istnieją obawy eo do stanu sanitarnego mie- 
szkańców, którzy do takich zjawisk atmosfe- 
rycznych nie są przyzwyczajeni. Komunikacya 
między wioskami ustała zupełnie. Kto widział 
step i śnieżną na nim zadymkę, ten wie, że po 
znanej drodze w biały dzień i do najbliższej 
wioski nie zawsze dostać się można, a bardzo 
często drogo taką śmiałą wędrówkę przypłacić 
przychodzi. 

— Ojelec Św. przyjmował w ubiegłym 
tygodniu pomiędzy pielgrzymami angielskimi 


do herbaty, złożony z imbryka i filiżanki z po- 


piękniejszej materyi jedwabnej, 20 koni z uzbro- 
jeniem i 20 bez uzbrojenia, 20 siodeł dla zwie- 
rząt jucznych. Rodzice narzeczonej 
również 100 uncyj złota, złoty serwis do her- 
baty, 5.000 taelsów srebrnych, srebrny serwis 


teryi jedwabnej, 1000 sztuk materyj bawełnia- 


kołczan ze strzałami i każde z rodziców nadto 
po jednej sukni dworskiej na lato i na zimę, 
po jednej szacie 
wem. Bracia i służba oblubienicy dostaną tak- 
że obfite i bogate dary. Specyalną pozycyę W 
wyprawie zajmują kapelusze panny młodej. Ka- 
pelusz, należący do zimowej 
ma rondo z soboli, główkę z ponsowego aksa- 
mitu, w środku której umieszezony jest guzik 


Most składa się z kilku części, wznoszących się 


nad Amu-Daryą i jej dopływami w pobliżu 
Czardżui Długość ogólna wyniesie 1.902 sążni. 
Most, zbudowany głównie dla strategicznej ko- 
lei żelaznej, jest wszakże tak urządzony, że mo- 
gą pod nim przepływać parowce. Otwarcie mo- 
stu do użytku kolei zapowiadano na dzień %7 
grudnia r. z. Na wykonanie jego inżynier Ba- 
liński otrzymał od rządu 285.000 rubli. 

— Po amerykańsku. Nowojorskie ga- 
zety podają następującą historyę zaciętej kon- 
kurencyi dwóch właścicieli magazynów ubiorów 
dla dzieci. Jeden z nich pewnego pięknego po- 


ranku ogłosił, że sprzedaje 1000 sztuk cieplych 


paltocików dziecinnych po 25 et. (50—60 kop.) 


sztuka. Druga firma natychmiast wywiesiła o- 
głoszenie, że rozda tysiąc chłopoom po 25 et., 
aby mogli skorzystać z grzeczności jej konku- 
renta, Obie firmy dotrzymaly słowa, a rezultat 
jest taki, że po New-Xorku biega dziś tysiąc 
dzieci w ciepłych paltocikach po 25 ct., które 


w rzeczywistości warte są 20 razy więcej. Zda- 


je się jednak, że pierwsza z tych firm, sprze- 
dając zbyt tanio paltociki, więcej na tej opera- 
cyi stracila, aniżeli druga, wydając gotówkę na 


ich zakupienie. 


— Dary eeszarza chińskiego dla 


narzeczonej. Młody władca państwa niebie- 
skiego obrał sobie za małżonkę córkę księcia 
Chao, brata zmarłej cesarzowej. Jakkolwiek we- 
sele odbędzie się prawdopodobnie dopiero w r. 
1889, dzisiaj już wielka ilość artystów i rze- 


mieślników zajętych jest robota wyprawy i po- 


darunków ślubnych, które pod względem war- 


tości nie mają niewątpliwie sobie równych. Wła- 
ściwy dar 
pieczęci, z rączką w postaci dwóch smoków, 


zaręczynowy składa się ze złotej 
bogato drogiemi kamieniami wysadzaną, Na 


miesiąc przed weselem otrzyma narzeczona 10 


wierzchoweców z kompletnem uzbrojeniem, 10 
pozłacanych hełmów i pancerzy, 100 sztuk naj- 
lepszej materyi jedwabnej i 200 sztuk  materyj 
bawełnianej, Jako podarunek ślubny otrzyma 
oblubienica 200 


uncyj złota i 10.000 taelsów 
srebrnych (około 50.000 frank.), złoty serwis 


krywką, 2 srebrne miednice, 1.000 sztuk naj- 
otrzymają 


do herbaty, srebrną miednieę, 500 sztnk ma- 


nej, 6 koni z uprzężą, hełm, pancerz, łuki 


codziennej i po futrze sobolo- 


sukni dworskiej, 


złożony z trzech części, a na każdej z nich ja- 
śnieją trzy małe podługowate perły niezwykłej 


nonik Waterton Carlisle, z dyecezyi Newcastle, 
pochodzący od jedynej córki Tomasza Morus. 


Szend, pod Komornem, na Węgrzech. Słabsze 


koma tygodniami. 


ryżu otrzymano pewne wiadomości o nieszczę- 
ściu, jakie spotkało balon wymieniony w tytule. 


był świadkiem zatonięcia. Działo to się w dniu 


potomka zuanego angielskiego męczennika, kan- 
elerza Tomasza Morus. Potomkiem tym jest ka- 


piękności i 17 zwyczajnych pereł, środek zaś 
zajmuje perła oprawna w złoto, a ponad nią 
unosi się złoty feniks. Guzik nadto okolony jest 
7 złotemi feniksami, z których każdy ozdobiony 
jest 7 dużemi i 21 małemi perłami. Z tylnej 
strony kapelusza, pod guzikiem, siedzi złoty ba- 
zant z 16 perłami, a ogon jego podzielony jest 
na pięć części przez 302 małe i 5 dużych pe- 
reł, między któremi w Samym środku umie- 
szezony jest lapis lazułi. Kapelusz z tyłu for- 
muje kołnierz, którego zewnętrzna strona jest z 
soboli, a wewnętrzna z jasno żółtej materyj, a- 
ksamitne jego wstążki zaś przypięte są brylan- 
tami, Trzy kostiumy galowe są ciemnoniebie- 
skiej barwy, ze złotemi galonami i całe zaha- 
ftowane wielkiemi smokami; na przodzie wyhaf- 


— Gwałtowne wstrząśnienia ziemi, 
dwukrotnie w dniu 17 b. m. czuć się dały w 


trzęsienie obserwowano w tej okolicy przed kil- 


— Katastrofa balonu „Arago“. W Pa- 


Sternik parowca angielskiego „Priuz Leopold" 


| grudnia; wieczorem około godz. 9-tej zoba- 


czono z pokładu, jak balon opuszcza się w mo- 
rze. W skutek tego zmienił statek kierunek i 
kazał spuścić na morze łódź ratunkową. Na 
nieszczęście morze było bardzo burzliwe i deszcz 
łał jak z cebra, łódź ratunkowa tedy nie mo- 
gła się długo utrzymać na powierzchni. Aero- 
nauci Lost i Mango utracili siły, walcząc prze- 
ciw burzy, balon tymczasem to podrzucały w gó- 
rę bałwany, to pogrążały go w fale. Nakonice 
burza skierowała balon ku statkowi, aeronau- 
tów jednak już na nim nie było. 


— Jubileusz odkrycia Ameryki. 
Na czele komitetu, który ma w roku 1892 u- 
rządzić obchód jubileuszowy czterechsetnej rocz- 
niey odkrycia Ameryki przez Kołumba, stanęli 
Castelar, Canovas del Castillo i Moret, 

— A więc i w Angiii. Z rocznego ra- 
portu „registrar general“, to jest urzędnika, któ- 
rego obowiązkiem Jest zbierać i układać staty- 
stykę urzędową, wyłania się ta smutna oczywi- 
stość, iż Anglicy żenią się Znacznie mniej, niż 
dawniej; proporcya bowiem zawieranych mał- 
żeństw zeszła z 14 do 10 na 1000 mieszkań- 
ców. Fakt ten ma tem donioślejsze znaczenie, 
że dawniej liczba małżeństw wzrastała w sto- 
gunku odwrotnym do spadania een zboża i 
zmniejszała się, gdy ceny się podnosiły. Obec- 
nie zboże spada nieustannie; wbrew dawniej- 
szemu doświadczeniu, procent zawieranych mał- 
žeństw idzie za jego przykładem. Widocznie 
przykład sąsiadów z za oceanu oddziaływa na 
moralnego John Bulla. 


— Most na Amn-Daryi. Korespondent 


Nowego Wremini opisuje most ma Amu-Daryi 
(Oxusie). budowany przez inżyniera Balińskiego. 


towane są złotem wyrazy Wan - fu (wieczne 
szczęście) i Wan-schon (wieczne życie). 
szyjniki i bransolety są nieocenionej wartości, 
przeważnie z pereł, turkusów, koralów i brylan- 
tów. Chustka do nosa, 
jest 
bukietami z klejnotów i żółtych wstążek, Far- 
tnch galowy z czerwonego i niebieskiego atłasu 


Na- 


którą się nosi u pasa 


zielona, bogato haftowana i ozdobiona 


bramowany jest futerkiem wydry i ozdobiony 
złotym haftem, nadto olbrzymia wyprawa przy- 
szłej cesarzowej Chin obejmuje jeszcze mnóstwo 
szat i ozdób i wielką ilość wachlarzy w kszał- 
cie smoka. 

— Współpracownik Dumasa (ojca). 
Aleksander Dumas (ojciec), jak wiadomo, wy- 
najdywał pomiędzy powieściopisarzami ludzi 
zdolniejszych, nie mogących jednakże znaleźć 
nakładców dla swych utworów, kupował płody 


ich pióra, płacił im za nie, przerabiał je nieco 


i ogłaszał nasiępnie pod własnem nazwiskiem. 
Publiczność i księgarze wiedzieli o tem, nie 
przeszkadzało to jednak pierwszej, czytając te 
utwory rozkoszować się talentem Dumasa, a 
drugim owe utwory wydawać, robili bowiem 
na nich dobre interesa. W dniu 9 b. m. umarł 
właśnie jeden z takich współpracowników Du- 
masowskich, August Maquet. Był to jeden z 
najpłodniejszych tak zwanych „sekretarzy“ Du- 
masa i podobno autor wielu najpoczytniejszych 
powieści, które nazwisku autora „Hrabiego Mon- 
te Christo“ rozgłos wyrobiły. Maquet rozpoczął 
karyerę swoją jako profesor w liceum Charle- 
magne i już z powodu swej wiedzy mógł być 
nie mało przydatnym Dumasowi, który, jak wia- 
domo, nie wiedział nawet, że Warszawa leży 


nad Wisłą. Wydał Maquet zresztą kilka tro- 
mansów, jak „Belle Gabrielle", „La Maison du ` 
Baigneur* i t. d. pod wlasnem nazwiskiem- 
w powieściach tych przebija się nawet talen 
niepośledni, nie dorównywający jednak geniu 
szowi Dumasa. W piątej dziesiątce lat wieku 
obecnego głośnym był nawet proces, jaki Ma- 
quet wytoczył Dumasowi o honoraryum za po- 
wieść wydaną pod jego nazwiskiem, gdyż Du- 
mas zazwyczaj wiele swym sekretarzom przyo- 
biecywał, lecz najczęściej słowa nie dotrzymy- 
wał. Działo się to jednak nie dlatego, by Du- 
mas był oszustem, lecz z przyczyny jego mar- 
notrawstwa, które sprawiało, że mimo olbrzy- 
mich dochodów, Dumas znajdował się zawsze 
w kłopotach pieniężnych. W życiu swem zśro- 
bił on piórem 16 milionów franków, jak swo- 
jego czasu donosiły dzienniki francuskie, a prze- 
cież gdy na kilka miesięcy, czy nawet tygo- 
dnie przed śmiercią swoją przybył do Le Puy, 
posiadłości syna i kiedy wypadł mu z kieszeni 
luidor, rzekł: 

— To wszystko, co pozostało mi z milio- 
nów, jakie zarobiłem. 

Dumas nie kłamał. Inaczej jednak postę- 
pował Maquct. Mimo to, że Dumas nie płacił 
mu tyle za współpracownietwo, ile się zobo- 
wiązał, Macquet zdołał sobie kupić willę pod | 
Paryżem, w której też życia dokonał. Choroba, 
która go na łoże śmiertelne powaliła, wywoła- 
ną została przez przeziębienie, Maquet bowiem 
idąc za przykładem Dumasa, mimo mrozów nie 
lubił nosić paltota. Liczył lat 75. 


— Liczba ociemniałych na całej kuli 
ziemskiej, według D. Med. Ztg. wynosi okrą- 
gło milion. Najwięcej stosunkowo przypada z tej ` 
liczby na miasto Kair, gdzie na 20 mieszkań- 
ców znajduje się jeden ociemniały, | 


— Lekarstwo na odmrożenie. Dr. 
Besnier, jak czytamy w Medycynie, przeciwko 
odmrożeniu zaleca następujące leczenie: Obrzmia- 
łe ręce wymoczyć w odwarze z liści orzecho- 
wych, następnie wcierać w nie spirytus kam- 
forowy i osypywać proszkiem według przepisu: | 
Rp. Bismuthi salicyli 10,0, Amyl. 90,0 M. 
f. pulv. Jeżeli ręce bardzo swędzą, przed posy- 
paniem proszkiem należy je posmarować nastę- l 
pującym płynem: Rp. Głycerini, Aq, Rosa- 
rum ana 50,0, Tannim 0, 1 M. S. j 


Przewodnika gimnastycznego 
„Sokół“ (organ Towarzystwa gimnastycznego) 

opuścił prasę nr. 1 z stycznia b. r. i zawiera: 

Słowo wstępne. — Głos z Sejmu. — Owicze- 

nia gimnastyczne laską żelazną lub drewnianą, — 

Sprawy towarzystw gimnastycznych polskich. — 
Urywki hygieniczne, Kronika. Ogło- 

szenia, 


— Nieustająca wystawa zjednoczone- 
go Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, przy 
placu św. Ducha l. 10, otwartą jest codziennie 
od godziny li rano do 7 po południu. Wstęp 
od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct., w dni 
powszednie 30 ct, Dla członków wstęp wolny. 


foki irc ałysycm 


(J) Koncert na dochód weteranów 


roku 1881 odbył się wczoraj w sali ratu 
szowej, w obec niezbyt licznie zebranej pu 
bliczności. Ani doborowy program, ani na 


wet współudział wybitnych sił artystycznyel 
naszego miasta nie zdołały tym razem publi 
czności zachęcić do słuchania muzyki. Karnawa 
pochłania Ją widocznie w zupełności i każe za: 
pomnieć o wszystkiem, prócz tańcu. Wieczó! 
rozpoczęto pięknem ério (d-moll) Schumann: 
odegranem wybornie przez pp. Wolfsthala 
Sladka a w partyl fortepianowej przez utalen 
towaną uczenicę p, Mikulego, pannę Setmaje! 

Z aryą z Meyerbeerowskiego „Proroka“ wyst: 
piła na estradę panna Holmar, mezzosopranist 

ka naszej opery i wykazała głos piękny, rozłe: 
gły, silny ale nieustawiony jeszcze należycie. 
Niewyrównane przełomy głosowe, nadużywanie 
piersiowego rejestru, brak pięknego piano, ot? | 
wady tej spiewaczki, występujące na estradzić | 
koncertowej, nierównie jaskrawiej aniżeli w te” f 
atrze, Z utworów odspiewanych wezoraj prze” 
pannę Holmar najlepiej powiodła się, zdanie” | 
naszem, Habanera z „Carmen“ i „Lascia ch'io 
piango* Haendla. Sliczna prostotą swą piosenk” 
Chopina „Gdybym ja była słoneczkiem na nie 
bie“ oddaną była zbyt ciężko i z niepotrzebny” 
balastem teatralnej afektacyi,  Utalentowan? 
uczenica p. Mikulego, panna Sidorowicz, wyka 
zała w grze swej technikę rozwiniętą znacznie 
piękne uderzenie i sporo muzykalnego poczuc 
to też zasłużyła najzupełniej na rzęsiste okla 
ski, jakiemi ją obdarzono. Panowie Wolfsthal 
Sladek zbyt dobrze znani publiczności. ażebyśm) 
potrzebowali rozpisywać się o zaletach ich gi 
pełnej smaku i wytworności. Pierwszy wykon? 
gondolierę i gawot z suity Riesa a drugi pó 
lonez z Moniuszkowskiej „Hrabiny“. P. Żele 
zowskiego zastąpił w deklamacyi p. Frenkiel 
odniósł, jak zwykle, sukces zupełny. 


—— 


| 


PNI 


Walka z wikan 


W jednym z dzienników francuzkich 
znajdujemy następujący opis walki z wilka- 
li na Węgrzech : ać pre 

Było to w styczniu; dzień robił się 
zaledwie, mroźny, suchy i jasny. Przed bra- 
mą jednego domku w Kremnitz ezekają san- 
i, zaprzężone trzema małemi węgierskiemi 
onikami, znanemi ze swej wytrwałości i 
siły, Sanki mają zabrać ruskiego księdza, 
Jego młodą żonę i trzyletniego synka. Dzie- 
cko cieszy się z tej podróży, matka trochę 
Strwożona , ojciec za to spokojny zupełnie, 
ufny w opiekę Bożą i w swoją siłę, której 
jaka syn wieśniaka doświadczył nieraz. Musi 
Jutro odprawić nabożeństwo w Preszowie, 60 
Jest jego obowiązkiem w niedzielę. 

W chwili, gdy wyruszyć już miano, 
zjawił się młody cygan, piękny i silny chło- 
Piec. Ogromne czarne źrenice błyszczą o- 
gniem na ciemnej jego twarzy, a czarne jak 
deban włosy spadają w puklach na strój 
Świąteczny, składający się ze starego pla- 
Szcza, który dawniej należeć musiał do jakie- 
gos eleganta, a teraz pokrywa zwykłe co- 
zienne łachmany eygana , ozdobione duże- 
mi błyszezącemi guzikami. Pod pachą miał 
on nieodstępne skrzypce, które z pokolenia 
Ra pokolenie przechodzą, i z których każdy 
tygan umie wydobywać melodye, pełne wer- 
Wy i ognia. i i i 

Włóczęga zbliżył się do księdza i w 
tękę go pocałował. - 

— Jedziecie ojcze do Preszowa? i ja 
także tam idę na wesele jednego cygana. 

Toga długa, a śnieg wielki. Ja z mojemi 
skrzypcami nie wiele miejsca zabiorę... więc 
Jeżeli pozwolicie ?... l 

— W Imię Boże! — zawołał ksiądz — 
wsiądaj ! 

Cygan nie dał sobie dwa razy powta- 
Tząć, Ułożył się jak pies u nóg księdzowej, 
tóra dziecko wzięła na kolana. 

Ksiądz zaciął konie, i sanie pomknęły 
Po białym śniegu, który skrzypiał pod ko- 
bytami końskiemi. 

Mały chłopczyk uśmiechał się do cy- 
8ana i bawił się jego błyszezącemi guzika- 

1 a cygan, oezami jak węgiel czarnemi, 
Wpatrywał się w młodą zabi, znajdująe 
zapewne, że oczy jej, błękitne jak niebo, bar- 
dzo są piękne.... , 

Zaczął się długi, niezmierzony step, 
okryty błyszczącym jak dyamenty śniegiem. 
ni około nie więcej nie widać, tylko błękit 
ini ' Ra którem blade słońce płynie powoli, 
ata 08 ten, biały i jak puch miękki. Uroczy- 
kj, S2 przerywa skrzyp Śniegu pod naci- 

lom sanek, 


Tae Wkrótce ściemniać się zaczyna, a lek- 

e jak mgła chmury okrywają podróżnych... 

NA lewo widnieją ciemne drzewa na Szczy- 
ch gór, a wraz z pierwszym podmuchem 

Wiatru coś, w rodzaju wycia, dochodzi z po- 

między tych drzew na dolinę. Ksiądz się 

oi nzAsnął, a po koniach dreszcz jakiś prze- 
iał. 


ee 

x Wilki karpackie ! — szepnął eygan. 

W istocie, wilki a ib zwie- 
trzyły ; głód zaostrzył ich słuch, węch i 
wzrok, Już w oddali, ną niepokalanej bia- 
tości śniegu, widnieje kilka szarych pun- 
któw, które zbliżają się ku sobie, łączą i 
rosna... Obecnie jest to już wielka czarna 
masa , coraz gię zbliżającą... 

Matka tuli dziecko do łona; ksiądz za- 
cina coraz mocniej konie, obracając się czę- 
ato za siebie. Cygan od czasu do czasu pod- 
Nosi się z miejsca i bada wzrokiem postęp 
ruchliwej masy. s i . 

— Coraz bliżej |... — mów! stłumionym 
głosem. ; 
> Rzeczywiście, wilki wydają się teraz 
Jak ruchoma fala atramentu. 
.  — Mogę już ich policzyć! — odzywa 
"e cygan znowu. — Jest ich około trzy- 
dzieści.... 
św Młoda kobieta krzyknęła z przestra- 
Re u, i głębiej zacisnęła dziecko między fu- 
A. Na twarzy księdza rozpacz się malowa- 
0 tu robić ?... dzikie zwierzęta już są 
0, coraz bliżej,... 
Cygan chwyta swoje skrzypce. Roz- 
Paczliwem pociągnięciem smyczka wydoby- 
WA dziwne melodye, chcąc przerazić nadcią- 
Sulące wilki; gra szalonego węgierskiego 
al asza. Wilki wahają się przez chwilę; 
ra głód wszystko przemaga, i pędzą dalej. 
JE8n zaczął marsza Rakoczego; ostatnim 
wysiłkiem dobywa szałonych tonów ze skrzy- 
Plec, Wilki znowu wahają się, ale tylko 
aż mgnienie błyskawiey, i z większą je- 
Zcze zaciekłością rzucają się naprzód. Ko- 
le parskają, ze strachu pędząe jak wicher; 
i iżdy nerw drga im pod skórą, a szalony 
ch galop wznieca tumany Śniegu w około; 
Fonosza prawie, rzucając się na wszystkie 
trony; sanie trzeszezą, podskakują, ale le- 
ca dalej... Ale cóż z tego? wilki już tylko 
dwadzieścia metrów od sani, z otwartą 
rej i świecącemi oczami. Skrzypce za- 


"sss 


a, 
blizk 


5 


— Błogosław mnie ojcze! zawołał 
młody cygan, po raz ostatni z uwielbieniem 


spoglądając na młodą żonę księdza, w któ- 
rej błękitnych oczach maluje się śmiertelny 


przestrach. Byliście dobrzy dla mnie dziś 


rano, a życie moje mniej warte od życia 


waszej żony i dziecka. Podczas gdy mnie 


wilki szarpać będą, możesz uciekać i oca- 


lié ieh.... 
I nim ksiądz zdołał wyrzee słowo lub 


ruch uczynić, młody włóczęga już zeskoczył 
z sanek, Ksiądz pobladł śmiertelnie , matka 
oniemiała ze zgrozy a dziecię zasnęło spo- 
kojnie, ogrzane w objęciach matczynych.... 


Cygan zniknął w zbitej żyjącej masie wil- 


ków, wyjących złowrogo. Banki mknęły chy- 
żo jak strzała, popychane wichrem. I wkrót- 
ce nie już w około widać nie było, tylko o- 


gromną przestrzeń śniegową. 
Biedny cygan l 


Ale jeden cygan cóż znaczy dla ćmy 


zgłodniałych zwierząt ? wszystkie naraz rzu- 
ciły się na niego, ale nie każdy swoją część 
dostał... Dzikie rozszalałe zwierzęta napo- 
wrót rozpoczęły pogoń za sankami, niknące- 


mi na horyzoncie śnieżnego oceanu. Czarna 


plama tworzy się znowu na tle białem, u- 
kazując się ponownie oczom zrozpaczonego 
księdza. Obraca się ciągle — i za każdym 
razem bat jego Świszeze gwałtowniej nad u- 
szami przelęknionych koni. Matka także 
spojrzała... Ach! wilki znowu są tuż 
blisko I a 

Niedługo kilka z nich próbuje wsko- 
czyć do sani, podczas gdy inne biorą się do 
koni, które rżą biedne, skaczą, szaleją z 
trwogi. Wiatr wyje razem z wilkami. Jeden 
drapnął już pazurem drewniane oparcie sa- 
ni chege się uczepić. Młoda kobieta, prze- 
rażona, podała się naprzód, i w gwałtownym 
ruchu, jaki uczyniła, wysunęło się dziecko z 


jej objęć i upadło na ziemię... krzyk okro- 


pny matki towarzyszy temu upadkowi... 
wstaje jak oszalała, ale siły jej nie dopi- 
sują i upada w głąb sanek bezwładna.... 

Ojca tymezasem już nie ma na sa- 
niach — o daleko już, tam na stepie, z 
nożem w ręku broni swe dziecię, zakrywa- 
jac je całem ciałem. Konie — których już 
nikt nie prowadzi poniosły, w szalonym 
biegu ciągnąć za sobą sanki z nieprzytomną 
kobietą, leżącą w głębi jak bezkształtna, 
nieruchoma masa..., 

Tam, na stepie straszna walka za- 
wrzała między ojcem a dzikiemi zwierzęta- 
mi. Ksiądz pochylony nad dzieckiem ude- 
rza nożem Da wszystkie strony; już dwa 
wilki leżą na Śniegu, który się w tem miej- 
seu czerwieni, ale reszta jednym skokiem 
rzuca się na dwie ofiary i rozdziera je 
Żywcem,,,, 

Tymczasem sanki lecą i lecą, jak hu- 
ragan | 

Wieczorem zatrzymały się wreszcie 0- 
koło Preszowa. Trzy węgierskie koniki padły 
na ziemię, dysząc wyczerpane. We wnętrzu 


połamanych sanek, w stosie futer, znale-|qy Wł 


ziono nieszczęśliwą młodą matkę, która w 
godzinę później skonała z rozpaczy i stra- 
chu... 


GOSPODARSTWO I HANDEL 


— kolej Karola Ludwika. Frem- 
denblatt dowiaduje się, iż po zaprowadzeniu te- 
gorocznego letniego porządku jazdy, t. j. Z dn. 
1 czerwca 1888 zajdą w planie jazdy kolei Ka- 
rola Ludwika ważne zmiany. Kursujące dotych- 
czas tylko w letnich miesiącach między Kra- 
kowem i Lwowem, oraz Lwowem i Podwoło- 
czyskami dzienne pociągi kuryerskie mają być 
zatrzymane stale w ciągu roku; natomiast znie- 
sione zupełnie nocne pociągi pospieszne na 
tej samej linii, a kursujące dotychczas między 
Krakowem, Lwowem i Podwołoczyskami pocią- 
g! mięszane nr. 7 ig mają być zamienione na 
linii Kraków-Lwów na pociągi osebowe. 

Pociągi te łączyć się będą w Krakowie 
z dziennemi pociągami kuryerskiemi kolei Pół- 
nocnej, zaś we Lwowie z pociągami pospiesz- 
nemi Liwowsko - Czerniowiecko - Jasskiej kolei i 
pośredniczyć w ruchu rumuńskim, Ten nowy 
porządek jazdy ma z jednej strony na celu o- 
siągnięcie efektu finansowego, z drugiej zaś wy- 
tworzenie lepszego całorocznego połączenia Kra- 
kowa ze Lwowem. Zrealizowanie tego projektu 
połączone jest z wieloma trudnościami i ztąd 
odnośne rokowania w e. k. generalnej inspek- 
oyi austryackich kolei państwowych toczyły się 
powoli, zostały jednak w dniach ostatnich u- 
kończone w sposób odpowiadający życzeniom i 
zamiarom kolei Karola Ludwika. Rokowania 
przeprowadzono w tem przypuszczeniu, iż kolei 
Karola Ludwika powiedzie się zapewnić przez 
rok cały istniejące dotychczas tylko w miesią- 
cach letnich przy dziennych pociągach kuryer- 
skich połączenie w Podwołoczyskach do i z 0- 
dessy i Kijowa, a równocześnie osiągnąć u 
zarządu rossyjskich południowo - zachodnich ko- 
lei przywrócenie odpowiedniej komunikacji vła 
Kraków, Brody, Radziwiłów i Zdołbunów. 


*,* Targ zbożowy. *) Dnia 21 stycznia 
1888 r. 

Lwów, pszenica 620 do 6:75, żyto 
4:40 do 4:95, jęczmień browarowy 4-— do 550, 
owies 4— do 4.50, groch 450 do 8 =VE 
ka 4— do 4'60, rzepak 9:50 do 10-75, Inian- 
ka —*—, koniczyna czerwona 32*—- do EP. 
koniczyna biała 40'— do 48—, koniczyna 
szwedzka —— do ——. 


Tarnopol, pszenica 6-— do 6:60, żyto 
4:25 do 4'80, jęczmień browarny 3-75 do 6:50. 
owies 3:90, do 440. groch 4— do 8:—, wy- 
ka 8-85 do 4'50, rzepak 9:50 do 10:60, Inian- 
ka —.—, koniczyna czerwona 30--—— do 45—, 
koniczyna biała 40— do 48-—. koniczyna 
szwedzka —— do ——. 

Podwołoczyska, pszenica 6'— do 6:50 
żyto 415 do 470, jęczmień 3-50 do 6-—, o- 
wies 4:25 do 5'20, groch 4*— do Sa wyka 
3:75 do 435, rzepak n. 9'— do 10.50, Inian- 
ka —'— do --'—, koniczyna czerwona 30*— 
do 45—, koniczyna biała 87%— do 50—, ko- 
nieczyna szwedzka —*— do ——, 


Jarosław, pszenica 6:50 do 7*—, żyto 
4:55 do 5:10, jęczmień 4*— do 6:50, owies 
4-65 do 5'55, groch 4*75 do 8'50, wyka 4-10 
do 4:80, rzepak 9:65 do 11*—, Inianka —- 
do —'—, koniczyna czerwona 32'— do 47, 
koniczyna biała 40— do 55—, koniczyna 
szwedzka —— do ——. 

Wszystko za 100 kilo netto bez worka. 

Chmiel od 25*— do 45— zł, za 56 
kilo, loco Lwów, bez odbiorcy. 

Okowita gotowa za 10:000 litrów pre. 
loco Lwów 24:25 do 24:75 zł, 

Brak inicyatywy do transakcyj, Ruch han- 
dlowy ograniczony tylko na gotową pszenicę i 
żyto. 


Najj. Pan udzielał przedwezoraj pu- 
blicznych posłuchań i raczył przyjąć po- 
między innymi Jig biskupa przemyskiego 
Soleckiego, prezydenta sądu obwodowe- 
go Dolińskiego i komitet balu 
polskiego składający się z pp.: wieese- 
kretarza ministeryalnego Szymanowskiłe- 
go, koncepisty Dembowskiego i malarza 
Rybkowskiego. 

Drugi wieczór tańcujący w sali marmu- 
rowej zamku cesarskiego, został zapowie- 
dziany na 28 b. m. 

Dnia 23 b. m. w poniedziałek, Najd. 
Arcyksiążę Wilhelm jako Wielki mistrz 
zakonu niemieckiego dokona w asystencyi 
Najd. Arcyksięcia Kugeniusza ceremonii pa- 
sowania na rycerza tego zakonu p. Mini- 
stra han dlu margr. Bacquehema, 


Serbski minister skarbu, Vuies, który 
d. 14 b. m. przybył do Wiednia, wyjechał 
przedwczoraj z powrotem do Belgradu. We- 
dle depeszy wiedeńskiej Csasu, p. Minister 
hr. Kalnoky w rozmowie z serb- 
skim ministrem miał oświadczyć, ił 
austro-węgierska Monarchia ma tylko jeden 
cel na Wschodzie: autonomię i niepodle- 
głość wszystkich państw półwyspu Bałkań- 
skiego. P. Minister dodał „iż ubolewa nad 
przemówieniem ks. Ferdynanda do oficerów; 
może ono wytworzyć nowe trudności. Takie 
przemówienie było eo najmniej nie na cza- 
sie i niezręczne,* 


Do Pol. Corr. piszą z Pesztu, iż w 
dniach najbliższych odpowie prezes gabine- 
tu, Tisza, na znane interpelacye, wniesione 
w Izbie węgierskiej w sprawie zewnętrzne- 
go położenia. Jak zapewniają z kół, utrzy- 
mujących stosunki ze sferami rządowemi, p. 
Tisza zaznaczy, że charakter sytuacji za- 
granicznej pod wielu względami pozostał 
niezmienionym i że obeenie wydaje się rze- 
czą ze wszech miar nieuzasadnioną twier- 
dzić, iż sytuacya jest zamąconą. Dalej przy- 
pisują prezesowi ministrów zamiar wystoso- 
wania do opinii publicznej kraju gorącego 
upomnienia, aby się w oeenienin sytuacyi nie 
dawała z dnia na dzień bałamucić przesad- 
nemi, często zupełnie bezpodstawnemi, a 
niekiedy właśnie na zaniepokojenie obliczo- 
nemi wiadomościami. 


Usposobienie spokojne. 


+) Przedruk wzbroniony, 


OSTATNIA POCZTA 


Sejm krajowy. 


(L) XXVII posiedzenie zagaił dzi- 
siaj JE. Marszałek krajowy o godzinie 11 
min. 30 przed południem, 

Z porządku dziennego, zgodnie 4 przed- 
stawionem przez J. E. Smolkę sprawozda- 
niem Wydziału krajowego, zezwolono gmi- 
nie miasteczka Turki na pobór opłat od pi- 
wa i napojów spirytusowych, przez 6 lat, 

Na propozycyę Wydziału krajowego 

wybrał Sejm pos, Rogera hr. Lubień- 
skiego zastępcą członka Rady nadzorczej 
Banku krajowego. 
Komisyę bankową, w myśl wniosku J, 
. hr. Russoekiego, uzupełniono dwo- 
ma członkami i wybrano do niej pp. Abra- 
hamowicza i Stanisława hr. Badeniego. 

Zgodnie z wnioskiem komisyi admini- 
stracyjnej, przekazał Sejm Wydziałowi kra- 
jowemu do załatwienia petycyę p. Hdmun- 
da Mochnaekiego, radcy Wydziału kra- 
jowego i Prezydenta m. Lwowa, o udziele- 
nie urlopu do końca styeznia 1889. 

Nastąpił dalszy ciąg rozpraw Szczegó- 
łowych nad budżetem krajowym na r. 1888 
a mianowicie nad rezolucyami, proponowa- 
nemi przez komisyę budżetową do rubryki 
XVI wydatków „na cele przemysłu,* które 
to rezolucye podajemy we właściwej ru- 
bryce. : 
Poseł Romanowicz wnosi, ażeby 
„Gwiazdzie" lwowskiej udzielił Sejm, tytu- 
łem zapomogi, kwoty 200 zł.; poseł "EL 
gart domaga się zapomogi dla c 
przemyskiej, w kwocie 100 zł; IA = 
goyski, takiej samej zapomogi dla J A 
zdy“ tarnowskiej, a poseł dr. Mrocz: Ja 
ski prosi o zapomogę dla „Gwiazdy” sta- 
nisławowskiej. 

Wnioski w tym duchu przeź wspo- 
mnionych pp. posłów sformułowane, przy- 
jęła Izba. 


4 San Remo telegrafują, iż mał- 
żonka cesarzewieza niemieckie- 
go w rozmowie z pewną osobistością wy- 
powiedziała przekonanie, że choroba księcia 
nie jest rakiem, lecz następstwem silnego 
zaziębienia, do zupełnego jednak jej wyle- 
pe potrzeba będzie przynajmniej dwóch 
at. 

Ks. biskup wrocławski, Kopp, w po- 
wrocie z Rzymu, wstąpił do San Remo, ce- 
lem doręczenia cesarzewiczowi niemieckie- 
mu własnoręcznego pisma Papieża, w odpo- 
wiedzi na złożone Ojeu św. gratulacye z o- 
kazyi jubileuszu kapłańskiego. 

W dniu 22 stycznia odbędzie się w 
zamku królewskim uroczystość roez- 
nicy koronacyjnej, w której weźmie 
udział także grecki książę następca tronu, 
bawiący obeenie w Lipsku, gdzie uczęszcza 
na wykłady uniwersyteekie, 

Wedle Köln. Ztg, wojskowy kre- 
dyt dodatkowy, potrzebny na wykonanie 
nowej ustawy wojskowej, będzie wynosić 
400 milionów marek, a nie 100 milionów, 
Jak się pierwotnie tego spodziewano. 

Z Berlina donoszą, iż Koło polskie 
zamierza wnieść w Izbie deput, sejmu pru- 
skiego interpelaecyę z powodu znanego 
rozporządzenia, wykluczającego język polski 
ze wszystkich szkół. Tekst interpelacyj 
miano ułożyć przedwczoraj. 


Rząd rumuński, jak donosi Corr. 
de l'Est, ani na chwilę nie spuszcza z oka 
sprawy zwiększenia i wydoskonalenia sił 
wojskowych kraju, a Izby nigdy nie odma- 
wiają mu w tej mierze zupełnego poparcia. 


i ki" 
Rubryke XVII: „Rozmaite wydat 
uchwaliła Tai w kwocie 288.854 11. rr 
pozyeyi 257 tej rubryki , do d omisya 
wstawiła kwotę 300 zł. jako Je raj M 
datek dla Zarządu krajowego Związku ocho- 
tniczej straży ogniowej we Lwowie , zabrał 
głos JE. Adam Es. Sapieha, i w sposób, 
jak zwykle, bardzo wymowny, wyłuszczy- 
WSZY cele, zadania 1 dotychczasową pracę 
rzeczonego Związku, dla kraju pożyteczną, 
wniósł podwyższenie tej pozycyi do kwoty 
1000 zł. i 

Poseł Polanowski poparł gorąco 


Républigue Française dowiaduje się, 
że w Sprawie nieporozumienia z powodu 
zajścia we Florencji, zaszedł nowy wypadek, 
który zaostrzył dotychczasowe rokowania. 
Oto sędzia włoski, Tossini, miał grozić, iż 
Ponownie wejdzie do biura konsulatu fran- 
cuskiego, ażeby zdjąć pieczęcie z aktów za- 
kwestyonowanych po Husseinie baszy. Ré- 
publique Fr. dodaje, że p. Flourens odwoła 
ambasadora franeuskiego, jeżeli Crispi nie 
ge samowoli urzędników włoskich. Tej 
dE 0 atniej pogłosce niedowierzaja, wiadomo 
wywody księcia Sapiehy, a Izba uehwaliła, EEK żę KLONA: minister ew sA 
zgodnie z życzeniem wnioskodawcy, kwo- nicznych okazywał dotychezas w każdej spra- 
tę 1000 zł. wie wiele umiarkowania i wyrozumiałości. 

Godzina 1 z południa; posiedzenie | Jakoż włoski dziennik Diritto prostuje po- 
trwa dalej, wyższą wiadomość i oświadcza: że zachodzi 
nieporozumienie, którego jednak nie wyja- 
Snią sensacyjne insynuacye dziennikarskie. 

Wystąpienie ministrów francuskich w 
parlamencie, z okazyi municypalnej rady 


— 


cych i ironicznych uwag dzienników umiar- 
kowanych. Sièrle odzywa się z ironią, że p. 
Tirard może jeszcze okazać energię, jeżeli 
posłucha rad tych dzienników, które sobie 
życzą, ażeby rozwinął odwagę w ustępstwach 
i uniknął nowej walki przy pomocy konce- 
syj. Journal des Débats ubolewa, że nowy 
gabinet poszedł śladami wszystkich wiel- 
kości republikańskich, które, obawiając się 
rady munieypalnej, pieściły ją i pozwalały 
na wszelkie wybryki. 


Londyński sąd przysięgłych skazał 
byłego deputowanego Cunighame- Grahama 
i przywódcę socyalistów Burnsa, każdego 
na sześć tygodni aresztu za wywołanie roz- 
ruchów w Londynie. Zasługuje przy tem na 
uw:gę wywód prokuratora generalnego, który 
podnosił, że oskarżeni pomięszali pojęcia 
prawa zgromadzeń i wolności słowa, Wol- 
ność słowa jest prawem, z którego Anglia 
jest dumną i nikt nie myśli przeciw niemu 
występować lub ukrócać go, Co innego jednak 
zprawem zgromadzeń, to zawisło wyłącznie 
od okoliczności. Nie istnieje żadne legalne 
prawo odbywania zgromadzeń na Trafalgar 
Square, a policya miała prawo zabronić zbie- 
gowiska i zgromadzeń. Oskarżeni mogli od- 
być zebranie w Hydeparku, a jednak chcieli 
przemocą zdobyć miejsce na placu Trafalgar, 
czem wykroczyli przeciw prawu i za to 
zostali skazani. 


Berliner Politische Nachrichten piszą: 
Dwa neutralne państwa w Europie, Belgia 
i Szwajcarya, zajęte są gorliwie, pod wra- 
żeniem przykrej sytuacyi międzynarodowej, 
udoskoneleniem swojej wojskowej organiza- 
cyi. Belgia echce pomnożyć swoje siły zbroj- 
ne, a Szwajcarya dąży do większego scen- 
tralizowania władzy i organizacyi wojsko 
wej, w czem spotyka się z opozycyą. Wkrótce 
też sprawa ta ma przyjść przed forum zgro- 
madzenia związkowego. 


Parlament szwedzki otwarty 
został mową od tronu, w której zapowie- 
dziano projekt ustawy o utworzeniu mini- 
sterstw rolnietwa, przemysłu i handlu. 

W łonie Izbie niższej ukonstytuowało 
się stronnictwo z 110 członków, deputowa- 
nych ziemiańskich, którzy postanowili do- 
magać się eeł ochronnych. 

Do National Ztg. donoszą ze Sztok- 
holmu, że w rozprawach o ewentualnych za- 
wikłaniach wojennych, zwracano niekiedy 
uwagę i na Szwecyę, myśląc o stanowisku, 
jakie zajmie. Korespondent Nat. Zig. za- 
pewnia, że w szwedzkich sferach decydują- 
cych nie tają się z zamiarem, w razie za- 
targów europejskich, zachowania jak naj- 
ściślejszej neutralności. 


zma  —|mzza, 


FALRGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Czerniowce, 21 stycznia. (Tel. 
pryw.) Tutejsi kupcy zbierają podpisy 
do p. Ministra handlu przeciwko pro- 
jektowanemu zniesieniu nocnego po- 
Krakowem 


ciągu pospiesznego między 
29 A 


8 


Paryża, jest ciągle przedmiotem lekceważą- | a Lwowem; takąż samą petycyę wno- | statnich czasach miał on bardzo źle 


si sejm, rada miejska i Izba han-| wyglądać. 


dlowa. 


Paryż , 21 stycznia. Komisya ini- 


Wiedeń, 21 stycznia. (Tel. pryw.) | cyatywy lzby deputowanych oświad- 


Projekt, tyczący się reformy podatku 
gorzeinianego, będzie wniesiony zaraz 
na pierwszem posiedzeniu lzby depu- 
towanych we środę. Równocześnie ten 
sam projekt zostanie wniesiony w par- 
lamencie węgierskim; polega on, po- 
dobnie jak nowy podatek cukrowy, na 
zasadzie opodatkowania konsumoji. 


Peszt, 21 stycznia. (Te. pryn.) 
Tisza da ogólną odpowiedź na inter- 
pelacye Helfyego i Perczela, wzglę- 
dem sytuacyi zagranicznej, we środę 
albo w sobotę. 


Warszawa, 21 styczni. (Tel. pr.) 
W tutejszych kołach rossyjskich są 
tego przekonania, że ks. Bismarck 
dąży przedewszystkiem do podkopa- 
nia finansowego stanu Rossyi. Kupcy 
rossyjscy obawiają się zupełnego 
upadku kursu rubla w Niemczech, i 
że trzeba będzie płacić wszystko 
w złocie, 

Z powodu zawiei śnieżnych usta- 
ła częściowo komunikacya do grani- 
cy galicyjskiej. 

Sofia, 21 stycznia. Krąży tu po- 
głoska o niepokojach w Filipopolu, 
które jednakże nie mają znaczenia, 
gdyż wywołane zostały po pijatyce 
przez kilku oficerów i eywilnych. 
Bójka została przez organa policyjne 
stlumioną. 

Podróż ks. Ferdynanda Kobur- 
skiego do Rumelii została, skutkiem 
przedsięwziętej naprawy wagonów po- 
ciągu dworskiego, odłożoną do nie- 
dzieli. 

Bukareszt, 21 stycznia. Donie- 
sieniu, jakoby między Watykanem a 
Rumunią rozpoczęły się rokowania 
w sprawie zaprowadzenia konkordatu, 
zaprzeczają ze strony kompetentnej. 

Petersburg, 21 stycznia. Re- 
daktor dziennika Now. Wrem., K'eodo- 
row, został za oczernienie niemieckie- 
go attaché wojskowego, Villaume'a, 
skazany na grzywnę 150 rubli i sze- 
ścio-tygodniowy areszt na odwachu. 

Rzym, 21 stycznia. Wiadomość 
o zajęciu Sahati przez brygadę gene- 
rała (renće została zaprzeczoną. 

Berlin, 21 stycznta. Cesarstwo 
przyjmowali wczoraj prezydentów obu 
Izb. 0esarz, mówiąc z prezyden- 
tem luby deputowanych, napomnknął 
o nadziei utrzymania pokoju. 

Berlin , 21 stycznia. (Tel. pryw.) 
Krążą tutaj pogłoski o pogorszeniu 
się stanu zdrowia cesarzewicza; w 0- 


czyła się, 13 głosami na 16 głosują- 
cych, przeciw roztrząsaniu wniosku 
w sprawie amnestyi, dalej uchwaliła 
wziąć pod rozwagę wniosek Baudina, 
w Sprawie nieusuwalności ministra 
wojny i marynarki. 

Komisya Izby przyjęła przedłoże- 
nie w sprawie installacyi prefekta 
Sekwany w Hotel de Ville. 


Paryż, 21 stycznia. (Tel. pryw.) 
Rokowania między Włochami a Fran- 
cyą, względem wypadku we Floren- 
cyi, doprowadziły do pomyślnego re- 
zultatu. Konsul włoski oświadezył, że 
winę ponoszą Włosi. 


Paryż, 21 stycznia. Według 
Journal des Débats, odrzuciła rada 
ministrów jednogłośnie żądanie Les- 
sepsa, w sprawie upoważnienia To- 
warzystwa przekopu panamskiego do 
emisyi losów. 

Toulon, 21 stycznia. W  tutej- 
szym arsenale panuje wielka czyn- 
ność, celem przygotowania do podró- 
ży eskadry i uzbrojenia będących do 
dyspozycyi okrętów pancernych i 
krzyżowników. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 

Wiedeń, 20 stycznia 1888, godzina 1 
min. 45. Alp. Tow. górn. 28:25, Węg. akcye 
kredyt. 272'—, Akcyeanglo-anstr. 99:25, Ak- 
cye banku Union 189*—. Akeye kolei Karola 
Ludwika 198*75. Akcye kolei północnej 245:— 
Akcye kolei południowej 84—, Akcye kolei 
Alfóld 172*—. Akcye kolei Elżbiety 21260 
Akcye kolei lwowsko - czerniowieckiej 209:—. 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 158-50 
Wiedeńskie losy 128:50. Akcye kolei Rudolfa 
-——, Akcye kolei Albrechta —'—, Węgier- 
skie obligacye państw. w złocie —*—, Galicyj- 
skie obligacye indemnizacyjne 101*—, Losy re- 
gulacyi Cisy 12275, Losy tureckie —'—, 4 
pre. węgierska renta BEIS- Akófe kwią- 
zkowego banku 8425, akcye'banku obrotowego 
——, akcye kolei państwowej —*—, rubel 
papierowy 1:10:15, węgierskie losy 119-25, mar- 
ka niemiecka —'—, kolej Karola Ludwika —*—, 
akcye tytoniowe —*—, akcye banku dla kra- 
iów koronnych 206 25. Usposobienie słabsze, 

Wiedeń, 20 stycznia 1888, godzina 5 
m. 30. Akcye kredytowe 26960, Anglo- austr. 
-——, Unionbank --*—, Kolej Karola Ludwika 
192:50, Południowa —*—, renta papierowa 
78:50, galicyj, listy zastawne —*—, galic. obli- 
gacye indemnizacyjne —'—, gal. bank rusty- 
kalay ——, Losy z r, 1888 —'—, Napoleon- 
dor 10:08:50, rubel papierowy —'—-. 

Wiedeń, 21 stycznia 1888, godzina 10 
m. 40. Akeye kredytowe 269'40, 'anglo-austr. 


Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej. 
Lwów, duia 20 stycznia 1888. 


Tea hin 
walutą austr. 


1. Akcye za sztukę. 


Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. K. „| — — 195 50 
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. wa. S| — — 211 — 
Banku hip. galic. po 200zł. w.a. S] — — 281 — 
Banku red. gal. po 200 zł. w.a. =] — — 216 — 
2. List. zast. za 100 zł. 3 
Banku hip. galie. 6 pr. w. a. ——- —— 
P 5 „ BDPL W. 8, 97 — 98 25 
2 p „» 5 pr.w.a. WJ- o 
losowane z 10 pr. premią . . Sgl00 — 101 25 
Banku kraj. 4'/ pr. wa.los.511. 2] 94 — 9550 
Tow. kredyt. galic. 5 pr. w. a. Sj 99 75 101 25 
p 2 a +4 pr. w. a. ci — — 96 — 
5 F „ 5pr.los. w 371. af 99 75 101 25 
Tow. kred. gal. 4 pr. wa. los 411/1. s] — — 92 — 
„ » Aija pre. „ n 62 Sf 9370 95 20 
A - 4 PTC. n „50% — — 9150 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej Z 
6 pre.) 8 pr. w.a. w likwidacji = -— 54 — 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 
5 pre.) 2*/4 pr.w.a. wlikwidacyi — 48 — 
8. Listy dłużne za 100 zł. 
Ogóln. rol. kred. Zakładu dla Gal. 
Bukow. 6 pr. los. w 15 lat. =WAZ = 
4. Obligi za 100 zł. 
Indemniz. galic. 5 pr. m. k, 101 — 10% 50 
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred. 
i włościańsk.(daw.6 pr.)3 pr. wal |Ł00 — 101 — 
Obligi komunalne Bankn krajo- 
jowego 5 pr. wa. I emisyi 
Pożyczki kr.z r. 1873 po 6 pr. wa. | — — 105 — 
Pożyezki kr. z r. 1383 po 4'ją pr. wa. — — 9450 
5. Losy miasta Krakowa —— 19 — 
8 „ Btanisławowa — — 3550 
G. Monety. 
Dukat holenderski . . - . . 5 88 5 98 
Dukat cesarski . AG A: SO 5 90 6 — 
Napoleondor z 0 25 ib ©) 
Półimperiał . , , , , 10 34 10 45 
Rnbel rossyjski srebrny „ . à 1 40 150 
n n., papierowy . . . 19 111 
100 marek niemieckich, , . 61 9u 62 60 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Dnia 19 stycznia 1888. 


I. Dług państwa. 
Jednolity dług państwa w banknot, 


płacą żądają 


maj-listopad > . . 18.50 18.70 

Inty-sierpień > ; - - « . . , 18.45 78.65 
Jednolity dług państwa w srebrze 

styczeń-lipieć |. . «à 80.50 80.70 

kwiecień-październik . 80.60 80 80 


„oku 1854 po 250 złr. m.k,4 pr. 131. 132 — 
Od 1860 po 500 złr. w. RE: M 136.5 
1560 po 100 złr 5 pre. 138.75 139.25 
1864 po 100 złr. 164— 165,— 
e „ 1864 po 50 złr. 164.— 155.— 
Renty Com. po 42 litr. austr, . 158.50 159.50 
Listy zastw. domen. państw. po 120 

złr.5 pre. 


ń n 
n r 
n n 


93.25 


Renta papierowa 5 pre. z r 1881 , , 93.45 
Austr. renta zł. wolna od podat. 4pr. 110.10 110.30 
2. Obligacye indem 5 pre, (za złr. m. K.) 
Czech. . 1. ' 109.50 —.— 
Bnkowiny Eha 99.50 100.25 
Galidi yt . . | 100 79 101.30 
Niższej Austryi 109.25 109.75 
Siedmiogrodu . 104.— 104.75 
Węgier . 108.75 104.50 


3% Akcye:. 


Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 99.50 100.— 
1lnst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 209.16 269,30 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 515.— 5:5, — 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . . . ——= —— 
Gal. bank d. han. i prz. a 200 zł. wpł. 40pr. —— —— 
Gal. zakł. kred. ziemsk. a 200 zł. . . —— —— 
Bank dla krajów koronnych a 260 zł. 

Wp ODYPNANAT W. —— A 
Banku austro-węgiersk. a 600 zł. . 8563— 870, — 
Kol. Albrechta a 200 zł, w srebrze . —.— — — 
Aust. Tow. żeglngi par. dun, po 5004. m. 341 — 343.— 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł, m, —— —— 
Kol. Preszów-Tarn. (w.a.) a 200 zł. —.— —, — 
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 2440,— 2450— | 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 193.— 198.50 


Lwów-Czern. kol. i po 200 zł. wa. war. 208,50 209.— 


— 

płacą żądają 
| Tow. kol. żel. państw. po 200 zł. m. k. 212.75 213.10 
Połud. kol. państw. po 200 zł. w. a  88.— 83.50 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 158:— 158.50 


4. Listy zastawne losowane. 


Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla | 
Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . 
Powsz: anstr. zak. kr. ziem. 4*/s pr. w 
złociecwedlali= . „o. „Owa „100/80 


101.30 


s remiowe po 3 pre. 100.75 101.25 
Gal. zak. kr. ziem. Krak. losw 181.6. pr. —.— 98,— 
„<A zma w 80 1. T pr. —— 97.— 
5 mu Mm w 36 l. 53/5 pr. — — 94.— 
Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pre. . —.— 05.25 
4 oycji 5 » po 5 pre. . 100.— 100.2 : 

sie 7 5 o 5 pre. w 
37 latach zwrotne B i . - . 100.— 100.20 
Banku krajow. 4'js pr. wa. los w51]. 42.— 92.75 


Obligi komunalne Banku krajowego 


5 pre. w, a. I emisyi . . . . . 100.25 100.75 
Gal. banku hip. po 5 pre. w 401. wyl. —.— 96.— 
Banku austro-węgiersk. po 5 pre.. . —— — — 
Węg. Tow. ziem. ake. po 5 pre. . 101.25 101,75 

„ Zakł. kr. ziems. po 5'/s pre. 100.50 100.65 
5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) 
Kolej Albrechta a 300 zł 5 pr. w. a. 97.— 98— 
Tow. kol. żel. Preszów- Tarnów (w. ex.) 

a 300 zł, 5 pr. w srebrze . . u FEGEB = 
Kolej półnoena po 100 zł. m. k. 99.50 100,— 

4 „. po 100 zł. w. a. . . 102.50 103.— 
Kolej gal. Kar. Lud, emisya z r. 1881 

o 4a Pre. .*. e e « «w « „ . (BBE 98.50 

dtto. dtto,  (Jarosław-Sokal) . —.— 98.— 
Kol. gal. Lwów-Czern.-Jass. emis. a 300 

zł. 4 pre. w srebrze z r. 18⁄4 18.— 78.50 

z r. 1884 86.20 86.60 

z r. 1868 —— —— 

z r. 1872 —— —— 

Weg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w. a.. 96.— 96.50 
G. L o sy 


:| Inst. kr dla han. i pr. po 100 zł. w. a. 176.80 177.40 


Clarego po 40 zł. m k. . . . . 48.50 49.50 
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. k. 116.50 117.50 
Keglevicha po 10 zł. m. k. . > 28.50 29.50 


, Unionbank 189:50, kolej Karola D 
dwika 19250, Południowa 84.75, renta papi 
rowa —— 5 pr. gal. hip. listy zastawne 100% 
gal. obl. indemn. —'—, do ——, 477, pr. j 
sty zastawne banku krajowego 92—, 4%, pi 
pożyczka krajowa z r. 1868 —.—, Napoleot 
dor 10:03,—, rubel papierowy ——. Uspośl 
bienie ciche, 

Telegramy zbożowe z d.19 stycznii 
1888, Wiedeń: Pszeniea za 100 kilo —.,+ 


do —' — zł., żyto —— do —*— zł, jęczmieł 
—— do —'— zł, kukurudza —— do —— 
zł, owies —— do —— złr., okowita pë 


10:000 litr procent 26:37 do 26:62 zł., Szeze 
cin: Pszenica —'—, rzepik —,—, spirytu 
—'—, kukurudza —— Kolonia —*— rzepał 
—— do —— zł, 100 kilogr. na wiosnę 
Budapeszt: Pszenica na wiosnę 741 do 
748 zł, Berlin: Pszenica żółta (na styczeń) 
16875 do ——, żyto —'— m, spirytus 99—. 
rzepakowy olej ——-. Paryż: mąka 51°75 
kilog. ——, olej rzepakowy —— fr. spirytus 


—— 


Odpowiedzialny Redaktor Adam Krechowiecki. 


W TEATRZE hr. SKARBKA 
W sobotę dnia 21 stycznia 1588. 


Faworita 


opera w czterech aktach Donizetti'ega, 
Początek o godzinie 7 wicezorem. 


Nadesłane. 


Dr. medyeyny, chirnrgii, akuszeryi. okulistyki e e. 


Dr. J. Roth, 


okulista, 
b. lekarz szpitala wiedeńskiego, odbywszy praktyke 
w klinice pref. Gałęzowskiegs w Paryżu, ordynuje 
od godz. *—9 przad południem i 2—4 po południu. 
Ulica Trybun«lska 1. 6, I piątro. 422 

Konsorcvum 

z 
zawiązane w celu zabudowania kilkanaście parcel 
w kempleksie Wgo Emila Bertemi:ian» Brajera Yrzy 
ulicy: Brajerowskiej, Podlewskiezo, Szopena, Mo- 
niuszki we Lwowie, przyjmuje zgłoszenia na zaku- 
pno pojedynczych gruntów, wykonuje plany, projekty 
kosztorysy i udziela bliższych informacyj  Liaty etu. 
odbiera: Zarząd realności Emila‘ Bertemiliana Bra- 
jera we Lwowie. R93 


NADTO EA). 


na,obfciej 
ieina woda minarsi»s 


zlr 
BSŹGZAWIOWA 
napój oszeżwiejący sięłowy, 
uttaniky bardzo va ransa? w ukurkbnah 
azy) katarach Załędka | ppukorza. 


| 
| iieuryk Kationi, Karishad I Wieden. 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 21 stycznia 138+, 
Hotel George'a 
Pp. Neuwirth z Krakowa, T. Kownac- 
ki ze SŚwiłazowa. 


d płacą żądaj 
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 12.50 15 50 


Pożygzka miasta Lublany po 20 zł. 2 .— 22— 
Pożyekka miasta Budy po 40 zł. w. a. 50.-— 5ł.— 
Palfiego po 40 zł. m. k. . . . . . 4775 48.245 
Czerwon. krzyża aust Tow. po 10 zł. 17.— 1740 
„ *  „ węgiersk. „ po 5 zł. 11.15 11.45 
Fundacya szpitala Arcyks. Rudolfa 
powlóze wia... IET. A 19.50 20.— 
Salma po 40 zł m k.. . 56.50 59. 0 
St. Genois po 40 zł. m. k. . . . . 61.50 63,— 
Pużycz. m. Stanisła» owa (po 20 zł. wa.) 33.50 34, — 
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. . 18 — — 
% a po 50 zł. w. a. 69.75 —.— 
Waldsteina po 20 zł. m. k. : 38.50 89.50 
Windischgratza po 20 zł. m. k. 47.25 —— 


7. Weksle (na 3 miesiące). 
Augsburg na 100 zł. w. p. n. 
Berlin za 100 mark w. p. n.. 
Frankfurt za 100 mark w. p. n. 
Hamburg za 100° mirk w. p. o ~. . —— —— 
Londyn za 10 ft. szt. . . 126.80 127.40 
Paryż za 100 ft. . 50.17.50 50 25.— 


Kurs złota. 


Dukat cesarski men. . 5.97.—  5.99,— 

„ pełnej wagi 5.92.—  594=— 
Korona > -m= = 
20 frankówka as 10.03.— 10.04.— 
Rossyjski półimperiał 10.84— 10.39.— 


Talar związkowy . . . . . . ———=— 
Srebro . p i p a 


Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej. 
Telegrafowany kurs wiedeński. 
dnia 20. stycznia 1888. 


Jednolity dług państwa w banknotach 
A - 7 w srebrze . 
Renta w złocie "P.AH 
5 pre. austr. renta marcowa 
Akeye banku wiedeńskiego . 

3 „ kredytowego . 
Londyn . . . "A. 
Napoleondor . 


Dnkat cesarski men. . . 
100 marek niemieckich . 
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L. 2508 (8875 3 -3) 

W dniu 22 marca, 26 kwietnia, i 
24 maja 1888 o godzinie 10 rano w gma- 
chu sądowym przeprowadzoną zostanie przy- 
musowa sprzedaż realności pod lk. 30 w 
Dubezy małej położonej, ciała tabularnego 
nie stanowiącej, dłużnika Naftalego Sieg- 
frieda własnej, na rzecz Zakłaau kredyto- 
wego włościańskiego we Lwowie o 200 zł. 
wa. Z pn. 

Cena szacunkowa wynosi 400 zł., a 
wadyum 40 zł. 

Akt zastawniczego opisania i warunki 
licytacyjne można przejrzeć w tutejszo-są- 
dowej registraturze. 

C. k. sąd powiatowy. 
Radomyśl, dnia 29 lipca 1887, 


L. 977 (374 3—3) 

W celu wydzierżawienia prawa pobo- 
ru myta na stacyi mytniczej w Mszańcu 
rozpisuje się pod warunkami w drukowa- 
nem ogłoszeniu ck. krajowej” Dyrekcyi skar- 
bu we Lwowie z dnia 18 września 1887 
l. 63336 zawartemi publiczną licytacyę, 
która się odbędzie na dniu 26 stycznia 1888 
między godziną 9 a 12 przed południem 
w Tarnopolskiej ck. powiatowej Dyrekcji 
skarbu. 

Cena wywołania na jeden rok wynosi 
106% złr. wadyum tak przy ustnych jako 
też przy pisemnych nadażach złożyć się 
mające wynosi 178 złr. 

Ta stacya mytnicza jest ustawioną w 
Mszańeu przy gościńcu Podolskim między 
Trembowlą a Kopyczyńcami. , 

Na tej stacyi mytniczej pobiera się 
myto drogowe za 16 kilometrów. 

Pisemne oferty zaopatrzone w wady- 
um w kwocie 178 złr. mogą być wnoszone 
do ck. powiatowej Dyrekcyi skarbu w Tar- 
popolu najpóźuiej do 2 godziny po połud- 
piu dnia 25 stycznia 1888. 

Tak ustne, jako też pisemne nadaże 
mogą być wnoszone na jednorazowy, dwu- 
letni lub trzyletni peryod dzierżawy. 

Dzierżawca obowiązany będzie opła- 
cać Czynsz dzierżawny od czasu zawiado- 
menia go o przyjęciu jego nadaży. 

, Bliższe warunki lieytaeyi mogą być 
przejrzane w ek. powiatowej Dyrekcyi skar- 
bu w Tarnopolu. 

. k. powiatowa Dyrekcya skarbu 

Tarnopol, dnia 11 stycznia 1888. 


L. 16739 (358 3—8) 

I. C. k. sąd obwodowy Tarnowski po- 
daje niniejszem do publicznej wiadomości, 
że na Zaspokojenie wierzytelności Towa- 
rzystwa zaliczkowego w Tarnowie w sumie 
180 zł. wa, z należytościami dodatkowemi 
dozwoloną została sprzedaż egzekucyjna po- 
łowy Tealności pod nr. 212 w Tarnowie na 
Zawalu położonej, do dłużniezki Karoliny 
Dasiewićzowej należącej. 

II. Sprzedaż odbędzie się przez licy- 
tacyę publiczną w sądzie tutejszym w dwóch 
terminach, a mianowicie w dniu 17 lutego 
1888 i w dniu 16go marca 1888, każdym 
razem o godzinie 10 przed południem. 

Cene wywołania stanowić będzie war- 
tość Szacunkowa 462 zł. 2% ct. poniżej któ- 
rej W pierwszym terminie połowa realności 
sprzedaną nie będzie, W drugim terminie 
pastąpi sprzedaż Za jakąkolwiek najwyżej 
ofiarowaną cenę. > 

Wadyum przy licytacyi złożyć się ma- 
jące wynosi 50 zf. wa. 

esztę warunków, wyciąg hipoteczny 
j akt szaeunkowy przejrzeć można w regl- 
straturze e, k. sądu obwodowego. 

a wierzycieli, którzyby po dniu 25 
liped 1887 do hipoteki weszli, ustanowiono 
kuratorem adwokata dr. Stanisława Stoja- 
łowskiego, 

Tarnowie, d. 1 grudnia 1887. 


L. 4197 (366 3—3) 
„©. k. sąd powiatowy w Jordanowie 
podaje do wiadomości, iż w dniach 30 sty- 
czpia | © marca 1888 o godzinie 9 rano, 
rzelBlęweżmie egzekucyjną sprzedaż przez 
publiczną licytacyę realności pod nk. 48 w 
Wieprzeu położonej, l. wyk. hip. 74 księgi 
runtowej oznaczonej egzekutów Zofii Ocz- 
kowskiej i spól. własnej, celem zaspokoje- 
nia pretensyj Jana Jamarza w kwocie 27 
zł. Z Pn. 
ena wywołania wynosi 272 zł. w. 8. 
Wwadyum 26 zł, 
88ztą warunków licytacyjnych, wy- 
cięg  Pipoteczny i protokół oszacowania 
w tut. Sądowej registraturze do przejrzenia. 
C. k. sąd powiatowy. 
Jordanów, d. 3 grudnia 1887. 


L. 11666 (359 3—3) 
C. k. sąd powiatowy w Leżajsku, o- 
ła8Z8, IŻ celem zaspokojenia należytości 
6. (BIQUngera w kwocie 67 zł. z pn. od- 
pędzie 8Bię w gmachu sądowym w dniach 
21 lutego 1888 i 20 marca 1888 o godzi- 
je >” Tano ggzekucyjna licytacya */s ezę- 
ści realności pod nk. 452 Gitli Landmano- 
wej WsaSnej, cena wywołania 83 zł. 38 et, 
wadyum 8 zł, 83 et. 


7 


Resztę warunków licytacyjnych przej- 
rzeć można w registraturze, 
Leżajsk, dnia 14 grudnia 1887. 


L. 8192 f (867 3—3) 

C. k. sąd powiatowy w Nadwórnie 
czyni wiadomo, że w sprawie Michała Ha- 
nusa przeciw Janowi Hanusowi o 90 zł. 40 
et. wa. z pn. na dniu 23 stycznia 1888 i 
12 marca 1888, każdym razem o godzinie 
10 przed południem odbędzie się publiczna 
sprzedaż ogrodu pod l. 530 w Nadwórnie, 
ciała tabularnego nie stanowiącego. 

Cena kupna 450 zł. wa. 

Zakład 45 zł. wa. 

Warunki licytacyjne można w ts. re- 
gistraturze przeglądnąć. 

Nadwórna, 3 listopada 1887, 


L. 2324 (8876 3—3) 

W dniach 22 marca, 26 kwietnia i 
24 maja 1888, o godzinie 10 przed połud- 
niem przeprowadzoną zostanie przymusowa 
sprzedaż realności pod nk. 33 w Wampie - 
rowie położonej. 

Cena szacunkowa wynosi 400 zł., wa- 
dyum 40 zł. wa. aa 

Akta oszacowania i warunki lieyta- 
cyjne można przeglądnąć w registraturze. 

. k. sąd powiatowy, 
Radomyśl, d. 28 lipca 1887, 


L. 4868 b (895 2—3) 

C. k. sąd powiatowy w Potoku zło- 
tym podaje do wiadomości, iż celem zaspo- 
kojenia pretensji Israela Wolfa Friedberga 
przeciw Kazimierzowi Mieleckiemu o 39 zł. 
50 et wa. z pn. przedsięwziętą będzie w 
tymże sądzie egzekucyjna licytaeya *, nio- 
oddzielnej ezęści posiadłości pod nk. 144 
w Porchowie według wykazu hipot. 261 kar- 
ta B. poz. 3 do egzekuta; Kazimierza Mie- 
leckiego należącej i według karty C. poz. 2 
tego wykazu hipotecznego niniejszej pre- 
tensyi za hipotekę służącej w dwóch ter- 
minach tj. na dni 1 lutego i na dniu 7 
marca 1888 każdym razem o godz. 10 rano 
i że realność ta w pierwszym iərminie tyl- 
ko „a cenę wywołania lub powyżej tej ce- 
ny będzie sprzedaną. 

Cena wywołania 70 złr., a wadyum 7 
złr. Wyciąg tabularny i akt ocenienia mogą 
w sądowej registraturze być przejrzane. 

. K. sąd powiatowy 
Potok złoty, dnia 24 październ. 1887. 


L. 13803 (892 2—3) 
Ns zaspokojenie wierzytelności Karola 
Hudeca 140 złr. z pn. odbędzie się w tu- 
tejszym sądzie dnia 17 lutego 1888 i 16 
marca licytacyjna sprzedaż realności wyk. 
hip. 9 gminy kat. Rozbórz okrągły objętej 
dłużnika Stefana Gapa własnej. 
Cena wywołasia 1667  złr. 
167 zły, 
. , Kuratorem dla niewiadomych wierzy- 
cioli ustanowiony adw. dr. Ernest Gaberle. 
Akt detaksacyi i bliższe warunki do- 
starczy registratura sądu 
C. k. sąd powiatowy 
Jarosław, 22 grudnia 1887. 


L. 51865 (404 2—38) 
0. k. sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 
że w gali rozpraw tegoż sądu w celu za- 
spokojenia pretensyi Samuela Uffel w kwocie 
aVV zł, z przyn. odbędzie się dnia 22 lu- 
tego i 22 marca 1888, każdym razem 0 go- 
dzinie 1Qtej przed południem przymusowa 
lieytacyą do spadkobierców Issera Feuertag 
należącej wedle wyk. hip. 8 III. karta B. 
poz 10 */, części realności pod 1. 19”, B. 
we Lwowie położonej, na którychto termi- 
nach tą a realności, a to na pierwszym 
tylko wyżej ceny wywołania 231 zł. 14 ct. 
lub przynajmniej za tę cenę, na drugim zaś 
nawet niżej ceny wywołania sprzedaną Zo- 
stanie, dalej, że jako wadyum kwota 23 zł. 
11 ct. złożoną być ma, że akt oszacowania 
i warunki lieyt;cyjne w registraturze 84- 
dowej przejrzeć lub odpisać wolno, na- 
resZCie, Że dja tych wierzycieli, którzyby 
dopiero po wydaniu wyciągu tabularnego, 
to Jest po dniu 3 grudnia 1887 rzeczowe 
prawa na wspomnianej *k realności nabyli, 
lub którymby uchwały Sądowe, niniejszej 
sprawy egzekucyjnej dotyczące, z jakiego- 
bądź powodu doręczone być nie mogły, 
adwokat dr. Weiss kuratorem, a jego za- 
HPT adwokat dr. Kobn mianowanym 
ZOSLAAe 


Lwów, dnia 14 stycznia 1888. 


wadyum 


L. 7079 (371 3—8) 

C. k. sąd powiatowy w Wiśniczu prze- 
rowadzi dnia 29 lutego 1888 o godzinie 
10tej rano przymusową sprzedaż realności 
lwh. 126 Wincentego Górnisiewicza własnej, 
lwh. 80 Józefa Wójciekiego młodszego wła- 
snej i połowy realności |. w. h. 96 Józefa 
wójciekiego starszego własnej w Wiśniczu 
ołożonych, celem zaspokojenia pretensyi 
Towarzystwa zaliczkowego w Bochni w 
kwocie 94 zł. wa. z pn. 

Cena wywołania wynosi odnośnie: 
do realności lwh. 125—590 zł., do realności 


Gazeta Lwowska Nr 17 z dnia 22 stycznia 1888. 


lwh. 30—1200 zł, a do połowy realności|i warunki lieytaeyjne przejrzeć można w 


lwh. 96—200 zł, zaś wadya 59 zł., 120 
zł. i 20 zł. 

Resztę warunków, akt oszaczwania i 
wyciągi hipoteczne przejrzeć można w re- 
gistraturze. 

Wiśnicz, 19 października 1887. 


L 6261 i (369 2—3) 

C. k. sąd powiatowy w Wiśniczu 
przeprowadzi 29 lutego 1888 o godzinie 10 
rano przymusową Sprzedaż realności iwh. 
199 ks. gr. Lipnica dolna, Józefa Bodka 
własnej celem zaspokojenia  resztującej 
pretensyi Galicyjskiego Zakładu kredyto- 
wego włościańskiego 187 złr, z pn. 

Cena wywołania 400 złr., wadyum 40 
złr. reszta warunków i wyciąg hipoteszny 
do przejrzenia w registraturze, 


Wiśniez, 20 września 1887, 
Ł. 6985 i (870 2—3) 
C. k. sąd powintowy w Wiśniczu 


przeprowadzi 29 lutego 1888 o godzinie 10 
rano przymusową sprzedaż realności lwh. 
126 ks. gr. Rozdziele górne Antoniego 
i Anny Haweckieh własnej celem zaspoko- 
jenia pretensyi Galicyjskiego Zakładu kre- 
dytowego ziemskiego w Krakowie pto 800 
złr. z pn. s 

Cena wywołania 800 złr. wadyum 80 
złr. resztę warunków wyciąg hipoteczny do 
przejrzenia w registraturze. 

Wiśnicz, 21 października 1887, 
L. 10167 (418 1—3) 

C. k. sąd powiatowy w Podhajcach 
ogłasza, że na zaspokojenie pretensyi Galic, 
Zakładu kredytowego ziemskiego w Krako- 
wie w kwocie 100 złr. z pn. odbędzie się 
w sądzie tutejszym egzekucyjna sprzedaż 
realności pod lk. 423 w Podhajeach poło- 
żonej, ciała tabularnego nie stanowiącej 
Onufrego i Emilii Sadowskich ; własnej 
w drodze publicznej licytacyi w dniu 15 lu- 
tego 1888 o godzinie 10 z rana z tem, że 
na terminie tym rzeczona realność także 
niżej ceny wywołania 300 wynoszącej sprze- 
daną zostanie. Wadyum wynosi 30 złr. 

Resztę warunków licytacyjnych i pro- 
tokół zastawniczego opisania przejrzeć mo- 
żna w tus. registraturze. Dla niewiadomych 
wierzycieli ustanowiono kuratora w osobie 
kuratora w osobie p. Miehała Borowskiego 
e. k. notaryusza z Podhajee- 

Podhajce, 3 grudnia 188%, 


L. 10139 (412 1—8) 

C. k. sąd powiatowy w  Podhajcach 
ogłasza, że na zaspokojenie spłaecnej re- 
szty pretensyi galicyjskiego Zakładu kre- 
dytowego ziemskiego w Krakowie w kwo- 
cie 680 złr. z pn. odbędzie się w Sądzie 
tutejszym egzekucyjna sprzedaż realności, 
Stanisława Wojcika pod lk. 333 w Podhaj- 
cach położonej, ciała tabularnego nie sta- 
nowiącej, w drodze publicznej lieytacyj w 
dniach 15 lutego 1888, 15 marca i16 kwie- 
tnia 1888 każdym razem o godzinie 10 ra- 
no z tem, że na pierwszym i drugim ter- 
minie realność ta tyiko za cenę wywołania 
2000 złr. lub wyżej, na trzecim zaś także 
niżej takowej, jednak nie niżej, jak za 
1750 złr. najwięcej ofiarującemu sprzedaną 
zostanie, 

Wadyum wynosi 200 złr. > 

Resztę warunków licytacyjnych i pro- 
tokół zastawniczego opisania przejrzeć mo- 
źna w tutejszej registraturze. 

Podhajee, 2 grudnia 1887. 


L. 5594. (850 1—3) 

C. k. sąd powiatowy w Podgórzu 
zawiadamia, że na zaspokojenie pretensyi 
Maryanny Basowej 17 złr. 30 ct. W. 4. w 
dniu 1go lutego 1888 r. i dnia 2 marca 
1888 r. każdym razem o godz. 10 rano, 
odbędzie się egzekucyjna lieytacyjna Sprze- 
daż a) połowy realności Iwh. 111 gm. kat. 
Rajsko i b) całej realności lwh. 112 gm. 
kat. Rajsko. 

Cena wywołania ad a) 150 złr., ad b) 
30 złr. Wadyum ad a) 15 złr. ad b) 8 złr. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
p. adw. dr. Feuereisen. Reszta warunków, 
akt oszacowania i wyciąg hipoteczny zło- 
żone do przeglądu w registraturze sądu 
powiatowego w Podgórzu. 

C. k. sąd powiatowy. 
Podgórze, dnia 14g0 listopada 1887. 


(417 1—3) 
m Dnia 7 lutego 1888 o godzinie 10 ra- 
no odbędzie się w Sokalskim ek. sądzie po- 
wiatowym przymusowa sprzedaż ciała grun- 
towego 1. wyk. hip. 292 gminy kat. Krysty- 
nopol dłużnika Jana Krola własnego celem 
zaspokojenia pretensyi Dyrekeyi towarzy- 
stwa zaliezkowego w Sokalu w ilości 86 zł. 
10 et. Z pn. 

Cenę wywołania stanowi cena szacun- 
kowa sprzedać się inającego ciała grunt. 
w ilości 400 złr. wadyum 20 złr. wa, to 
jest bpre. ceny szacunkowej. 

Sprzedaż nastąpi i poniżej ceny sza- 
eunkowej, 

Wyciąg akt 


tabułarny oszacowania 


tusądowej registraturze. 

Kuratorem ustanowiono adwokata dra 
Wejdę. 

Sokal, 30 grudnia 1887, 


L. 11438 (414 1—9) 

C. k. sąd powiatowy w Podhajcach 
ogłasza, że na zaspokojenie niespłaconej 
pretensyi gal. Zakładu kredytowego ziem- 
skiego w Krakowie w kwocie 800 złr. zpn. 
odbędzie się w sądzie tutejszym egzekucyj- 
na sprzedaż realności Majera Ber 2 im. 
Freuudlicha pod lk. 456 w Podhajcach po- 
łożonej, ciała tabularnego niestanowiącej, 
w drodze publicznej licytaeyi w dniu 15 
lutego 1888 o godzinie 10 z rana, na któ- 
rym realność ta z: jakąbądź cenę najwię- 
cej ofiarującemu sprzedaną zostanie. Wa- 
dyum 200 złr. Resztę warunków i protokół 
zastawniczego opisania przejrzeć można w 
tut. registraturze, 

Kurator niewiadomych wierzycieli p. 
Michał Borowski w Podhajcach. 

Podhajce, 14 grudnia 1887. 


L. 6998 (415 1—3) 

W tutejszym sądzie odbędzie się o 
godzinie 10 rano dnia 14 lutego 1888 po- 
wyżej ceny szacunkowej zaś dnia 20 marca 
nawet poniżej takowej licytacya realności 
pod lk. 68 w Rozwadowie położonej Berla 
Laufgrabena własnej, na rzecz Jakóba Me- 
ssiga pto 158 złr. wa. zpn. 

Cena wywołania 320 zīr, wa. 

Wadyum 32 złr. wa., resztę warunków 
przejrzeć można w registraturze, 

. k. sąd powiatowy 
Rozwadów, 4 listopada 1887. 


Konkursa. 


L. 5/R. s. 0. (85758—8) 


Konkurs 
na posady nauczycielskie w okręgu szkol- 
nym Jarosławskim stale obsadzić się mające: 
I w powiecie Jsrosławskim : 

a) na posadę młodszago nauczyciela 
w 2 klas. szkole w Cieplieach z roczną 
płacą 240 złr. 

b) przy 2 klas. szkole w Majdanie z 
roczną płacą 240 złr. 

c) przy 2 klas. szkole w Wiązowniey 
z roczną płacą 200 złr, 

d) przy 2 klas. szkołe w Wietlinie z 
roczną płacą 200 złr. 

e) przy 3 klas. szkołe w Pruchniku 
z roczną płacą 270 złr. pod a, c.. z wol- 
nem pomieszkaniem. 

f) na posadę starszej nauczycielki w 
8 klas. szkole w Sieniawie z roczną płaca 
450 złr. 

g) przy szkołach etatowych 1 klaso- 
wych w Korzenicy, Rzeplinie, Zaleskiej 
woli i Zamiechowie z roczną płacą po 300 
złr. i wolnem pomieszkaniem. 

h) przy szkołach filialnych 1 klas. w 
Radawie, Rozwienicy i Woli buehowskiej 
z płaeą roczną po 250 złr. i wolnem po- 
mieszkaniem. 

II w powieci Cieszanowskim : 

a) na posadę starszego nauczyciela w 
2 klas. szkole w Oleszycach starych z ro- 
czną płacą 350 złr. i wolnem pomieszka- 
niem, 

b) na posadę młodszego nauczyciela 
w 2 klas. szkole w Oleszycach starych z 
płacą roczną 200 złr. w 3 klas. szkole w 
Cieszanowie i w 4 klas. szkole w Lubaczo- 
wie z płacą roczną po 270 złr. 

c) na posadę młodszego nauczyciela 
w 2 klas. szkole w Narolu z roczną płacą 
240 złr. i wolnem pomieszkaniem. 

d) przy szkołach etatowych 1 klas. 
w Bruśnie starem, Chotylubiu, Dachnowie, 
Dzikowie nowym, Gorajcu, Horyńcu, Lipow - 
cu, Opace i Załużu z roczną płacą po 300 
złr. i wolnem pomieszkaniem. 

e) przy szkołach fialnych 1 klas. w 
Bihalach, Dąbrowej, Freyfeldzie, Futorach 
Krowiey lasowej. Łowczy Moszczanicy, Po- 
demszczyźnie, Suchej woli i Szezutkowie, 
z płacą roczną po 250 złr. i wolnem po- 
mieszkaniem. 

Ubiegający się o powyższe posady 
kandydaci i kandydatki, mają prośby swe 
udokumentowane z wykazem służby we- 
dług przepisanego formularza zestawionym 
przedłożyć najdalej do końca marca b. r. 
na ręce e. k. Rady szkolnej okręgowej za 
pośrednictwem swych władz przełożonych. 

Jarosław, dnia 10 stycznia 1888. 
Przewodniczący e. k. Rady szkolnej okręg. 


(382 2—8) 

Celem obsadzenia opróżnionej posady 

notaryusza w Sokołowie rozpisuje się konk. 

ż tem że podania kompstencyjne po dzień 

20 lutego bież. roku w właściwej drodze 
do tejże izby wnosić należy. 

„O przepisany świeżo przez wysokie 
ministerstwo wzór tabeli kwalifikacyjnej 
kompetenci w swej izbie notaryalnej posta- 
rać się mogą. 

C. k. Izba notaryalna 
Tarnów, 15 stycznia 1888. 


oh 


Kuratele. 


L. 23855 (848 3 —8) 
Wojciech Barański gospodarz z Hum- 

nisk uznany marnotrawcą. z 
Wincenty Staszewski z Humnisk usta- 


nowiony kuratorem. i 
C. k. sąd powiatowy 
Brzozów, dnia 14 kwietnia 1887. 


L. 1474 (391 2—3) 
Antoni Pękała z Harty został uznauy 
marnotrawcą. 
Kuratorem ustanowiono Walentego 
Pantoł. 


C. k sąd powiatowy 
Dynów, dnia '6 grudnła 1887. 


Wyroki prasowe. 


L. 249 (406) 

C. k. sąd krajowy karny w Krakowie 
jako prasowy orzeka: A 

W treści pierwszego tomu dzieła ros- 
syjskiego „Soczynenyja Joanna Werchow- 
skaha“ drukowanego w Lipsku 1886 zawar- 
tą jest przedmiotowa istota występku z §. 
303 uk. zaś w treści dzieła rossyjskiego 
pod tytułem Nieczto o ruskoj cerkwy w Ó- 
ber Prokurorstwo K. P. Pobiedonoscewa dru- 
kowanego w Lipsku 1887 przedmiotowa i- 
stota występku z $. 308 uk. zbrodni zabu- 
rzenia spokoju publicznego z $. 65 lit. a 
uk. i zbrodni zdrady głównej z §.58 lit. c uk. 

Rozszerzanie tyh dzieł zostaje zaka- 


zanem. s 
Kraków, dnia 10 stycznia 1888. 


Rozmaite obwieszczenia. 
L. 2667. (421 1—3) 
OBWIESZCZENIE. 

Od dnia 1 marca 1888 będą zaprowa- 
dzone znaczki (marki) stemplowe wszystkich 
kategoryj z wyjątkiem znaczków stemplo- 
wych do gazet po 1 et. i £ et., a mianowi- 
cie znaczki stempłowe po: 7, ct, 1, 2, 8, 
4,5, 7, 10, 12, 15, 25, 36, 50, 60, 75 i90 
ct., tudzież po: 1 zł, 2, 275, 8, 4, 5, 6, 7, 
10, 12, 15 i 20 złr., nadto kalendarzowe 
znaczki (marki) stemplowe po 6 centów. 

Obecnie sprzedawane znaczki stemplo- 
we wszystkich pomienionych kategoryj wyj- 
dą z dniem 3020 kwietnia 1868 zupełnie z 
używania, a użycie tychże po dniu 30 kwiet- 
Dia 1588 uważane będzie jako niedopełnie 
nie obowią-ku stemplowego i pociągnie Za 
soba skutki prawue w ustawie o należytoś- 
Ciach okreslone. 

Od dnia 1 maja 1868 będą urzędowe 
magazyny stemplowe wymieniały bezpřatoie 
wyszłe z używania, a ule zużyte znaczki 
(marki) stempjowe na nowe znaczki (warki) 
stemplowe z zachowaniem istniejących w tej 
mierze przepisów. í 

Po dniu 30 czerwca 1888 nie może 
być d'zwolona ani wymiana wycofanych ze 
sprz: daży znaczków (marek) stemplowych 
am t-ż za takowe przyznane jakiekolwiek 
inne wynagrodzenie. 

Księgi przemysłowe i handlowe, tudzież 
blunkiety na weksle, rachunki i t. p., na 
których umieszczone są dawniejsze, lecz 
przed dniem 1go maja 188% stosownie do 
przepisów urzedownie obliterowane znaczki 
az stemplowe mogą być także po dniu 
0 kwietnia 1888 używane. 

0. k. krajowa Dyrekcya skarbu. 
We Lwowie, dnia 17 stycznia 1888. 


Ossktpenie. 


Go anem 1 mapua 1888 pok$ 3AREAŚT- 
ca zwkneuń cTrewnatBł mapku Bekym Ka- 
Teropiń Ch HZAKATIEWA CTEMNAERKIYK Ma- 
OKK AO rABET% NO | Kp. H 2 KØ, HMEHNO 
KE CTEMNAĆRĄ mapka no "h, I, 2, 3, 4, 5, 
7, 10, 2, 16, 26. 86, 50, 60, 75u 90 kp, 
a TakOKk no: 1, 2, 27/,, 3, 4, 5, 6, 7,10, 
1,15 u 20 3ap., NPU TÓWK XE H CTEM- 
MAERA MAPKA AO KAAENĄAÓRK MO 6 Kp 

Nayoaau ca Telepk BR npopax'k 
CTEMNAŻRA MAapkH BeRYh  NOHMENORANKIYA 
kaTeropih co anewh 30 URKTHA !088 po- 
KS RAJKASTK CO RekMWK 3h OYNOTPEBAENA, 
OYNOTPEBAENIE XE uXm no 30 ug'krTHa 1888 
POKS OYBAKATH CA ESĄE MKO HEHENOANENIE 
CTEMNAEROŃ NORHHNOCTH H NOTACNE 34 CO- 
EOW OBO3HAUEHĄ RA OYCTAR'K O HAAEKHTO- 
CTAYK ZAKONNA NOCAK „cTRIA. 

KAR AHA l MaA, ARK BKAKOWSKO AO 
30 uepRua 1558 0ypPAĄOBĄ CTEWNAERA M4- 
rA3HUkI BŚĄSTEK BEZNAATHO BKIM'KNIOBATH 
BRIKAIOYENŃ 3% OYNOTIEBAEHA, A HE OYNO 
TPQERAENĄ CTEMNAFRA MAgKH HA NOBĄ CTEM- 
NAĆRĄ MApPKH C'h Z4YOBANIEMWK HCTHSOUKYK 
ER ro w'kp'k npunucóń. 

Ilo 30 uepena 1588 ue Moxe EŚTH 
AOBROAEHO HH BkIA'kHA BKIKAŁOENAJCK Ch 
NPOAĄARH CTEMNAEBLIY"A MApPOKA HH Nph- 
3NAWIE 34 TAKOBĄ KOH HERSĄK MENUIOÑ Bhl“ 
NAFOPOĄKI 

figomniencBą n -roprokeakHA KHHrH 


KÓRK H T. M, Had koropuyh oywkipenû śp. Fryderyka Zerboniego, Acjema Gold- jL. 14675 
:c8Th ĄOTENEpkunA, OANAKOKK nepem | |sehlagowi, Dawidowi J. 
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Nussenblatowi i 


‘maa 1888 oTRkrHo Ao Heru$tosnyk npu- | Spółce Emerykowi Boberskiemu, Bernardo- 


NHCÓRKR OYPAAORO OBA'krepoRakii CTEMNAE- 

BA MAQpKH, MOrSTh TAKOKK no 30 [RETHA 

| 1888 ESTH OYNo'rpERAAEMNI. 

IA 1. K. KpaeRoń Aupekujiu CKapEOROŃ. 
ŃLRÓB%. ania 17 Ghana 1658. 


KUNDMACHUNG. 

i Vom 1. März 1888 an werden geän- 
derte Stempelmarken aller Kathegorien mit 
|Ansnahme der Zeitungsstempelmarken zu 
(1 kr. und 2 kr. in den Verschleiss gesetzt 
und zwar Stempelmarken á; 

1, 1,2, 8, 4,5, 7, 10, 12, 15, 25, 86, 
50, 60, 75, und 90 kr. dann à: 

1.2, +20, Du PdwĆ "1910 100 16 
pa eM f. endlich Kalenderstempelmarken 
å 6 kr. 

Die gegenwärtig im Verschleisse be- 
findlichen Stempełmarken aller vorange- 
führten Kathegorien werden mit dem 30. 
naih 1888 gānzlich ausser Verschlejss ge- 
setzt. 

Die Verwendung der ausser Gebrauch 
gesetzten Stempelmarken nach dem 30. 
April 1888 ist daher der Nichterfüllung der 
gosetzlichen Stempelpfiicht gleichzuhalten 
und zieht die auf Grund der Gebuhrenge 
tze damit verbundenen nachtheiligen Fol- 
gen nach sich. 

Die ausser Gebrauch gesetzten unver- 
wendet gebliebenen Stempelmarken werden 
unter Beobachtung der gesetzlichen Be- 
stimmungen und Vorschriften vom 1. Mai 
bis einschliesslich 30. Juni 1888 bei den 
Stempelmagazinsämtern gegen neue Stem- 
pelmarken unentgeltlich ausgewechselt. 

Nach dem 30. Juni 1888 findet we- 
der die Umwechslung noch eine Vergütung 
bezüglich der aus dem Verschleisse gezoge- 
nen Stempelmarken statt. 

Gewerbs- und Handelsbiicher, dann 
Blanquette von Wechseln, Rechnungen und 
dergleichen, auf welchen Stempelmarken 
früherer Emissionen durch vorschriftsma 
ssige; vor dem 1. Mai 1888 erfolgte āmtli- 
che Ueberstempelang zur Verwendung ge- 
langt sind, können auch nach dem 30ten 
April 188% unbeanständet in Gebrauch ge- 
nommen werden. 

K. k. Finanz-Landes-Direktion 

Lemberg, am :7, Jänner 1888. 


(883 2—3) 
C. k. Izba notaryalna w Taraowie wzy- 
wa wszystkich interesowanych, aby wszelkie 
preteusye jakieby sobie z $. 5 ustawy no- 
taryalnej do zaspokojenia z knucyi byłego 
c. k. notaryusza Alberta Kiernika z jego 
osobistego, a oraz z urzędowania j-go cza- 
sowego zastępcy w Sokołowie p. Stanisława 
Długoszewskiego rościć mogli, w przeciągu 
6 miesięcy od trzeciego umieszczenia tego 
edyktu w „Gazecie lwowskiej“ ruchująe, do 
tej Izby notaryalnej zgłosili, gdyż inaczej 
z upływem tego termiuu owa kaucya war- 
tościowa dewiukulowaną, i p, Albertowi Kier- 
kowi wydaną zostanie. 
Z e. k. Izby notaryalnej 
Ta:nów, d. 18 stycznia 1888. 


L. 13412 (886 2—3) 

C. k. sąd obwodowy dla spraw weks- 
lowych w Samborze wzywa niewiadomego 
posiadacza wekslu w Bolechowie, duia 27 
lipca 1887 przez Markusa Gottesmanna na 
własne zlecenie na sumę 200 zł. wa. Wy- 
stawionego Za okazaniem płatnego, a przez 
Leibę Gottlieba w Bolechowie akeeptowa- 
nego, by ten weksel w przeciągu 45 dni 
licząc czas od trzeciego ogłoszenia niniej- 
szego edyktu w urzędowej „Gazecie lwow- 
skiej“ tem pewniej sądowi tutejszemu prze- 
dłożył o ile, że po upływie terminu powyż- 
szego weksel ten na dalsze żądanie Mar- 


kusa Gotiesmanna zaamortyzowanym zo 
stanie. à 

Sambor, 29 listopada 1887. 
L. 4628 vi (301 2—3) 


Ze strony €. k. sądu powiatowego w 
Gródku w sprawie Iwana Kałahurki przeci- 
wko Wasylowi i Ewie Tyetejko o uznanie 
własności 1 intabulacyę gospodarstwa pod lk. 
82 w Dobrostanach ustanawia Się pana A- 
dolfa Henzego c. k. notaryusza w Gródku 
kuratorem dla z miejsca pobytu i ząmiesz- 
kania niewiadomych pozwanych Wasyla i 
Ewyj Tyciejko o czem zawiadamia się ich 
niniejszem w tym celu, aby ustanowjonemu 
im kuratorowi udzielili ze swej strony po- 
trzebnych informacyi i dowodów lub innego 
pełnomocnika sądowi przedstawili gdyż ina: 
czej szkodliwe ztąd skutki sobie przypisać 
będą musieli. A 

Gródek 20 czerwca 1857. 


L. 9942 (250 2—3) 

W e. k. sądzie powiatowym w Bole- 
chowie wniósł na dniu S listopada 1887 do 
l. 9942 Salamon Slützker z Bolechowa po. 
zew przeciw Adelinie Tekli 2 im. Swanda, 
Wiłchelmowi Zerboniemu, Almie Mitrowich, 
Aleksandrowi Błońskiemu, innym z miejsca 


A TAKOKK BAAHKETMI AO KckcAÓRK, paXgue $ pobytu i życia niewiadomym spadkobiercom 
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w Kinn vel Kunne, Józefowi Blumenfel- 
dowi z życia i miejsca pobytu niewiadome- 
mu a względnie jego z życia i miejsca po- 
bytu niewiadomym spadkobiercom Edwar- 
dowi Kopystyńskiemu z życia i miejsca po- 
bytu niewiadomemu, względnie jego z życia i 
miejsca pobytu niewiadomym spadkobiercom; 
Karolowi Rautschek ; Adolfinie Steingruber z 
życia i miejsca pobytu niewiadomej względnie 
jej z życia i miejsca pobytu niewiadomym 
spadkobiercom; J. G. Stranbemu ; Stowa- 
rzyszeniu urzędników we Lwowie i Aronowi 
Schwareowi o wydziełenie z funduszów ma- 
sy spadkowej Frydryka Zerboniego kwoty 
1036 fl. celem zaspokojenia pretensyi Sa - 
lamona Stiitzkera do Emilii Zerboni z aktu 
notaryalnego z duty Bolechów 10 marca 
1874 1. rep. 27». 

Na ten pozew został termin do roz- 
prawy ustnej na dzień 2 lipca 1888 o 9 
godzinie przed połndniom wyznaczony. 

Sąd tutejszy ustanowił dla zamiesz- 
kałego w Brooklinie w północnej Ameryce 
Wilhelma Zerboniego, dla zamieszkałej w 
Odessie Almy Mitrowieh i dla niewiadomych 
z Życia i miejsca pobytu spaokobierców śp. 
Frydryka Zerboniego, kuratorem p. Karola 
Wawrauseha c. k. notaryusza w Bolechowie, 
żaś dla Emeryka Boberskiego w Ameryce 
przebywającego, Barnarda Kinne vel Kunne 
w Hernkat w Saksonii zamieszkałego, dla 
niewiadomego z życia i miejsca pobytu Jó- 
zefa Blumenfelda względnte tegoż z życia 
1 miejsca pobytu nieznanych spadkobierców; 
dla niewiadomego z życia i miejsca pobytu 
Kdwarda Kopystyńskiego ewentualnie jego 
Z Życia i miejsca pobytu nieznanych spad- 
kobiereów, dia Karola Rautschek w Bania- 
luce w Bośnii zamieszkałego, dla niewiado- 
mej z Życia i miejsca pobytu Adolfiny Stein- 
gruber względnie dla jej z życia i miejsca 
pobytu niewiadomych spadkobierców kura- 
torem P. Ernesta Girtlera de Klubarn ad- 
wokatą w Bolechowie wzywa się zatem 
powyższych z życia i miejsca pobytu nie- 
znanych pozwanych aby na powyzsyym ter- 
minie albo się osobiście jawili albo innego 
vełnomocnika sobie obral! i takowego weze- 
śnie sądowi tutejszemu oznajmili aibo aby 
potrzebną informaecyę i dokumenta do obro- 
ny ustanowionemu kuratorowi wcześnie 
przed terminem udzielili, gdyż w przeciw- 
nym razie z powodu tego zaniedbania złe 
skutki sami sobie przypisać będą musieli. 

. k. sąd powiatowy 

Bolechów, dnia 13 listopada 1887. 


L. 5767 (365 2—3) 

C. k. sąd powiatowymwewiadamia Szy- 
mona Stefańskiego i Honoratę Stefańską z 
miejsce pobytn niewiadomych, że Antoni 
Kowalewski, Maryanna Stochowa i uczest- 
nicy wnieśli przeciwko nim pozew 14 lipca 
1887 l. 5767 o wykreślenie ze stanu bier- 
nego realności wyk. hip l. 488 i 444 gm. 
kat. miasta Jasła objętych kwoty 100 złr. 
mk. zpn 

Wzywa się ich zatem, aby do rozpra- 
wy. na dzień 14 lutego 188% o godź. 10 
rano sią stawili i obronę wnieśli lub udzie- 
hli informacyi do obrony ustanowionemu 
dla nich kuratorowi p. adw. dr. Wiedigero- 
wi w Jaśle, albo innego obrońcę obrali i o 
tem sądowi donieśli, gdyż w razie przeciw- 
nym wypływające z zaniedbania tego obo- 
wiązku złe skutki ich dotkną. 

Jasło, 15 lipca 1887. ` 


L. 192 (381 2—8) 

C. k. Prezydent sądu krajowego wyż- 
szego W Krukowie zamianował na pierwszą 
zwyczajną, z dniem | marca 1888 roku roz- 
począć się mającą kadencyę sądu przysię- 
głych przy e. k. sądzie obwodowym w Tar- 
nowie przywodniczącym Trybunału sądu 
przysiegłych Stanisława Dolibskiego e. k. 
Prezydenta sądu obwodowego w Tarnowie 
zaś zastępcami przewodniczącego c. k. Ra- 
deów sądu krajowego przy tymże sądzie: 
Adolfa Horę, Józefa Konckiego i Franciszka 
Dubowskiego. 

Tarnów, doia 16 stycznia 1688. 


L. 11088, (263 2—3) 

C. k. sąd powiatowy w Białej zawia- 
damia nieznanego z miejsca pobytu Józefa 
Tichawskiego, że Reinbold Dietrich zarządca 
masy rozbierowej Strohiwayera i Schulza 
wniósł pod dniem 24 października 1887 1. 
9753 przeciw niemu pozew o zapłacenie 
kwoty 70 m. 81 fen. z pn., że do rozprawy 
drobiazgowtj termio na dzien 30 stycznia 
1688 o godzinie O rano wyznaczono i dla 
niego kuratora w osobie p. dra Ferdynanda 
Peterka ustanowiono. 

Wzywa się Józefa Tiehawskiegn, aby 
ustanowionemu kuratorowi potrzebne do 
obrony Środki dostarczył, lub innego za- 
stępecę sądowi wskazał, gdyż wynikające z 
zaniedbania skutki sam sobie przypisać bę- 
dzie musiał, 

Biała, dnia 8 grudnia 1887. 


(387 2--3) 

C. x. sąd obwodowy w Samborze za- 
wiadamia nieznanych, z imienia, nazwiska, 
życia i miejsca pobyiu spadkobiercow Jana 
Ulickiego, że Ignacy Kachańczuk wniósł 
dnia 25 grudnia 18%7 1. 14675 prośbę o 
wydanie, przeciw nieobjętej masie spadko- 
wej Jana Ulickiego, względnie nieznanym 
z imienia nazwiska życia i miejsca pobytu 
tegoż spadkobiercom, nakazu zapłaty sumy 
wekslowej 100 złr. zpn. i wzywa ich by u- 
stanowionemu kuratorowi adwokatowi kra- 
jowemu dr. Ignacemu  Budzynowskiemu 
kióremu równocześnie wydany nakaz zapła- 
ty się doręcza, lub zastępcy tegoż adwoka- | 
towi krajowemu dr. Józefowi Fiternikowi | 
informacyi potrzebnej udzielili, lub innego 
zastępcę zamianowali i do wiadomości sądu | 
podali, o ile że w przeciwnym razie niepo- i 
myślne dla nich wyniknąć mogące skutki, 
sami sobie przypisać będą musieli. 

Sambor, 31 grudnia 1887. 


(340 3—3) 

Do listy adwokatów wpisani zostali 

z dniem 14 stycznia 1888 P.P. DD-rowie: 

Abraham Hirsch Frisch z siedzibą w Trem- 

bowli ; Waleryan Kafliński z siedzibą w 

Podhajcach ; Michał Korol z siedzibą w 

Żółkwi; Abraham Segal z siedzibą w Ra- 

wie ruskiej i Emil Stoklasa z siedzibą w 

Zaleszczykach. 

Z Wydziału Izby Adwokatów 
Lwów, dnia 14 stycznia 1888. 


L. 2303 (342 2—3) 

Prezydent c. k. wyższego sądu krajo- 
wego na mocy §. 801 ust. post. kar. dla I 
zwyczajnej kadeneyi posiedzeń sądów przy- 
sięgłych na rok 1888 przy c. k. sądzie ob- 
wodowym w Przemyślu na dniu 15 lutego 
1888 o godzinie 9 przed południem rozpo- 
czynającej się, zamianował Prezydenta ce, k. 
sądu obwodowego Adolfa Piessena przewod- 
niczącym sądu przysięgłych, a jego zastęp- 
cami c. k. radcę wyższego sądu krajowego 
Huberta Freybergera tudzież c. k. radców 
sądu krajowego Wiktora Nennela, Cyprya- 
na Leszczyńskiego, Jędrzeja Skalę i Wła- 
dysłuwa Przybylskiego. 

Przemyśl, dnia 5 stycznia 1888. 


E AJJ (291 8—38) 

C. k. sąd obwodowy w Kołomyi uwia- 
damia z miejsca pobytu nieznanego Simso- 
na Kahanego, że wsprawie Nuchima Biere- 
ra i Mechla Egra przeciw Simonowi Heker 
i niemu o sprawdzenie obecnego stanu 5000 
sztuk lisieh ogonów zp., dla niego ad. d 
dr. Milgrom kuratorem z substytucyą ad. 
dr. Gołdfarba ustanowiony został, 

Wzywamy przeto Simsona Kahane, 
by temuż ustanowionemu  kuratorowi po- i 
trzebnej udzielił iuformacyi, lub w ogóle 
innego zastępcę ustanowił, gdyż inaczej 
złe skutki sam sobie przypisze. 

Kołomyja, 24 listopada 1887, 


L. 49757 (375 8 3) 
C. k. sąd krajowy we Lwowie wiadomo 
czyni, iż w skutek prosby Błażeja Hubisza 
de praes. 28 listopada 1587 1. 49757 inta- 
bulacyę Błażeja Hubisza za właściciela 1/, 
części realności pod l. 177‘, we Lwowie 
dotychczas Jana Popko własnej. 

Powyższa uchwała doręcza się z miej- 
sca pobytu niewiadomemu Janowi Popko 
do rąk równocześnie w osobie adwokata 
dr. Blizińskiego z zastępstwem adwokata 
dr. Błażejowskiego ustanowionego kuratora. 

Wzywamy niniejszym edyktem Jana 
Popko, aby w należytym czasie u ustano- 
wionego kuratora, lub też w sądzie osobi- 
ście albo przez innego zastępcę się zgłosił 
i celem przestrzegania swoich praw stoso- 
wnych środków użył, ile że z zaniedbania 
wyniknąć mogące niekorzystne skutki sobie 
przypisze. 

Lwów, 1% grudnia 1887. 


L. 149 (408) 

Na pierwszą zwyczajną z dniem 41 
marca 1888 rozpocząć się mającą kadencyę 
sądu przysięgłych w Nowym Sączu miano- 
wany został Prezydent Szklarski przewod- 
niczącym, radcy Dzikowski, Misiewicz, 
Wiśniowski, Rożański, Herold jego za- 
stępeami. 

Nowy Sącz, dnia 12 stycznia 1888. 


L. 15968 (409 1—8) 
C. k. sąd obwodowy w Przemyślu w 
sprawie egzekucyjnej galic. Zakładu kredy- 
towrgo ziemskiego w Krakowie przeciw 
Wołfowi Roth, Sałamonowi Halpornowi i 
Mariem Halporn o zapłacenie 5000  złr. 
ustanawia adwokata p. dr. Leona Mendro- 
chowicza z substytucyą adwokata p. dra. 
Wilhe!mu Rossenbacha kuratorem dla Sa- 
lamona Halporna z miejsca pobytu niewia- | 
domego, wzywając tego kuranda, by się 
zgłosił ustanowił innego zastępcę lub udzia- 
lit ustanowionemu kuratorowi potrzebne 
wskazówki gdyż innaczej złe skutki sam 
sobie przypisze. l 
Przemyśl, 7 grudnia 1887. 
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uzdolniony wa wszystkich gałęziach swojego zawodu 
poszukuje miejsca od 1 kwietnia, Adres do Wł, Ko- 
rzynka w Gunmiskach, poczta Tarnów. 426 


Doniesienia. prywatne. 


Ua T ach, poczta Tarnów. _ 426 


Fortepian Streichera ss _7 Fine junge Deutsche +, 


tan; aus preussis han Schlesien, mit den besten Empfeh- 
auio do sprzedania. Lwów, ulica Wałowa 31. lurgeu verschen, sucht vom 15 Febrnar 1888 Stel- 
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©sgrodnik ow 
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Ly boz familii, z kilkuletnią przktyką, dobrze ` in Fiihrong des Haushaltes zu helfen. Gof. Offerten 
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bitte unter der Adresse: Hedwig Przybilla in Da- 
perodaiezym, poszekuje posady od 1 marca lub 1. brówka morska, letzte Post Uście solve bei Bochnia 
Wiotują roku bieżącego. Łaskawe zgłoszenia upra- 
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zaśożony w roku 1870. 
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C. k. urząd pocztowy w Grybowie 
poszukuje od l lutego 1686 
zdolnego ekspedytora lub ekspedyterki 
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< Ą H. prima . 4 5 5 
Z powodu zasp śnieżnycb i ztąd ARAB ona, 
bowstałych przeszkód, ruch wszelkich | |] © zap” Łaskawe zlecenia odwrotną pocztą, 
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odr prkkoo Grpunoto, ch 18 KOMNATA- p 


3 8 KSYNAMH, NHRNHIĄAMH (NOTPERAMH), 
pay SSHKAMW, ;KpSKrOKNIWK 1100 KRaĄ ga” 
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Uwarsucya na lat 10. Sprzedaż także ua raty, mie- 
j 634 
Rajwiększa wypożyczalnia. i 
Pierwsza koneesyonowans 
szkoła muzyczna 


Nauka gry na fortepianie w trzech oddziałach, vd 
początków do wydoskanalenia. Nauka spiewu solo- | 
wego. Stetut i prospekt w szkole. 


Wyłączne zastępetw Bósevdorfera i Iwiizmana, | 


sięcznie po 15 złr. 
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BISLAW KAWY 
Artura Kościckiego 
pod godłem 
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Leczenie wszelkiego rodzajii o ni 
najuporczywszych kJ = 
> BOLEŚCI GŁOWY — © 
Boleści głowy i migreny Bą nieznośną dole- tu es 
B Iwością tem przykrzejszą, że często i przez = 5 
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WELWOWI E, Chorążczyzna l. 22. 
otrzymał wprost od producentów 
z Ameryki południowej Świeży 
transport gruboziarnistej wy- 

śmienitej kawy 

i sprzedaje takową 
5 cenie hurtownej 
we LWOWIE | kilo 2 zł. 

ne PROWINCYT 45), kilo £0 24. 10 ct. 


na; © w nozdrza uśmierza w jednój chwil 
Juporczywsze boleści głowy i newralgić 
Szk. Żadnego niebezpieczeństwa i obawy 
odliwych skutków. 
SKŁAD 
D" p GŁÓWNY W PARYŻU W APTEOE 


EZET ot C", 47, ul. Taitbout. 
We LWOWIE w sptokach pp. Miko- 
KRAKO- 


WI, Wewiórskiego i inayek., w A 0 franko. 
a Re x - 
E Traaerykakiogo. a "i À dbiorcom nad 50 kilo opust. 


utrzymują wielki skład towarów 

': giodlarskich, rymarskich i po= 

WOZÓW; Z ©. k. uprz. nadwar- 
nej fabryki 


Na składzie są: Landary,jkarety; "iS" à vis, kalesze, półkryte 
otwarte fastohy,. aere) dorożki, tarantasy; wózki i t. P- 


Zamówienia przyjmuje Się. 


Lwów, ul. Irarola Ludwika 1. 5- 
Telegramy: Stromengar, LWW. 


4 


Cenniki wraz z warunkami spłaty dla c. ka urzędników państwowych ua 
Uniformy i składowe części tychże 
(służące do zupełnego umuudurowania) przesyła franko 
Uniformsanstalt zur „Kriegsmedaille'! 
Maurycego Tiliera & Co. e, k. dostawcy nadwornego 
W Wiedniu, VII Marinhilferstrasse 22. 7209 


500 dukatów 
wypłacę temu, kto po użyciu 


Kothego wody na zęby 


flaszka po 35 et., dostanie kiedykolwiek znowu 
bolu zebów lub nieprzyjemnego odoru z ust. 


Kothego „Zahnschóne* 
wyśmienity i szybko skutkujący środek do 
czyszczenia zębów, pudełko po 30 ct., dobre 
i miękkie szezoteezki do zębów po 30 i 50let, 


poleca 8711 
Jan Jerzy Kothe 
emeryt. dostawca nadworny w Baden koło Wiednia. 
We LWOWIE prawdziwa do nabycia u p. apt. 
P. MIKOLASCHA. ulica Kopernika i we wszystkich 
aptekach, handlach korzennych i perfum, galante- 
ryjnych i materyałów itp. w Galicyi i Bukowinie. 


Najlepszą ochroną 


przeciw 


przeciągowi i - 
reumatyzinowi < 
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Elastyczne waleczki | 


w handliu 


Alojzego Hübnera 


Luv ap wr, 8231 
Ulica Karola Ludwika L. 13, 
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APTEKARZA W PARYŻU 


Pepton jest suhstancyą wytworzoną przez strawienie mięsa wołowego za 
pośrednictwem EZ Jakby przez działanie samego żołądka. Tym sposo- 
bem karmi się © orych, ozdrowieńców i osoby cierpiące na ANEMIĄ, OSŁABIONE 
w BK aero oraw, I MOZOLNEGO TRAWIENIA, MAJĄCE WSTRĘT 
BL , DOTKNIĘTE GORĄCZKĄ, DIABETEM, SUCHOTAMI, DYSENTERYĄ, CHORYC 
NA RAKA, WĄTROBĘ i ŻOŁĄDEK, i j , Ą, CHORYCH 


SKŁADY W PARYŻU, 8, ULICA VIVIENNE I WE WSZYSTKICH APTEKACH. 
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Ostrzeżenie przeciw podrabiaczom. 
Owoc przeczyszezający, orzeźwiający 


PRZ.GIW 


ZATWARDZENIU 


i słabościom które mu towarzyszą jako to: 
KRWAWNICOM, ŻÓŁCI, BRakow! APETYTU, 


DOLEG!'IWOSŚCIOM ZOŁĄDKAI KISZEK i.t.d. 

Bardzo przyjemny do zażywania, — nie zawiera 
w sobie żadnej cząstki draźniącej, -- bierze się 
nie zmiemając w niczóćm ani przywyknień anl 
zatrudnień codziennych. 

Nószbędny i mieszkodlîiwy nawet kobióćtom 
brzemienny!n, położnicom, dzieciom i starcom. 
Spzedaje SIę We wszystkich składach materyałów 

aptecztych 1 w aptekach. 


7, rue Rambuteau. 
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W BANKU HIPOTECZNEGO 


Bxzunypunje i apwraedaje 
wszystkie efekta i monety 
pod warunkami najprzystępniejszemi 


5, Listy Hip 
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4 
5), Premiowane Listy Hipoteczne, 
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Dr. A. MAJEWSKIEGO 


we Lwowie (w Kisielice) 


w, aktad 8576 
wodoleczmiczy 
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SPO Cena flaszki I złr, 25 ct. 
Bittnera Schneeberg roślinny Allop zawsze w zavasie u Piotra Mikolascha. 


Bittnera Schneeberg roślinny Allop | 


sporządzony według lekarskich przepisów, z świeżo wyciśniętych, wzmacniających, po większej 
części w czasie kwiatu zbieranych roślin alpejskich, sok roślinny, okazał się 
lat jako pewny i szybko działający środek przy zastarzałym kaszlu, długoletniej chrynpee, zaflegmie* 
niu, katarze i zapaleniu krtani i rurki oddechowej, silnym i chrouicznym katarze piersi i płue, 

7715 


kaszlu krwią i tuberkułach. 
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już więcej jak od 30 


Główny skład wysyć- 


oiwarty prze calą zimę. kosy Gloggnitz, Niższa Austrya, w aptece Jul. Biiteera. = 
"fr R i - ii > Gać wozu © Bao fina ka 070» NYCH PP Lwa o na = hok "a | M 
K sr po cenach fabrycznych z najszla- | laik" moe" de E | alic 
chetniejszej wełny, zalecane dla NE NO DRE, l Rok 
osób wątłego zdrowia łatwo się j „gi o 0 penn ! ; IB j 
przeziębiających. l 83 gl =" c Puder 4 = 
Kcszule ZE) | j j A 5 $> Puder b 
Kaftaniki | F | 5, TACU 8 Hgo * ryżowysspawyanie ji 
Kalescny i majtki ee | f Ę F 5 Ą a A % 4 | PRZYGOTEWANI © a E 
Skarpetki i pończochy | EE | 4] A e Prees TPS FAY, E ma Seain M 
grzewacze na żołądek | 05, i ę „Js FAZY. 5, WUS Ge WO i 
Kamasze 35 ; W w 
7 Staniki wsłńczko.e do noszenia po > z eante- | 
R sukni z rękawami i bez | FAR JEE 5 GÓRZTI Dua TE E vE E j Zost 
$: po'eca 877 j a +. o gy 3 zj pod 
, | 
E handel płócien i bielizny ax Pracownia L Skiad 5 a 
VA . A tj A 1 zd! u 3 à b y 
e Jana Riedla GOTOWYCH SUKIEN MEZKICH sro 
ki we Lwowie. 
— 


Aiae 


n 


Dr. BERGER 


specyalnie d 


Ulica g 
Ordynaoya d 


-M 


Poradnik jego 1ał. 20 ct. 


ności, polecam 


la chorób płciowych. SH z 


arola Ludwika L. 7. 


yskretna, także listownie 
oraz i leki. 8 


Urzędowo jako prawdziwe uznane. 


Pawła Piątkowskiego 


we Lwowie, plac Halicki I, 13. 
Dziękując za dotychczasowe względy Szasownej P. T. Publiez- 
nadel moją pracownię, zsopatrzoną w najnowsze i maj- 
modniejsze tewurg jesienne I zimowe po umiarkownugch cenach. 
Zaopatrzyłem mianowicie mój magazyn w gotowe i tania suknie mozkie, 
tak, że można nabyć euły garnitur własnej roboty za i3 
udr. 56 ct. i wyżej. 


Si w cenie 8 złr. Pantalony męzkie 3 zł. 50 et, Kamizelki 2 zł 50 «4. 
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Jednym z najważniejszych dowodów o dobroci prawdziwego Środka leczniczego ludowego jest uznanie, które znajduje 
tenże u publiczności. Nie pojedyncze dowody lecz tysiące pism dziękezynnych mnożąeych się rok rocznie ze wszystich klas społeczeństwa o 


aptekarza Rysz. Brandta pigułkach 


szwajcarskich są znane a poniżej znajduje się znowu znaczna liczba wiarygodnych listów które w 


ostatnich kilku dnixeh nadeszły z Austryi a dotychczas ogłoszone nie zostały. Dowody te, które”każdy sprawdzić może i przy których 
podpis piszącego przez burmistrza, magistrat, urząd policyjny, lub notaryusza urzędowo potwierdzony został daja nam dostateczne 
wyjaśnienie że nie ma lepszego, tańszego i pszyjemniejszego Środka domowego i leczniczego jak aptekarza Rysz. Brandta pigułki szwaj- 


carskie. Który środek może się tylko w przybliżeniu pochwalić takiemi wynikami i tyloma pismami 


dziękczynnemi? każdy 


przecteż uzna, że oszczędzi na pieniądzach, jeżeli natychmiast używa tego środka, który jako najlepszy ze wszęstkich przez wielu lekarzy 
i przez publiczność w ogóle uznazy został. Istnieje znowu wiele setek nowych uwierzytelnionych świadectw gotowych do ogłoszenia a takowe 
w krótkości na tem miejscu podene zostaną. Zwraca się jeszcze uwagę i na to, że istnieje wieie podrobionych nieprawdziwych pigu- 
łek szwajcarskich w skutek czego przekonać się zawsze potrzeba, że każde pudełko posiada biuiy urzyż w czerwonem polu z 
podpisem Rysz. Brandta a Pan R. Brandt w Zurychu uprasza o doniesienie wszystkich tych przypadków, w których dostrzeżono po- 
dratiania jego preparatu. Aptekarza Bysz. Brandta piguiki szwajearskie są do mabycia we wszystkich aptekach 


pe cenie 70 et. za pudełko. 
bach Hsheraarki 8. Budapeszt aptekarz 

LUBLANA w Krainie 16 paźd. 1887. Odnośnie do pań- | 
skiego pisma szanownego zawiadamiam, Że tsk zwane pigułki 
szwajsarskie, które Pan dla mnie i dla mojej żony zeszłego roku 
przesłał podziałały u maie 1 mojej żony podezas nader upor- 
czywego zaparcia stolca bardzo skutecznie za która to pigułki 
szwajcarskie składamy Panu najserdeczniejsza podziękowanie. 
Pigułki te skutkowały oprócz tago mojej żonie nietylko przy 7% 
parciu stolea leez także przy oczyszeżeniu krwi w jak Daie- 
pszy sposób. Z wysokiem powałaniem Jan Kremer ul. Kole: 
jowa 1. 12. m. 

WEITENSTIEN Styrya 13 paźd. 1887. Nadesłane mi pi- 
gułki szwajcarskie działały u mnie przeciw Bieprawidłowemu Bio!” 
cu nader skuteeznie, wzbudzały one po użyciu również bardzo 
dobry apetyt z tego też powodu upraszam o przesłanie JĘSZCZA | 
kilku takich pudełek znakomitych pigułek szwajcarskich w Spo 
sób poprzedni Z szacunkiem Antoni Hofbaner nauczyciel. 


t 
ZWITTAU (Moraw?) +8 paździeruika 1887. Mogą Panu | 
dorieść, ża po użyciu pańskieh pigułek szwajcarskich wyleczyłem | 
się obecnie z cierpienia żołądkowego. Już po trzydniówem | 
zażywaniu pigułek szwajcars:ich czuję znaczne polepszenie, 1 Mo” | 
go przeto każdemń na podobne cierpiania żołądkowe pięniki | 
szwajcarskie jak najgoręcej polecić. Z poważaniem Teodor Blo- | 
dig ulica Króleska 458. . | 
LINZ (Wyższa Austrya) 19 paźd. 1£87. Widzę się Í 
dowanym donieść Panu, że pańskie pigułki szwajcarskie Odnio | 
sły u mnie znakomity skutek, gdyż takswe działają mykornie | 
przeciw zaparciu stolea i ciągłym wzdęciom  kiszek. Ponieważ | 
utrzymuję się z pracy szysia dlatego pigułki szwojezrskie oka- | 
| 

j 

| 

l 

| 


spowo- 
odnio- 


zały się umnie nader skutecznemi. Cierpię również od wielu la- 
ty na bole goścowe w całem ciele które udzielają się nawsat 
stawom u palców, co dla mnie staje się niemała przeszkodą w | 
mojem zawodzie. Powtarzam powtórnie że jestem goicoa wydaćjak 
najlepszy sąd o pigałksch szwajcarskich przyczem kraślą SI$ Z 
z poważaniem, Karolina Soyka. 
ALTROHLAN obok Karsibadu w Ozechach 17 paźd. 1887. 
Glym z powodu wiełoletniegn siedzenia podczas mego nio%na 
cznego zarobkowania jako blasharka nabiuwiła się takiego ciśnie- 
nia w żołądku że nawet rosołu trawić nie wogłam, użyłam Pen- 
skich pigułek, już p^ krótkiem używaniu takowych mog'zm nadal 
oddawać się mojej pracy zawodowej, a Żołądek mój trawił na- 
powrót. Składam więe Panu tysiąckretne „Lóg zapłać” za uwo!- 
nienie od choroby pełnej dotkliwych boleści. Kreślę się z siar 
cunkiem i podziękowaniem, Krystyna Riedl. 
FUEGEN w Zillertaal (Tyrol) 10 paźd. 
donieść Panu, że tak często sprowadzany przezemnie 
leczniczy, tak arraua Rysz. Brandta pigułki szwajsawskie, pudełko po 
70 et. skutkował między wszystkiemi dotychezas wypróbowanemi 
pigułkami przeciw zaparciu stolea, użyty wieczór bea przestrze. 


| 

! 

Przyjemnie mi | 

I 

gania dyjety, jak najlopiej i bez bolów jak najmniej bez wywo- | 
l 

j 

| 


preparat 


łania jakiehkolwiek przeszkód w wykonywaniu pracy zawodowej. 
Ton doskonały preparat staż się w moich wyżej wzmian- 
kowanych dolegliwościach środkiem niezbędnym. Józef von 
Hiiller. 

BERAUN obok Jaworowa (Czechy) 15 paźdz. 18387. Od 
lat 9 cierpiałem na osłabienia żołądka i zaparcie. Używałem 
wszelkieh możliwych środków, niestety żaden nie był w stanie 
zupełnie do zdrowis mię przyprowadzić. Zażyłem w końwu zzwej- 
carskie pigułki i dzięki temu znakomitemu praparatowi jestem Zno- 
wu całkiam zdrów. Dziękując tedy Panu publicznie, polecam | 
równoczaśnie pańskie szwajcarskie pigułki jak ike w wszy” | 
stkim cierpiącym, Z szacunkiem Eliza Homof żona fabrykanta, 


| wiadomości 


| Po ezęści więcej, 


Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego L. 12 dom Wernera. 


WIEDEN VIH 21 paźd. 1887, Przysłane mi pigułki 
szwajcarskie tak skutecznie u mnis działały, że nie mogę się 
powstrzymać by nie złożyć Paun mojej najserdeszniejszej podzięki 
za te cudownie szybko leczące pigułki, Używanie vatychmiastowe 
tych pigułek sprawiło, że przywróciły mi dawny apetyt i sen i 
czują się teraz silniejszem i spokojnym jak nigdy przedtem, mo- 


; gę wszystkim którzy tym dolegliwościom pudpadają polecić sła- 


wne szwajcąrakie pigułki jako środek najpewuiejszy do usunięcia 
złego. Istnieje bardzo wiele preparstów podobuych t. zw. „uni- 
wersalne pigułki“, „krew czyszące pigułki* jednak takowe mie 
sprawiają tego samego skutku eo pigułki szwajcarskia, Kto chce 
więc zdrowia otrzymać niech nie próbuje tych środków  fałszy- 
wych leca używa Rysz. Brandta szwajcarskieh pigułek. Wreszcie 
donosze, że gotów jestem każdemu, czy to osobiście czy pisomnie 
to co powieoziałem tu o pigułkach szwajcarskich powtórzyć i do 
podać, 
Józef Pankraez Kock, spiewak i literata Lerchenfoldstasse 132. 
LUBLANA (kraina w Austryi) 23 października 187. Na 
pańskie szacowne pismo pozwalam sobie odpowiedzieć. Cierpieniem 
mojem był pierwoiuie nieżyt kisski odchodowej. W skutek tegoż 
powstało silne zaparcie a przy gwałtodnych bolach piekących 
wychodziły ze mnie wraz z odchodami kawałki 
W celu usunięcia względem złagodzenia tych dolegliwości uży- 
wałem rozmaitych do tego służących środków leczniczych, które 
A ro wzęście mniej skutkoważy. Następnie udałem 
się do W. Pana z prośtą o przysłanie mi 1 pudełko aptekarza 
R. Brandta pigułek szwajcarskich, aby i te rez wypróbować, (o 
się tyozy tych pigułek svwajcarskieb, muszę Penu sumiennie wy- 
angé ło używając takowe 4 do 3 naczezo z rana lnb na noe przed 
ułożeniem się do snu, osiągłem pożądany skutek bez wywołania 
najmniejszego śladu uczucia ciężkości w samym żołądku ja- 
koteż i w jelitach, jak to zresztą dość czesto bywa po użyciu 
innych środkow (esencyi żołądkowych) prze.iwnie używanie pi- 
snłek arwajcarskieh sprawia lekki, regularny stolec nia wywo- 
łując balów, Z głębokim poważaniem Merman Sperling zacer 
Drukarni Ignacego Kleinmaycra i Bamberga. 
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błony śluzowej. | 


(Zarządew Władysław J. W eber.) 


; szwajcarskie aptekarza Rysz, Brandta są najpewniejszym 


Giówny skład dla Austro - Węgier. Wiedsń aptekarz A. Mell. Tuchlauben, apiekarz. N. Mittel- 
J. Török. Praga aptekarz J. Fürst. 


ST. KATHARINA (Czechy) 14 paźd 1887. Natychmiast 
po otrzymaniu pańskiego lissa jestam tak śmi ły odpowiedzieć 
Panu, i donieść o skutkach pigułek szwajearskich, Anna Bau- 
maun cierpiała na osłakienie ogólna w eałem viele, kurcze, bole 
w żołądku wzdzęcia i złe trawienie. Po wyżyciu 1 pudełka szwaj- 
carskich pigułek stan jej doznał natychmiastowego polepszenia a 
skoro zaprzestała używać takowych, dolegliwośśi napowrót wró- 
ciły. Nieopuszczę więe spesobności, by szwajcarskie pigułki każ- 
dómn zalecić jako środek niezawedowy przeciw cierpieniem po- 
wyższym. Antoni Baar. 


AUSSIG (Czachy) 6 listopada 1887. Miło mi donieść Pa- 
nu, łe pigułki szwajcarskie są dla muis wyburnem środkiem 
przeciw hemoroidom i dolegliwościom żołądka. Ponieważ pań. 
skie sławna pigułzi szwajcarskie w chorovach tych najlepsze 
sprawiły usługi, polecić je mogę wszystkiw tym, którzy podle- 
gają tym cierpieniom. Z poważaniem Franciszek Ehrlich Bach- 
gasse 4. 

SIDZINA poczta Jordanów (Galicya; w paźd, Pigułki 
srod- 
kiem przeciw zapareiu stolca, a mają oprócz tego i tę z 
nietylko sprawiają skutek lecz skutek bez boleści (kp 
łądkowyeh) igużkię 
szwajcarskie bardzo dobre przy robakach m dzieci, czśgo dosiġaj- 
ezyłem na moich dzieciach, ile razy cierpiały damatem im Wig-Q 
dy po x lub 3 pigułki a choroba natychmiast usiępowała. Z 
szacunkiem Ludwik Wiatr starszy nauczyciel. 


WIEDEŃ 17 paźdz. 1887, Wyborny skutek pańskieh pigu- 
łek szwajcarskich używanjch w porze wiosennej i jesiennej, zmu- 
sra mnie wyrazić Panu pubiicznie moje uznanie. Na wyrzuty 
skórne, krosteczki i ezyraki i towarzyszące tymże zaparcia 
stolea w przejściowych miesiącach między latami a zimą, szu- 
kałem daremsie środka któryby nie wywołując drażnią:ego 
skutku znanych środków rozwalniających i nie osłabiająe przeto 
jeszcze bardziej narząłów trawienia uwolnił organizm od powol- 
nie się gromadzązy:h istot niestrawnycb śluzu i soków niezdro- 
wych. Z pewnym przesądem trudno bowiem wiedzieć, kiórego z 
vielu zachwalanych środków używać, zabrałem się dopeleconysh mi 
pigułek szwajcarskich aptekarza R Brandta, Ostrożnie zacząłem 
od 1 pigułsi, a ponieważ smak tejże nie bardze był przyjemnym 
włożyłem ją w opłatek zmaczany, i w ten sposób smak uieprzy- 
jemny znisł, Tak przes 8 dni brałem na godrinę przed śniadaniem 
po 1 pigułce, voczem rozpo:ząłem leczenie po 2 sztuk a zakoń- 
czyłem 3ma. Powoli ustąpiła ociężałeść ciała jak również zapa 
lenie warstwy powierzchownej skóry przez regularny i łagodny 
stolec, a odzwyczajając się znowu od zażywania wróciłem napo- 
wrót do 1 pigułki, tak że w końcu i ta dawka okaruła się uły- 
teczną, Po takiem leczeniu mam się bardzo dobrze, trewię dosko- 
nale niecierpię zaparcia organizm zaś cały czuje się być wolnym 
od dolegliwości które pokonałem. Muszę jeszcze i to szczególnie 


, podnieść że skutek po użyciu pigułek nie nagle, jak przy iunych 


śrudkgch rozwalniających, lecz powoli nastąpił. Mosg przeto z 


' eałeiu przekonaniem pigułki R. Brandta każdemu podobnie cier- 


piącemn polecić, eo też u zyniłem moim wszystkim znajomym. 
Aby zaś wielu tysiącznym, którzy wakute} poleceń i reklam nie 
wiedzą co począć na takis vierpienia, prawdziwą drogę wskazać 
do osiągnięcia zdrowia, upoważniam Pana pismo to moje ogłosić 
przyczem do podpisu mego dołątzain legalizacyę notarynlną Z 
poważamnie Adolf Meklenburg Windmiichgasse nr. 24. 


Papier z fabryki papieru braci Fiałkowskich. 


k 
co je stawia przed pigułkami Morisogh. ilki” 
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